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CZĘŚĆ URZĘDOWA
0. k. krajowa Dyrckeya skarbu we Lwo­

wie zamianowała oficjałami kancelaryjnymi 
kancelistów Konstantego T r o c z y  fis kie go  
Jakóba P i e c z o n k ę  i Adolfa M i l e w s k i e ­
go,  zaś kancelistami kwieskowauych asysten­
tów Kornela B i e r z y  ń s k i e g  o, Alexandra 
K o z ł o w s k i e g o  i sierżanta rachunkowego 
77 pułku piechoty Jana St a no  w sk i ego .

0. k. sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zamianował praktykanta sądowego przy c k 
sądzie obwodowym  w Nowym Sączu Józefa
S u ł k o w s k i e g o  bezpłatnym auskultantem 
przy tymże c. k. sądzie.

CZĘŚĆ IlIEURZĘDOWA

Lwów, dnia 30 M aja .

Od w czoraj R a d a  p a ń s t w a  
rozpoczęła przerwane feryam i świąte- 
cznem i obrady. Na porządku dziennym 
bieżącego okresu parlam entarnego stoi 
długi szereg spraw wielce ważnych, 
m iędzy któremi sprawa ugodow a oczy ­
w iście pierwsze zajmuje miejsce. Re­

form a podatkowa zajmuje jedno z pier­
w s z y c h  miejsc i w ym agać będzie w ie­
le dłuoich  posiedzeń. G dy spraw a ta, 
traktowana była w kom isy!, w noszono 
m nóstwo poprawek, z których tylko 
pewna cześć została przyjętą. Zapewne 
w  Izbie ponowią się poprawki me 
nrzYiete przez komiayę, a ustawy o 
efarmie podatkowej mają tę w łasci- 

■ zmiana jednego paragrafu lubw ość, ze
ustępu wym aga często w  konsekw en-
C J 1  f c w n e g o  przekształcenia wieln 
innych paragrafów. Postanowienia 
szczegółow e bow iem  zostają ze sobą 
W  z w W u  najściślejszym , uzupełnia- 
S  sie nawzajem. Kredy przyjdzie ko­
ili ,ć . projekty ugodow e i czy Rada 
„L istw a  zostanie rzeczyw iście na h- 
m ec lab sierpień odroczoną, są to py- 
r l -  r.7 0 sto rozb ierane, ale dotąd me 
rozwiązane stanowczo. To jednak nie 

"wątpliwości, ze w kołach poseł- 
skich nie istnieje zamiar zwlekania 
SDraw y ugodowej w  celach ubocznych , 
nie zostających w  związku z inną spra­
wa G dyby taki zamiar istniał, w n io­
sek Duinby w ikłający sprawę ugodo­
wa z innemi kwestyam i spornemi m ie­
d z i  Austryą a W ęgram i, nie b y łb y  u- 
rtadł w  komisyi, albo raz upadłszy 
byłby się teraz odezw ał po za komi- 
sva. Tylko w zględy ważne i w ynika­
jące z samej istoty spraw y ugodow ej, 
m og łyby  spow odow ać zwłokę.

W edłu g  dzienników francuskich 
k r ó l  W i k t o r  E m a n u e l  w idział sie 
spow odow anym  upew nić marszałka 
M ac-M ahona o przyjaźnem usposobie­
niu W łoch  dla F ra n cji. Z Rzym u za­
przeczono tej pogłosce stanow czo, czego 
żałow ać w y p a d a .  Krok króla w łosk ie­
go przyjęłaby Francya z wielka w dzię­
cznością, bo prasa w łoska nietylko 
sekunduje niemieckiej lecz nawet stara 
się ią prześcignąć w  wym yślaniu roz­
m aitych zawikłań, które mają być nie- 
um km onem  *następstwem rządów7 księ­

cia Broglie. L iberalna prasa włoska 
może i nadal podejrzyw aó będzie Fran­
c ję ,  i nie przestanie jej podsuw ać 
planów  awanturniczych, bo dotąd czy ­
niła ona to z w idoczną złośliw ością  a 
na złośliw ość taką niema lekarstwa. 
D ow ody tej złośliw ości są jaw ne. W  
Rzym ie bow iem  wspom inają tylko od 
niechcenia o głosach pokojow ych  tych 
organów  francuskich , które reprezen­
tują poważną publicystykę i w  tej 
chw ili m ogą uchodzić z,a źródła naj­
lepiej inform owane, a natomiast rozpi­
sują się tam szeroko o każdej nieroz­
ważnej groźbie dziennika ultramoutań- 
skiego. I tak np. niedawno zgorszenie 
w y w oła ł artykuł francuski uspokaja­
ją cy  świat tern, że ks. Broglie choćby  
nawet m yślał o jakiej zmianie w  sta­
nowisku papieża, nie m óg łby  wystąpić 
z swojem i planami z tej prostej przy­
czyny, że każdy krok tego rodzaju 
spotkałby się z ogromnemu przeszko­
dami i byłby  połączony z najwiekszem 
niebezpieczeństwom  dla F rancji." W ięc 
Francya —  w oła w  odpow iedzi na to: je ­
den, nawet wcale pow ażny dziennik 
włoski —  tylko z obaw y o w łasne bez 
pieczeństwo nie knuje nieprzyjaznych 
plonów  przeciw  W łochom , w ięc tylko 
względy na, w łasne interesa w strzy­
mują ją  od awanturniczej polityk i? 
Dziwnie w ygląda to zgorszenie i pytanie 
w  ustach w łoskich, z których zawsze 
słyszeć m ożna tak praktyczne, nieraz 
aż nadto praktyczne pojm owanie w ła­
snych interesów. W łochy nauczyły  się 
od N iem ców  uważać egoizm nie za 
w adę lecz za cnotę polityczną i wcale 
nie spieszyły  Francyi w  Pom oc’ Sd3r 
ona m arzyła 0  tern w  r. 1870 przy­
pom inając sobie, że młode królestwo 
zaciągnęło w obec niej przed laty zna­
czny dług w dzięczności. Politykę w ła­
snych interesów" t. j. politykę prakty­
czną wyznają W łoch y  na każdym kro­
ku w  obec b ieżących  'spraw  mięclzyna-

Jećlnoi1 azowe inscraty obliczają się po 7 cent. 
kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza.

Listy należy frankować. Reklamacje otwarte 
wolne są od opłaty.

rodow ych a wym agają od Francyi, 
ażeby kładła większy nacisk na sym - 
patye aniżeli na realne stosunki. A 
gdyby  naprzykład Francya zażądała 
w  tej chwili od W łoch ów  zapew nie­
nia, że nie m yślą o zamachu na je j 
pranice południow o-w schodnie dla od ­
zyskania Sabaudii i N izzy, czy  W ło ­
chy nie odpow iedziałyby na to tak 
sarno jak dziś Francya odpow iada na 
in syn u acje  o planach w sprawie re­
stauracji świeckiej w ładzy papieża? 
W zględy na stosunki i praktyczne poj­
mowanie interesów dają Francyi na 
razie może jedyną rękojmię, że asp i­
r a c je  w łoskie do Sabaudyi i Nizzy 
nie odezwą się przy najbliższej zaw ie­
rusze na zachodzie. Innej rękojmi nie 
posiada Francya i wcale tego nie w y ­
maga, chociaż w łoskie stronnictwo ru ­
chu ciągle łakom em  okiem spogląda 
na najmłodsze prow ineye francuskie.

Ó ostatnim r e w o l u c y j n y m  
r u c h u  s o f t ó w  w  S t a m b u l e  
nie pisaliśmy dotąd z rozm ysłem  i 
przyznajem y się do tego otw arcie, z 
obaw y, ażebyśm y nie wprowadzili w 
błąd czytelników. Nie ma bow iem  nic 
łatwiejszego, jak  stać się ofiarą inisty- 
fikacyi dziennikarskiej dziś, gdy  na­
miętności zapanow ały nad trzeźw ym  
poglądem  i pozwalają stronniczym  p o ­
budkom górow ać nad zamiłowaniem 
praw dy. R ossya i T urcya  m ogą 
sie żalić na te wspólna niedole, żeo o L v w7
codziennie prasa roznosi po św iecie 
albo przesadne albo wprost fałszyw e 
obrazy stosunków. T urcya od pew ne­
go  czasu zniechęciła do siebie wiele 
takich organów  eu ropejsk ich , które 
dotąd b y ły  dla niej dość pobłażliwe. 
Tam to g łów n ie w iadom ość o ostatnich 
rozruchach w  Stambule podniesioną 
została na stanowisko wypadku nie­
zmiernej w agi, który m oże w danym 
razie nadać w ojnie w schodniej prze­
bieg  mniej pow olny i mniej krw aw y

L I S T Y  P A R Y Z K I E
VII.

Złe i dobre prognostyki dla Francuzów. Młody poeta. 
Nowy dramat Jan Dacier. Troisty charakter krytyk. 
Zdanie publiczności. Jak się tu po większej części pi­
szą recenzye teatralne? Skutek retorycznej figury w 
Figaro. Sephora, nowy dramat p. Parodi. Odwołanie 
w ia d om ości o śmierci Opuszczonej S. Lipińskiego. Ula 
czego nie łatwo znaleźć kujica na tak piękne dzieło ? 
Rozmaite projektu mównicy w Izbie deputowanych. 

Reklamy spekulacyjne. Kąpiele w domu.

(Dokończenie.)

Wracając do tutejszych dziennikarskich 
krytyk nie' dość na tern , że śmiało powie­
dzieć można, iż one prawie nigdy nie są zu­
pełnie bezstronnemi, dodać jeszcze należy, 
Że po większej części pisane są nu pamięć, na 
wiarę trzecich osób, lub kompilowane fa ry- 
cznie z materyałów wziętych z kilku artyku­
łów napisanych w główniejszych dziennikach, 
a które dla ukrycia tej plagiatorskiej inani- 
pulaeyi, przekręcają się umyślnie w niektó­
rych ustępach. Dotykalny dowod tej metody 
pisania sprawozdań przedstawił się świeżo 
właśnie z powodu Jana Dacier. Figaro ma­
jący może osobiste powody niechęci czy dla 
autora, czy dla p. Perrin, dyrektora Theatre 
frcmęais, wyraził się między innemi mówiąc 
o nowej sztuce : „Można też było oszczędzić 
publiczności wyższego świata widoku fatalnego 
wozu, na którym niegdyś przodkowie jej wiezie­
ni byli na rusztowanie." Wspomniałem powy­
żej- że jest tam tylko mowa o takim transporcie 
skazanych na śmierć, ale wóz ten nie okazu­

je się bynajmniej na scenie. Pan Perrin, jak­
kolwiek bardzo staranny pod względem ma- 
teiyalnej nawet części wystawy, jeszcze dotąd 
me wprowadził czworonożnych statystów na 
scenę chociaż inne teatra dawały już publi­
czności widowiska słoni, psów, renów, a 
wkrótce zapowiadają nawet sztukę, w której 
niedźwiedź ma grać niepoślednią role; ta mo­
da jednak , w której menażerya staje się nie­
jako pomocniezką konserwatoryum i szkoły 
dramatycznej , nie podbiła dotąd sali noszą­
cej imię Moliera, i spodziewamy się, że się 
do niej nie prędko dociśnie.

Figaro użył figury retorycznej w swo­
im wykrzykniku oburzenia * ale w tej chwili 
gdzie tylko rozmawiają o nowej sztuce, mo­
żna na pewno usłyszeć skargę lub naganę z 
powodu wstrętnego widoku krwawego wozu. 
bo któryś z krytyków piszący o tern, czego 
nie widział, wziął przenośnię Figara w li- 
teralnem znaczeniu , i z oburzeniem rozpisał 
się o scenie, w której straszny wóz przecho­
dzi przed odwracającemi się "ze wstrętem o- 
czamj publiczności; inny, przeczytawszy o- 
ryginał Figara i tę pierwszą kopję, jakże 
nie miał na wiarę dwóch kolegów powtó­
rzyć tejże samej skargi z odmiennego trochę 
tonu, a inny jeszcze zawsze przytaczając fakt 
przechodzącego przez scenę wozu , nie zga­
nił tego, nie oburzył się, ale się owszem u- 
cieszył, że tym sposobem zapowiedziano dzi­
siejszym niepoprawnym arystokratom, co ich 
czeka, niedługo może!

Ale to najśmieszniejsza, że publiczność 
na następnych przedstawieniach nie widząc 
owego wozu , przypuszcza, że dyrekcja sto­
sując się do uwag krytyków, usunęła ten 
drażliwy obraz i ci niezawodnie żałują." że nie 
docisnęli się na poprzednie przedstawienia 
w których jeszcze krwawy wóz przesuwał j 
po scenie!... isie

. Autor trngedyi Home Vaincuc, Parodi, 
napisał dramat biblijny pod tytułem Sephora, 
w ™ rt?j założeniem jest pojednać Kaina 
z Adamem i z Bogiem, a za jedną drogą ma- 
teryahzm ze spirytnalizmem. Przedsięwzięcie j 
to było wysokie i wykonanie trudne, ale nąj- 
trudniejszem , bodaj czy nie zupełnie niepo- 
dobnem przedstawienie na, scenie, choćby głó­
wną rolę powierzono pannic Sarze Bernard, 
która w roli Postu mii niezaprzeezenie najwię­
cej przyłożyła się do świetnego powodzenia 
''wgciekonego Iisymu. Nie waham się nawet 
«  pnori  zadecydować , że dramat ten nie da 
się wystawić. Pominąwszy bowiem, że podo­
bne abstrakcyjne pomysły nie łatwo dają się 
na scenie ubrać w przystępne dla uczucia for­
my, najlepsze chęci rozbiłyby się niewątpli­
wie o kwestyę kostiumów, jeżeliby chciano 
zachować historyczną prawdę epoki, w któ­
rej ród ludzki nie potrzebował jeszcze.... kraw­
ców \ szwaczek.... Jcdon tylko artysta przed­
stawiający Kaina mniej byłby w kłopocie, bo 
jak wiemy, Kain okrywał się skórą jakiegoś 
dzikiego zwierzęcia.

Tak wiec według wszelkiego podobień­
stwa Sephora pozostanie dramatem do czyta­
nia , podobnie jak Sardanapal i Kain  Bay- 
rona, a sądząc z poprzedniej próby pana Pa­
rodi , można zapewnić, że to nowe jego poe­
tyczne dzieło warte będzie czytania!

Kilkakrotnie już uważałem . że w ró­
żnych pismach warszawskich znajdują sie li­
czne wyciągi z Gazety Lwowskiej, nawet''pa­
rę ustępów z moich listów spotkałem w dwóch 
czy trzech poważnych codziennych lub tyo0-

i l " ! , T Ch i aieillustrowauyeh pi-
anacn pizeduiKowaue dosłownie, bez wzmian- 

i o ziodle, co nie mało mojej miłości wła­
snej w szczególności pochlebia, a w ogóle 
daje mi zadowalające przekonanie, że wasza 
Kaseta uważnie i pilnie czytywaną jest w

warszawskich redakcjach. Cieszy mię to tern 
bardziej, ze tym sposobem mogę na tem miej­
scu ukoić żal, niekłamany jak spodziewam 
się i wierzę autora artykułu o Utylitaryzmie 
w sztuce, który napisał smutny nekrolog pię­
knej rzeźby Stanisława Lipińskiego Opuszczo­
na , uwieńczonej medalem na wielkiej wysta­
wie wiedeńskiej. Ubolewając najsłuszniej nad 
obojętnością polskich pseudo-Mecenasów sztu­
ki, z których żaden nie zapragnął utrwalić te­
go pięknego dzieła, genialnego rodaka, przez za­
mówienie odtworzenia go w marmurze, autor 
wspomnianego artykułu wyraził się, w końcu : 
„Jak wszystkim wiadomo, gips nie jest mate- 
ryałem trwałym , popękał te;, wkrótce i już 
prawdopodobnie śladów znakomitej pracy ar­
tysty nie zostało.“

Otóż za przyszłość nie ręczę, ale na te­
raz pospieszam uspokoić autora wspomnione- 
go artykułu, i pewien jestem, że ma ta wia­
domość przyjemną będzie. Opuszczona pana 
Lipińskiego znajduje się w odlewie gipsowym 
na tegorocznej wystawie sztuk pięknych w 
Paryżu bez najmniejszego rysu, bez żadne­
go siadu uszkodzenia i naprawy, w całej swo­
jej piękności , tak jak jaśniała na wystawie 
wiedeńskiej, i znawcy a nawet ogół publiczno­
ści oddaje jej zasłużone pochwały. Nie zdzi-

a gdyby A LiPiński me był dla Paryża cudzoziemcem, tobyra pra­
wie był pewny , że to piękne dzieło i tu o- 
trzym.t zaszczytną nagrodę.

Ale i tu., chociaż liczba bogatych lu- 
bowmkow sztuki daleko jest znaczniejsza, niż 
w rodzinnym kraju p. Lipińskiego, nie bar­
dzo można na to liczyć, żeby się znalazł ama­
tor , któryby zażądał marmurowej kopii, cho­
ciaż gdyby ta prawdziwie piękna kompozy­
c ja  wystawioną była w marmurze, daleko ła­
twiej i prawie niewątpliwie znalazłby się na 
nią nabywca , bo to zupełnie co innego, jak



ale za to stokroć gorszy  dla Turcyi 
aniżeli przebieg norm alny połączony 
z szeregiem  klęsk poniesionych na 
polu walki. Dziś można już pow iedzieć, 
że ruch  softów  tym razem spełzł na 
niczem , że ostatnie rew olucye stam­
bulskie, jeżeli w olno użyć tego w y ­
razu, nie zmienią ani szans w ojennych  
T urcyi ani stanowiska m ocarstw  euro­
pejskich w  obec w ypadków  nad D u­
najem. Softowie dokonaw szy za Abdul 
Azisa rzeczy nadzw yczajnej m yśleli, 
że wszystko teraz od nich zaw isło, że 
w szyscy  drżą przed ich rozkazami. 
Zawiedli się jednak na szczęście Tur­
cyi a kto w ie czy  także i nie na szczę­
ście chrześcijan półw yspu  bałkańskiego, 
na których m oże najpierw  da łyby  się 
spostrzedz krw aw e skutki now ego prze­
wrotu. Jedną wielką korzyść moralną 
odniosła T urcya  z tego epizodu, co 
tu zaznaczyć w ypada. Niechętne Tur­
cy i organa zaczęły już p isać nekrologi 
obecnem u system ow i i przy tern w y ­
mknęło sie im zeznanie, że szkoda 
parlamentu tureckiego, gdyż rzeczyw i- 
ście prześcignął on wszelkie oczeki­
wania i okazał się instytucyą ży w o­
tniejszą od w ielu innych mniej śm ia­
łych  reform  tureckich ostatniego okre­
su. Takie św iadectw o w ystaw ione par­
lamentowi tureckiem u ma w  tej chw ili 
podw ójną w artość i zostanie przyjęte 
w  Stambule z wielkiem zadowoleniem . 
W raca jąc do rozruchów  m usim y je ­
szcze zaznaczyć, że odtąd trzeba b y ć  
przygotow anym  na pojedyncze zm y­
ślenia w  tym  rodzaju. P rzeciw n icy  
T urcyi w idzieć będą w  każdej ulicznej 
dem onstracyi w ybu ch  now ej rew olu ­
c j i  a turkofile zaczną zapewne od ­
w dzięczać się pięknem  za nadobne i 
przypom ną sob ie , że przed w ypow ie­
dzeniem w ojny katedra petersburgska 
by ła  w idow nią w cale n iepokojących 
rozruchów . Na ten temat da się w  
danym  razie napisać w iele ciekaw ych  
r z e c z y ; jeżeliby tylko początek kam­
panii nad Dunajem nie odpow iedział 
cokolw iek  oczekiw aniom  rossyjskim .

KORESPONDEN C YE
P a r y ż , 27 maja.

(B )  Marszałek Mac-M ahoń udał się 
wczoraj zrana do Compiegne dla zwiedzenia 
wystawy i konkursu rolniczego; towarzyszył 
mu minister rolnictwa i handlu p. de Meaux 
i adjutanci marszałka. Na stacyi w Oomp:ognes |

oczekiwali na marszałka senator Aubreliąue, 
mer miejscowy, kilku innych senatorów, de­
putowanych i wojskowych wyższych stopni. 
Namowę  powitalną mera marszałek odpowie­
dział: „Cieszę się, że mogę na nowo zape­
wnić panów o najszczerszym z mojej strony 
zajęciu dla postępów rolnictwa i przemysłu, 
a zarazem rad jestem skorzystać z spobnośei, 
aby oświadczyć wszystkim, a szczególnie tym 
którzy pracują, że akt polityczny, który nie­
dawno spełniłem, powinen ich uspokoić i u- 
bezpieczyć. Nie ma on innego celu jak tylko 
dać naszemu rządowi siłę, jaka mu jest po­
trzebną i zapewnić ustalenie spraw wewnątrz 
a pokój na zewnątrz. Możecie panowie z pe­
wnością liczyć odtąd na te dobrodziejstwa. 
Francya niewmięsza się w żadne zawikłania 
zewnętrzne; nikt w Europie nie wątpi o mo- 
jem słowie i z każdym dniem odbieram w tym 
względzie nowe zapewnienia". Następnie mar­
szałek przyjął śniadanie w sali podprefektury, 
po czem zwidził wystawę i o godzinie 5tej 
wrócił do pałacu Elysee.

Dzienniki wszystkich stronnictw roz­
trząsają wyłącznie prawie kwestyę. czy w 
senacie znajdzie się większość potrzebna do 
zatwierdzenia deoyzyi rozwiązania Izby de­
putowanych ; to pewna bowiem w obecnej 
chwili, że gabinet księcia de Broglie posta­
nowił rozwiązanie Izby. Senatorowie republi­
kańscy, jeżeli nie zupełnie wszyscy, to w 
znaczne] większości głosować będą przeciw 
rozwiązaniu nie dla tego, żeby się tego kro­
ku obawiali, ale że nie chcą wziąć na siebie 
odpowiedzialności zawichrzeń, jakie mogą 
wywołać nowe wybory. Legitymiści dotych­
czas nie oświadczyli się stanowczo. ale arty­
kuł p. Mayol de Lnpe. zamieszczony w dzien­
niku Union, może być prawie uważanym za 
manifest tego stronnictwa. W  artykule tym 
czytamy: „Każdy akt. energji powinien mieć 
cel oznaczony. Walczyc przeciw republika- I 
nom, aby utrzymać rzeczpospolite, jest nie­
dorzecznością; połączyć wszystkie siły kon­
serwatywne. aby stawie czoło rewolueyi. to 
jest dopiero przygotowanie, trzeba jeszcze 
ostatecznego rozwiązania. Kraj przewiduje 
tylko dwa rodzaje rozwiązania: dożywotnia 
prezydentura albo niespodzianka imperyałi- 
stowska. Dożywotnia prezydentura jest uda­
niem monarehizmu a zdradą względem rze- 
czypospolitej. jedno i drugie ubliżałoby god ­
ności Franeyi. a niespodzianka bonapartysto- 
ska poddałaby tylko pod sąd historyi jej 
wspólników i tych, którzy by się uwieść dali. 
Stronnictwo legitymistyczne nie znajdzie się 
ani między jednymi ani miedzy drugimi. 
Wszelkie dwuznaczne projekta nie znajdą u 
nas poparcia, a postanowienia poważne i ucz­
ciwe nie odniosą tryumfu bez naszej pomo­
cy. My jesteśmy gotowi iść naprzód, ale mar- 
załek jeszcze nie jest gotów stanąć na na-

coś uderzy wzrok i obudzi chęć posiadania, 
sięgnąć do kieszeni i zapłacić, jeżeli tâ  kie­
szeń dobrze zaopatrzona, i zaraz postawić na­
byty skarb w galeryi albo salonie, aniżeli za­
mówić i czekać tak długo, że przez ten czas 
już się może czego innego zachcieć. We wszy­
stkich stosunkach życia niezmiennie objawia 
się to prawo, że kto nie jest zmuszony sprze­
dawać swojej pracy, to ją łatwiej i korzystniej 
spienięży niż ten, dla którego ona jest jedy- 
nem źródłem dla zdobycia codziennego chleba.

Nie wdaję się nigdy w politykę, wszel­
kie przed- czy podmiotowe jej ocenienie zo­
stawiam waszym specyalnym koresponden­
tom , ale jeżeli wypadki jej oddziaływają ubo­
cznie na jakieś interesujące objawy brukowego 
życia, tain zwłaszcza gdzie zupełnie daje się 
ominąć wszelki duch stronniczy, nietylko 
wolno m i , ale nawet obowiązkiem jest moim 
zapisać o tem stosowne wspomnienie. W o- 
statnich czasach zdarzyły się kilkakrotnie przy­
padki niewłaściwego zachowania się niektó­
rych burzliwych nieco reprezentantów w Izbie 
deputowanych. Dotychczasowe środki zapo­
bieżenia zbyt daleko posuniętej swobodzie sło­
wa , jakiemi prezydujący rozporządza, okaza­
ły się niedostatecznemi, i zapewne przyjdzie 
^zukać na drodze prawodawczej nowych ro­
dzajów broni, skuteczniejszych przeciw tego ro­
dzaju nadużyciom niż dotychczasowe. Nim 
to nastąpi,^ wynalazczy duch obudził się w 
publiczności, i dzienniki podają rozmaite pro­
jekta , jedne niby poważne, drugie otwarcie 
żartobliwe. Między temi ostatniemi niektóre 
wcale są dowcipne.

Ponieważ , mówi autor jednego z tych 
projektów, dotykalne widzimy dowody, że sta­
re dzieci równie bywają niedorzecznemi, jak 
młode, ponieważ wybrańcy narodu w Izbie 
deputowanych zachowują się często tak jak 
niesforni studenci w niższych klasach, mo-

żeby nie źle było karać ich według przyję­
tych w szkołach zwyczajów. Jeżeli jaki uczeń 
zakłóci spokojność i porządek w klasie, na­
znaczają mu za karę przepisać pewną ilość 
razy i nauczyć się na pamięć mniejszy lub 
większy ustęp poezyi lub prozy. Otóż sądzę, 
że możnaby powstrzymać wybuchy najburzliw­
szych deputowanych, gdyby za podobny wy­
bryk , winny zmuszony był przepisać dwa­
dzieścia albo trzydzieści razy najdłuższą mo­
wę najgadatliwszego mówcy przeciwnego stron­
nictwa i wygłosić ją dosłownie na zgroma­
dzeniu swoich politycznych przyjaciół.

Inny mniej excentryczny i bardziej pra­
ktyczny projekt żąda wprowadzenia przepisu, 
że burzliwe mowy i niewłaściwe wykrzykni­
ki przerywające spokojną mowę , będą zupeł­
nie pomijane milczeniem w urzędowym pro­
tokole posiedzenia i że żadnemu dziennikowi 
nie będzie wolno ani jednym wyrazem wspo­
mnieć*’ o nich. Byłaby to rzeczywiście najdo­
tkliwsza kara dla miłości własnej tych , któ­
rzy przez nieprzyzwoite wybryki w mowie 
starają się uzyskać rozgłos i smutną sławę.

Ale najdowcipniejszym zdaje mi się pro­
jekt zapewne jakiego teatralnego maszynisty. 
Idzie tu o urządzenie mównicy w taki spo­
sób jak niektóre tafle na scenie służące w 
czarodziejskich sztukach do zjawiania się i 
znikania duchów. Prezydujący miałby pod 
ręką sprężynę połączoną z mechanizmem mó­
wnicy. Jeżeliby mówca pomimo wezwania do 
porządku i zagrożenia cenzurą parlamentarną 
nie przestał nadużywać daru słowa, prezydu­
jący pociśnie sprężynę, a mówca zniknie pod 
sceną. W  ważniejszych wypadkach możnaby 
nawet zostawić go tak na dzień lub dwa pod 
podłogą Izby. Taka klapa Damoklesa zawie- 
szona°nie nad głową ale pod nogami mów­
cy, więcej byłaby zdolną zapobiedz burzli­
wym wybuchom ojców ojczyzny, niż wszyst-

szem czele, a gabinet bliskim jest porażki. 
Patrzymy się spokojnie na gabinet a czeka­
my na marszałka".

Obok tego artykułu, który może być u- 
ważany za manifest legitymistów znajduje się 
w tym samym dzienniku następujący ustęp: 
„ Unirers myli się twierdząc, że z małym 
wyjątkiem prawa strona rojalistowska w se­
nacie zgodziła się na myśl rozwiązania Izby 
deputowanych. Możemy zapewnić, że rojaliści 
czekają!" Teraz zachodzi pytanie, co gabi­
net przedsięweźmie aby zjednać legitymi­
stów dla projektu rozwiązania Izby ?

Nowy minister spraw wewnętrznych, 
p. Fourtou, przyjmował w sobotę po połu­
dniu wszystkich urzędników ministerstwa, 
prefekta Sekwany, prefekta policyi, pułko­
wnika straży ogniowej i pułkownika gwardyi 
republikańskiej. W  przemowach do tych pa­
nów, nowy minister podnosił stanowmzą ko­
nieczność utrzymania powagi władzy i ści­
słego wypełnienia programu rządu dla za­
bezpieczenia Franeyi dobrodziejstw wewnę­
trznego porządku i spokoju na zewnątrz. 
Dodał, że rząd przy pomocy podwładnych 
mu administracyj potrafii zapewnić swobodne 
rozwijanie się interesów pracy, przemysłu i 
handlu przez co Francya w krótkim czasie 
dojdzie do najwyższego szczytu pomyślności. 
Program rządu da się zamknąć w tych kilku 
wyrazach: „Marszałek, to porządek i pokój."

SPRAWY ZAGRANICZNE
(M a c M a h o ń  n a  p la c u  w y sta w y  p o ­

w sz e ch n e j.)
Prezydent republiki zwiedził 25 maja 

plac wystawy powszechnej, aby zobaczyć 
rozpoczęte budowy na polu Marsowern i na 
Trocadero. Minister rolnictwa zawiadomił o 
tem poprzednio generalnego komisarza sena­
tora Krantza liastępująeem pismem:

Pauie generalny komisarzu! Pan mar­
szałek prezydent republiki zwiedzi jutro ro­
boty około wystawy. Marszałek mniema, że 
zwiedzenia tego, o którem już dawno myślał, 
nie można było dłużej zwlekać, gdyż potrze­
ba zabezpieczyć w ielkie interesa pracy i po­
koju przeciw intrygom tych, którzyby chcieli 
dzieło wystawy poświęcić dla swych polity­
cznych  nam iętności Pan prezydent rzeczy - 
pospolitej będzie o godzinie trzeciej przejeż­
dżał obok placu budowy na Trocadero; pro­
szę Pana, abyś tam przybył na jego przyję­
cie i towarzyszył mu. Persona! swój ze­
chcesz pan również koło siebie zgromadzić!'

Marszałek przybył w rzeczy samej o 
godzinie 3 w towarzystwie ministra Meaux, 
prefekta policyi Y oisin , prefekta Sekwany, 
Ferdynanda Duvala , gubernatora Paryża ge­
nerała Ladmirault. adjutanta generała d’Ab- 
zac i wicehrabiego de la Panoure na Troca­
dero , gdzie został przyjęty przez senatora 
Krantza i jego. persona!. Prezydent odezwał

kie dotychczasowe środki dyscyplinarne, bo 
zagrażałaby śmiesznością a śmieszność we 
Franeyi jest śmiertelną bronią.

Ze dowcip i humor eksploatują na swoją 
korzyść najważniejsze nawet wypadki polity­
czne. to jeszcze daje się usprawiedliwić, ale 
cóż powiedzieć o spekulacyjnej reklamie na 
tej drodze. Tymczasem pewien fabrykant 
środka lekarskiego, którego natury nie chcę 
tu bliżej określać, pozwolił sobie skorzystać 
z wypadków przeszłego tygodnia w olbrzy- 
miem obwieszczeniu, rozlepionem po wszyst­
kich rogach ulic, w którem powiada, że nasi 
mężowie stanu rozmaitych stronnictw wstrzą- 
śnieni ostatniem przesileniem politycznem, 
tłumnie przybywają do jego sklepu, żeby za­
opatrzyć się w jego medykament chłodzący, 
uspokajający i wzmacniający.

Inny znowu spekulant z powodu wy­
danego przez sułtana rozkazu, aby płeć pię­
kna turecka porzuciła europejskie stroje i 
wracała do nieulegającej zmianie wschodniej 
mody, rozesłał drukowaną odezwę do tutej­
szych Marehandes de toilette> w których dru­
gorzędne elegantki zaopatrują się po niskiej 
stosunkowo cenie w świetne stroje przeno­
szone pierwej przez świetne gwiazdy pół- 
świata, donosząc im, że udając się do Tur­
cyi, gotów jest podjąć się zakupna na ich ra­
chunek strojów pięknych mieszkanek hare­
mów, które zapewne gotowe będą spieniężyć 
swoje toalety chwilowo zakazane przez nowe 
prawo.

Bardzo starzy ludzie pamiętają, że nie­
gdyś w miejscu, gdzie dziś wznosi się teatr 
opery włoskiej, znajdował się tak zwany 
Iheatre nautiąue. Był to ogromny rezerwoar 
napełniony wodą, a nad nim scena z .jednej 
strony a loże i parter z drugiej. Wystawiano 
tam sztuki, w których wchodziły rozmaite 
ewolucye wodne. Przedsięwzięcie to nie po-

się w te słowa: „Moi panowie! Pogłoski o 
odroczeniu wystawy powszechnej, które obie­
gały w ostatnim czasie, nakłoniły mnie do 
złożenia wam tej wizyty. Zależy mi na tem. 
aby wam powiedzieć, że wystawa, jak to po­
stanowiono, ma być otwartą 1 maja 1S7S. 
Korzystam z tej sposobności, aby wam także 
oświadczyć, że przedewszystkiem zabezpie­
czenie wolności pracy leży mi na sercu". 
Ostatnie słowa są nieco niejasne, jak w ogóle 
pierwotne brzmienie krótkich mów, które 
marszałek, nie posiadający wielkiego daru 
wymowy, zwykł wypowiadać przy publicz­
nych okazyaeh. Marszałek kazał sobie prze­
dłożyć plany budowTy a następnie obejrzał 
prace. O godzinie piątej powrócił do pałacu 
elizejskiego.

(S lia r b y  Is la m u ).
O skarbach Islamu podaje L ’ Impartial 

de Smyrnę bardzo ciekawe szczegóły. Przed 
kilkoma dniami wysłał szeik-ul-Islam do 
szeryfa Mekki delegacye złożoną z uczonych 
w prawie z żądaniem, aby pieniądzmi przy­
czynił się do obrony Islamu. W* tak uroczy­
stych chwilach zwołuje szeryf podług zwy­
czaju kolegium urzędników, którym jest po­
wierzona straż grobu proroka a kolegium to 
zadecyduje o sumie, którą należy wręczyć 
sułtanowi z skarbu Islamu na wojnę przeciw 
Rossyi. Skarb ten powstał z różnych ofiar 
pielgrzymów, które są nagromadzone w Kas- 
bahu w Mekce. Trzy grobowce służące za 
skarbony Islamu są umieszczone w zabudo­
waniach moszei. Każdy pielgrzym wrzuca do 
nich każdego dnia ofiarę pieniężną stanowią­
cą jałmużnę, którą przypisuje koran jako je ­
dną z essencyonalnycb zasług pielgrzymki; 
pielgrzymkę zaś taką do grobu proroka musi 
odbyć każdy muzułmanin przynajmniej raz 
w życiu. Każdego roku przybywa do Mekki 
około 100.000 pielgrzymów którzy tam ba­
wią cały miesiąc; do skarbon grobowcowych 
wpływają zatem każdego roku przynajmniej 
trzy miliony. Każdy pielgrzym składa natu­
ralnie ofiarę, której wysokość jest rozmaita 
odpowiednio do środków, ale w przecięciu nale­
ży przyjąć 5 franków dziennie, skoro zważymy, 
że są muzułmanie, którzy podczas swej 'piel­
grzymki ofiarują do 100.000 franków. Z tego 
wynika, że szeryf Mekki otrzymuje w prze­
cięciu 15 milionów rocznej jałmużny. Jedną 
z skarbon otworzono podczas wojny rossyi" 
sko tureckiej w roku 1828. Wyjęto z uie,l 
znaczne sumy a następnie zamknięto. Drugą 
otworzono w roku 1854 podczas wojny krym ­
skiej, ale — nie była otwarta od 1’okll —
1415, to jpst od 462 lat. Ponieważ napływ
pielgrzym ów ^ nie w yn osił n igd y  mniej jak
100.000 ludzi, przeto biorąc tylko dziesiątą 
cześć wszystkich jałmużn i licząc, aby nas 
nikt nie mógł posądzić o przesadę na ową 
skarbonę, o której mowa, jedną trzecią owej 
dziesiątej części, to w tych 462 latach upły- 
nionych od ostatniego otwarcia skarbony po­
winna sie znajdować suma, która co najmniej 
wynosi 231 milionów franków. Ponieważ zaś 
rachunek ten w sposób zbyt przesadny został 
obniżony, więc można przypuścić, że dwie 
drugie skarbony takie same zawierają sumy, 
a w takim razie skarb Islamu wynosiłby w 
ogóle przeszło 600 milionów franków.

wiodło się i sprowadziło w krótkim czasie 
bankructwo dyrekeyi. Otóż w tej chwili dy­
rektor jednego z teatrów paryskich zamierza 
spróbować czegoś podobnego a przynajmniej 
zamienić swój teatr w szkołę pływania. Tea­
trem, który ma uledz takiej zmianie s&Fan- 
taisies na bulwarze włoskim. Sala ta była naj­
pierw agenturą zakładów- wyścigowych, pó­
źniej teatrem, dziś salą najrozmaitszych wi­
dowisk i wystaw nawet piękności pół-świata, 
a obecnie zimną kąpielą.

Zakład podobny nie jest zupełną nowością. 
Ma go już od dawna Bruksela, która wpraw­
dzie inaczej musiałaby się obejść bez kąpieli 
w miesiącach letnich, mając tylko pewien ro­
dzaj rzeki, tak mętnej, że najmniej czysty 
kanał miejski musiałby jej ustąpić pierwszeń­
stwa. Aniatorowie zatem kąpią się w sztu­
cznej sadzawce pod dachem. Drugiem mia­
stem posiadającem szkołę pływ-ania en 
chambre jest Wiedeń, który przecież ma Du­
naj, ów błękitny Dunaj uświetniony tylu po- 
etycznemi walcami. Pokazuje się jednak, że 
są aniatorowie, którzy wolą filtrowaną wodę 
sztucznego rezerwoaru. W  Paryżu ta sztuczna 
sadzawka ma być ciągle zaopatrywana świeżą 
wodą zapomocą machin, które ją czerpać bę­
dą w rzece Dhuys. Nie wiem, czy to nowe 
przedsięwzięcie powiedzie się od razu, ale na­
leżałoby spodziewać się tego, zważywszy, że 
woda Sekwany tak jest pełna mułu, że wy­
chodząc z kąpieli przychodzi ochota zapytać 
się posługacza kąpielowego, gdzieby tu mo­
żna się umyć? Tylko, że Paryżanie przywią­
zani są do swoich nawyknień i może kąpiel 
w czystej wodzie nie od razu im się podoba.

Paryż. 22 maja
J. B o h d a n .



( P o w s t a n i e  C z e c z e ń c ó w .)
0  powstaniu Czeczeńców podaje dzien­

nik rossyjski Eawkaz następujące oficyalne 
wiadomości: Około połowy kwietnia objawiło 
się w okolicach górskich Icekeryi i Auchn i 
w okręgu argańskim między ludnością bar­
dzo rozdrażnione usposobienie , które pod 
wpływem fałszywych pogłosek, rozszerzanych 
przez niegodziwych fanatyków, zamieniło sie 
w otwarty bunt. Z właściwą ludom górskim 

drażliwością utworzyła się w

do południowego wschodu 150 kilometrów 
długości a w kierunku północnego wschodu 
do południowego zachodu 108 kilometrów 
szerokości. Abchazowie dzielą się na kilka 
szczepów a każdy z nich nosi osobne na­
zwisko, jak: Samurzakanowie, Zebeldi, Czi- 
geti, Zandricz i t. p. Wszystkie te szczepy 
mają wspólny język, czerkieski, i nie roźnia 
się niczem od Czerkiesów pod względem 
zwyczajów i obyczajów. Przeważna większość 
Abchazów należy do wolnomyślnych muzuł-

, . T . ■„ n: „ orzyznał sio szczegółowo do winy, lecz do ja -
na gościńcu pod Nawaryą, uwięzi .a  wozo J j  i ieg0  stopnia pomimo dziecięcego jeszcze wieku 

osobie Jana Kowadskiego^u . w  ni-7ewrotnv. dowodzi okoliczność na-

Wysokim 
1 1  przed południem leżącego w k
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'  't ............... r  - ~ u «•ale następnie wybrawszy sobie imama, otwar- do koscioia .
cie oświadczyła, że odtąd nie będzie słuchać dno było nakłonić ich do^ pizy,jęcia Islamu, 
rozkazów władzy. Potem udała się ta banda spodziewali się bowiem, ze ,ym sposobem 
do Gersel- aułu* zrewoltowała mieszkańców oprą się skuteczniej wpływom lossyjskim.  ̂
wsi, przez które przechodziła, a wzmocniwszy całej Abchazyi można jeszcze dzisiaj zna ozc
się tym sposobem do 500 ludzi, zagroziła ruiny kosciołow, i inne za iy ri swia ezącc

........................ isren- 0 tem. iż mieszkańcy tej ziemi wyznawali
- i i nrinrA (?łlrZGSCijcUloka. jGSt to lud

się tym sposobem 
napadem miejscowościom Wcdeno i Kisren 
Auch. Tymczasem i w pozostałej części Icze me.

przedewszystkiem za pole mc. ia<lto portowe i siedziba rossyj-
gimnę Ozerbo ojewo . gdzie zyi, jako m^administracyjnych, nie ma cechy 
?,a spodziewali się znaleśc sk.ch w^ zJ zkałeg0 wyłącznie przez Abcha- 

y zapobiedz tym zamiarom bun- miasta ® m c kô opoi;ty(.Zn«i. Prze­
tak™ w wielkiej Ozeczn, , gdzie zow, leca ma |ańeów staIi0wi 0rfflia. 
■żęły juz przybierać groźny cha- ważną bcabę uieh następują

keryi zaczęło się szerzyć wzburzenie i stara- walecznyn aiB doi^ JrosWjskjm i tylko z wielką 
no się pobudzić do buntu wsie położone na przychylny . ^  władzy, korzystając
równinie. W  tym celi, wysłali powstańcy niechęcią si/ ’ d niej\ wJoi.
emissaryuszow do powiatu argumskiego a z każdej sp ^  Abcha.
tu wybrali sobie przede wszystkiem za pole nic. bucuuig „ ;
SWej działalności gminę <!,0rlWnipwn o-rly.ie w i 
pomiędzy ludnością sp 
poparcie. Aby zapobiedz tym zamiaro: 
towników a także T" " ;£“u' irj' Gm/.*™ 
niepokoje zaczęły j„.. f...v ___
rakter, w samym zarodzie przytłumić wzbu- nie trudniący się - , ,
rżenie, ściągnięto dwa mało oddziały wojsk Gruzyjczycy. Z wyjątkiem h u i o ,i _ 
jeden p o d ‘Gersel-anłem a drugi pod Awtura- dowańych przez rząd, rozsiane są po c a u 
aułem. Równocześnie ogłoszono stan oblęże- mieście nizkie domki drewniane, które nad 
nia w krainie T m * . Obsadzenie ob u d w S , wjbrzeżem " ’ -  u" ‘w  ,ub
co dopiero wymienionych punktó 1" ’
i usiłowania urzędników admin 
nadto r 
nie 
wpły 
Major
mieszkańców

zeme obudwoch wybrzeżem‘ ^  niebrukowane, brudne,
iktow wojskiem szynki, duc bezdennem błocie gnusne

.arna urzęuuiKow auministracyjnych. po ktoiyc nną prostym kątem,
ady dobrze usposobionych ziomków, bawoły, V i nislde, niezbyt

na nowatanofinh n .u n i , : . : --------  „■  e,. za.iKHljO piaWiO , i...wsclio- 
ostatniej 

koronny, “»J Uli j-r . ------- --
izkańców do buntu. Gdy * “ lul' T l unnj .się nie udał, usiłowali spróbow ać.U ZgoJa części miasta jest tak zwany „ogrou Koronuj

mego z mieszkańcami aułu Szali l-ł-6^0 sa~ prześliczna plantacya osłonięta^ n aj wspanial­
si ada nadzwyczaj liczną ludność V ?  P°~ szenii grupami drzew. Warownia dominująca 

‘ ‘ ■ •■>'>-, ----- j  i,,. '-. Ale i tu nad portem, nie robi dobrego wrażenia i jest— ’ ̂  rr- I rJ r, j Do 
le o-

■ j  ,.,n7w\reu m"*“ ł  muuose. Ale i tu nad pu> „widzialna od strony
X «\  ich wielki zawód. Mieszkańcy tego prawie . muszą zawijać WnS7̂ - f.b o dzi spotkał i c h j  , A ni h nie p r z y t u l ę  S u ^ “ ^ Ł z o u e  do PoU 

ka wyparli ich z swe- kręty lJL. j .  m-m,,.,, 1
aułu nietylko sie do nich 
nadto bez pomocy wojska
go terytoryum. Buntownicy schron ir "  Z Swe~ k iW  T1,"'"'” " , .ftepuic dó aułu Awstury u  S'? na‘  droga żelazna do Tyltisu. Do Poti nie mogą
przez mieszkańców żle przyjee , r "  Z° stali zawiJ“  °b j ty P° W0^ ’ ^  hvZ0% S*ni. musieli sie cofnąć w a rozproszę- niskie i woda płytka ; zresztą me ma Pot,
sze ten dziennik jaki te heVcL * P >n‘  przystani w seisłem tego słowa znaczeniu.
łowania wywarły na Indnnśz , C7,1Je usi‘  Najliczniejszym i najgłówniejszym szcze
się bardzo dobroczynnym a l ° 7 p ’ °liazał Pem ezerkieskim Sii Adygowie i Kobardowie,. całym kraju zamieszkająey stok północny zachodniej części

czyznę, którego sprowadził za włóczęgostwo do 
o. k. inspekeyi policyi. Aresztowany ruiał przy 
sobie wielki pistolet ułański. Pełniący właśnie 
służbę dyżurną koncepista policyi p. Cossa za­
uważał, że powierzchowność sprowadzonego 
włóczęgi zgadza się zupełnie z podanym ryso­
pisem osoby poszlakowanej o zamordowanie 
Fucbsa. W skutek energicznych badań p. Cossy 
przyznał się aresztowany włóczęga, że jest mor­
dercą Mojżesza Fuehsa. Zamordował go kołem 
w niedzielę wieczór, gdy jechał gościńcem spiąć 
na wozie. Znalazł przy nim 2 zł. 60 centów, 
które zabrał i 2 zł. z tego już przetrwonił; 
miał zatem przy sobie tylko 60 centów. Wyka­
zało się dalej, że Kowalski dzień później a to 
w nocy z poniedziałku na wtorek dopuścił się 
ponownie morderczego zamachu na osobie po­
wracającej z Winnik do Lwowa na gościńcu 
w pobliżu tak zwanego Jagcrhaitsu. Patrole 
policyjne przebiegając wczoraj rejon policyjny 
po za rogatkami miasta spotkały o. k. żandar­
mów patrolujących za miastem, od których otrzy­
mały następującą wiadomość. Będący w służbie 
przy kolei Karola Ludwika Szudrawy doniósł 
tutejszej c. k. komendzie żandarmeryi, że około 
godziny jedenastej w nocy z poniedziałku na 
wtorek, gdy wracał z Winnik do Lwowa, wy­
skoczył z lasu niedaleko Jagerhaum  jakiś męż­
czyzna, który zawołał nań: stój. Zaledwie Szu­
drawy stanął, padł strzał i kula przeszła mu 
przez wierzch kapelusza. Opryszck rzucił się 
wtedy z grubą pałką na przechodnia, który nie- 
ulękniony chwycił oburącz przeciwnika, poczem 
obaj padli do rowu. Pasowali sic dłuższy czas, 
a opryszelc nie mogąc wywinąó pałki z ręki 
Szudrawcgo. który ją silnie trzymał w reku, 
zerwał się i uciekł do lasu. Szudrawy przywo

krzakach rneż- j koby kupił za skradzione pieniądze czarną su- 
knię jedwabną, namówiła go do popełnienfa tej 
kradzieży. Podawał nawet dokładnie adres do­
mu, w którym kobieta ta służyć ma za mam- 
kę. Wypadek zrządził, iż rzeczywiście w domu 
wskazanym przez Nagła służy już od 29 lat 
kobieta z powierzchowności podobna do osoby 
zmyślonej przez malca, ale jest to służąca nie­
poszlakowanej uczciwości. Mały złoczyńca jednak 
tyle był bezczelnym, że przy konfrontacyi w 
żywe oczy jej wpierał, że to właśnie ona na­
mówiła go do kradzieży. Biedna kobieta utra­
ciła prawia przytomność usłyszawszy, o jaką 
to zbrodnię jest obwinioną. Niewinność jej 
wszakże wkrótce została sprawdzoną, pokazało 
sio bowiem, że nigdy nawet nie widziała ma= 
łego Nagła. Wypuszczono ją na wolność, a fe­
nomenalnego owego w swoim rodzaju młodzieńca 
oddano sądowi.

- W y p a d k i  k o l e j o w e .  W pobli­
żu stacyi HaaD drogi żelaznej elberfeldzkiej d. 
4 b. m. pociąg towarowy z powodu złego usta­
wienia zwrotnicy wyskoczył z szyn. Czterej 
urzędnicy kolejowi ponieśli przy tem ciężkie 
uszkodzenia. —  W drugim dniu Zielonych świą­
tek na pociąg drogi żelaznej bcrlińsko-szczeeiń- 
sldej pod stacyą Panków padł strzał, a kula 
zraniła w głowę jednego ze służby pociągowej. 
Bezzwłocznie zarządzono jak najenorgiczniejsze 
śledztwo, lecz dotąd nie powiodło sie wykryć 
sprawcy tej zbrodni.

—  O k r o p n y  w y p a d e k  k o l e ­
j o w y  zdarzył się przed kilkoma dniami w 
pobliżu stacyi Purkersdorf. W skutek nieprzc- 
zorności budnika, który zapomniał na czas za­
mknąć rampę, wjechał wóz z kilkoma osobami 
na tor żelazny w chwili, kiedy właśnie prze­
jeżdżał pociąg towarowy. Wóz został zdruzgo-

łany do policyi poznał z wszelką stanowczością j edna z osób na nim jadących zginęła na
Kowalskiego jako spiawco tego zamachu, gcyz- mjejgcll zginał także koń jedeń, a reszta jada- 
rysy jego  ̂ twarzy przyjasnem  blasku księżyca ^  poniosła uszkodzenia.

O f i a r y  k r w i ,  w eałem tego słowa 
znaczeniu złożył w imię miłości bliźniego pe-

-------------- z. - ^
tej nocy dobrze mu utkwiły w pamięci. Kowal­
ski przyznał się w końcu i do tego zamachu. 
Pistolet, który miał Kowalski przy sobie, gdy
go aresztowano

miał Kowalski przy solne, gar . , , , T. .
na Wysokim Zamku był, jak wlcn miody komisant okrętowy w Liwerpoolu. 

— - .-i.... _ . i  ’ Pozwolił lekarzom upuścić sobie 6 uncyj krwi,
ażeby ją przelać w żyły ubogiego człowieka, 
umierającego już z wycieńczenia. Operacya je-

od tego czasu spokój został zupełnie przy- gór Kaukaskich. Kobardowie sięgają aż do
wroeouy- . fewego brzegu rzeki Terek i tym sposobem

w ładykawkazie, które to miasto od graniczą bezpośrednio z Czeczeńcami miesz- 
L  ™ ń ]inajdUJ? 8il  w 1f tani6 ob|ężenia krą- tającymi po prawej stronie Tereku. Z Ady- 
żą według petersburskiej Gazety Giełdo- gami musieli Rossyanie staczać zacięte walki 
wej najdziwaczniejsze wieści Raz donoszą, że °  dh . ]at Jktóre skończyły sie dopiero 
powstańcy wymordowali całą stamcę, drugi Wówczas °gdy znaczna cześć Adygów emi- 
raz znowu, ze uprowadzili stada bydła , koni grovvała 5d^ Ton-yi. Pozostali poddali sie lo- 
należące do miasta a mieszkańcy dopoty się sowj y zacj10wują się spokojnie. Adygowie i 
nie uspokajają, dopoki me widzą swych trzód Kobardowie wyznają Islam. Nazwę Czorkie- 
pedzonyeh jek zwykle przez ulice do domow. sów otrzymali oni od sąsiedniego plemienia 
Tak zmieniają się co chwilę sensacyjne wie- Nagaizów; nazwa ta oznacza tyle co k at1’ 
ści a mieszkańcy nie wiedzą zgoła, jak. się odCmacz głow y“ (ceerk, odcina j i fes* głowa) 

ma. To pewna, że w kramie Lzeczen- z  tych dwóch słów złożyli Genueńczycy 
nannin. niepokoje. Buntownicy Cl3&na którzy w wiekach średnich mieli tu liczne

się przekonano, znowu ostro nabity.
f  M y a c y w t  J a c k o w s k i ,  jeden z

najszanowniejszych obywateli wielkopolskich, dnak v  Jrat’owała już cho a bmłod -w 
były członek sejmu połnocno-niemreckrego dy- (,zi()wiek 4yciem pBypłacił 8gwe poświ2 , ^  
rekcyi Towarzystwa pomocy naukowej dla P m  w kilka dni bowieP ^  także PcieńJ en̂ le 
zachodnich, prezes komitetu wyborczego, czło- °  J
nok dyrekcyi ladszafty pruskiej, dyrektor banku 
starogardzkiego, prezes rady zawiadowczej W e- 1 
sly itd., w tych dniach zakończył życie w Ja­
błonowie.

— Przyczyna spożiiioiicj wio-“ ' — fi’onr*nr/Vr

rzecz
eów panują niepokoje. ____
od aułu do aułu i starają się sfanatyzować | kolonio 
ludność pokazując miecz Szamyla, który spadł I ’ a/,"  § »Byrkasyi.“

nieba pomiędzy prawowiernych. Zresztą 
;ocf riipnewne, morderstwa iu  -------------   ,  , _

życie w mieście jest niepewne, .... 
rabunki są na porządku dziennym. 1 tak nie­
dawno zamordowano familię złożoną z pię­
ciu osób.Do Eastern Budgei zaś piszą z Peters­
burga: Środki zarządzone przez Portę, aby 
pomiędzy mahometańskimi mieszkańcami Ros- 
syi wywołać powstanie, sprawiły pomiędzy 
Rossyanami więcej popłochu, niż się do tego 
przyznają. Już od roku znajduje się dzika 
ludność Kaukazu w stanie tajnej insurekcyi 
j nie ulega wątpliwości, że wysadzenie woj­
ska i broni na rozmaitych punktach wybrze­
ża łatwo mogło wywołać powstanie, które 
dla armii operującej w Małej Azyi może być 
bardzo niebezpieczne. Dyplomacya rossyjska 
wytęża wszystkie swe siły, aby temu nie­
bezpieczeństwu zapobiedz i w tym celu stara 
się nakłonić Persyę do interwencyi. Mujin 
chan, poseł perski w Konstantynopolu za­
protestował przeciw krokom rządu tureckiego 
zarządzonym w Kaukazie a to z tego powo­
du, "że rozpalenie fanatyzmu religijnego w 
mahometanach może wywołać wojnę domo­
wą w Persyi pomiędzy dwiema rywalizują- 
cemi z sobą sektami Szyitów i Sunnitów.

—  M i a n o w a n i a  w  a v m i i .  Ofice­
rami instruktorami mianowani kapitanowie I 
klasy armii czynnej: Franciszek Sever  z puł­
ku piech. nr. 50 przy batalionie strzelców land- 
wery nr. 24, i Wincenty Hamp f ,  z batalionu 
strzelców nr. 8 przy galicyjskim batalionie 
landwery pieszej nr. 66 w Kołomyi.

Kapitan II klasy galicyjskiego batalionu 
landwery pieszej nr. 66 w Kołomyi, miano­
wany oficerem ewidencyi i zawiadowstwa przy 
batalionie landwery pieszej nr. 64 w Zół 
kwi.

—  J u t r z e j s z y  n u m e r  Gazety 
Lwoioskicj wydawany będzie miejscowym abo 
nentom o godzinie 10 zrana

—  W y b ó r  u z s i p e l m a f a c y  jedne 
go członka Rady powiatowej w ITzemyślanael 
z grupy gmin wiejskich rozpisany został na 
dzień 26 czerwca li. r. Wybór ten odbędzie się 
w mieście powiatowem o godzinie i w lokalno- 
ściach wskazanych w kartach legitymacyjnych 
które doręczy wyborcom c. k. Starostwo

( A b c h a z o w i e ) .

Abchazowie zamieszkują południowo 
zachodnie stoki Kaukazu aż do wschodniego 
wybrzeża Czarnego morza, nad którem leży 
ich stolica Suehum-Kaleh. Na północy i pół­
nocnym zachodzie sąsiadują Abchazowie z 
Abadzarni i pokrewnym szczepem Chichów 
na wschodzie, w górach, z których trysk 
źródła Inguru, graniczą z „wolnymi Suanami" 
nazwanymi tak z tego powodu, iż stali w 
stosunku niezawisłym do swego księcia; na 
południe wreszcie graniczą Abchazowie z Min- 
grelczykami należącymi do szczepu kartali- 

?o. Abchazya ma od północy zachodu

—  W y p a d e k  m o r s k i .  Dnia 7
maja w zatoce Chesapeake, w północnej Ame­
ryce, parowiec Lloyda niemieckiego Norymber­
ga wpadł na barkę szwedzką Azen. Barka, 
która nie wystawiwszy sygnałów, spowodowała 
to nieszczęście, wnet zatonęła, przyczem 4 osoby

Robert, meteorolog francuzki, opie- uu ____________
aJąc się na wiukl faktach i badaniach dowodzi, uGaciły życie, a resztę osady uratować* t

dzisiejsza niezwykła surowość klimatu po- r‘,wieo- którego pokładzie znaiUn » Pa*
-    «“ « podróżnych, M W  n S t a f e  S

chodzi z posunięcia się 
biegunowy ' 
między Islam

,/ku południowi lodowisk
ŝunięcia. się ; “ l" obeoni0 kanał po- — D w a n a ście  m o rg ó w  la su

i i, zapełniaj., y Ta]d ga]n wy_ szpiikowego zgorzało przed kilkoma dniami w
_dyą a Gier . v"nr. wtedv ławico rewirach Reigendorf i Pottenstein^.twuuuyit Lt « ,,

padek zaszedł b y ł w wieku X IV ; wtedy ławice. _
lodowe przerwały były zupełnie komunikację Austryi. Przyczyna pożaru, 
.v.;...i— T , . J. ;£ J zniszczywszy do wichrze był bardzo gwałtomiędzy rslandyą"; Norwegią, zniszczywszy do 

.zętu osady w Grenlandyi. Fakt powyższy 
1 wimenby nag pocieszyć, przekonywając, że’- --L- - :i,_ :

doma.

w Dolnej 
który przy silnym 

gwałtowny, dotąd niewia-

—  W i e l k i  p o ż a r  dnia 25 b. m.
z*czasem ustąpiły, zniszczył zamek książąt Trauttmannsdorff w

to i teraz ^noźe ^w iii, w któhej Ober-Waltersdorf, nie opodal Wiednia. Szkoda
powrócą pod biegun na zwykłe swoje stanowi- jest bardzo znaczna,
ai™ & ’ • ...:»Znin nanowae lak s.sko, pozwalając uroczej wiośnie panować jak 
dawniej w naszej strefie.

P r z y  s p u s z c z a n i u  o k r ę t u
nowozbudowanego w warstatach Chester na

v  8 - i o « * n iy b lC bardzo morze, kilkudziesięciu robotników rozbierając ru-
£ n b y t k i  s t a r  *  ^  . ier_ sztowania] podtrzymujące tułów statku, przez

«ci.nin“ wart.0Ś01* “ ian° '  osów przedhistory- własną nieostrożność zostało przygniecionych,
“  miał znałeś ć przy Ośmiu z tych nieszczęśliwych zginęło na miejscu.

S  PS ,  m* bAA -  ouroppy wypadefe
w powiecie niegowskim właściciel tych dobr się, jak donosi A . Pozn., dnia 2 / b. m„ w
p Siemieńsld Jedna z m n ie js z y c h  znalezionych niedzielę, we Wrześni. O godzinie trzy kwa-

^ m u a m  t o *  M  12. » . « “  ^m y .ę .r .,1  piorun
36 dukatów AV kościół, 5 ludzi ze wsi zabitych, a około 40

r u a d / i c i  poniosło małe lub większe uszkodzenia. Prze-Mlo«l*ienicc peScn nau^ici | v.r.v«„aiJL«UU#jfirjiia4yV n r   I . . T 1 1 , t ,
dał sie w tych dniach p ozn a ć  w Wiedniu w rażenie nie do opisania, kapłan wśród płaczu

•, . v . •' x l_*_____ T _ I y-iri I Iri nn'A rl nlrAn ł*.«7.T7 A’ 1T1C!7V Q T\/\ -n I ̂ 4  ̂J__1.„osobie 
Nagła
ślusarza, kazał otworzy' 
służbodawey swego ojca, księcia Jabłonowskiego, 
poczem zabrał ztamtąd portmonetkę z 2000 zł., 
złoty zegarek i różne drobniejsze kosztowności. 
Z zdobyczą tą udał się mały złoczyńca do mie­
szkania rodziców i ażeby nic wzbudzić podej­
rzenia zabrał książki, mówiąc, że idzie do szkoły. 
Na ulicy Marialtilf jednak wziął sobie dorożkę 
i naprzód kazał się zawieźć do sklepu fryzyer- 
skiego, gdzie kupił sobie loki. Następnie w skle

odwie- 
wie- 
Ko­

ściół wielkiego uszkodzenia nie doznał, ale 
szyby u góry prawie wszystkie wypadły.

—  F e n o m e n a l n y  t e n o r  włoski, 
Filip Patierno, umarł w tych dniach w Me- 
dyolanie. Patierno był to samouk, głos miał 
prawie bezprzekładny, ale podobno brakło mu 
szkoły, i dla tego mniej był znany po za gra­
nicami Włoch od innych śpiewaków.

Gazeta Lwowska z dnia BO maja 1877,

  Cłolsicliowsls.!
ordynat na Skale, przyznał stypendyum z lun 
dacyi imienia ś. p. ojca swego, wynoszące ro 
cznie 200 zł Józefowi Kazimierzowi Jagoszeiy 
skiemu uczniowi III roku na Wydziale prawa 
i administracji we Lwowie;  ̂ stypendyum zas z 
fundacja noszącej również imię ś. p. Agenora 
hr. Gołnchowskiego a utworzonej przez gminy 
dawnego powiatu Radynrieńskiego, wynoszące 
rocznie 55 zł. w. a . Mateusz.owń Koziakowi, 
uczniowi IV klasy szkoły pospolitej w Jaro­
sławiu.

* M o r d e r c ę  Mojżesza Fuchsa, któ­
rego w niedzielę wieczór znaleziono zabitego

—  H a n d e l n ie w o ln ik a m i. O-
statnia poczta z Zanzibaru przyniosła -wiadomość,
że łodzie okrętu London schwytały na morzu

!“ !“ trzy statki korsarskie wiozące niewolników, któ-, i parasolkę za co zapłacił 139 zł. Zabra- ^  lfi9 ^
iszy sprawunki wsiadł znowu do dorożki i w

drodze na Neugasse, dokąd się wieść kazał, C io ś ć  z  p o d  r ó w n ik a . W No-
ubrał się w kupione sukuie. Dorożkarz nie mało Jeżynie przed kilkoma dniami odkryto w
był zdziwiony, widząc nagle znajomą jakaś ducwie kampeszowem, sprowadzonem przez 
dziewczynkę przed soba. Nim jeszcze zdołał pewną f a b r y k ę  tamtejszą z Afryki, ehrząszczyka,
przemówić, ażeby się dowiedzieć co zaszło, przy- któreS° ^  8?
stąpił do dorożki agent policyjny i zaaresztował ^ “ “Ł k S ^ z n y  w  nocy'; ’ na kształt ua- 
przebranego chłopca, który juz oryginalnością gze=J m uszki św iętojańskiej, lecz bez porównania
swoi a 7,0.0,7. al' lw.ł ■/wrnen.D na. «iohia h w p  nrv.G-  ̂ •'swoją zaczął był zwracać na siebie uwagę prze­
chodniów. Sprowadzono malca do komisaryatu, 
gdzie już wiedziano o popełnionej u ks. Jabło­
nowskiego kradzieży. Nagel po pewnym czasie

silniejszy.



Notatki literaeko-artystyezne.

oo W  A k a d e m ii  u m ie ję tn o śc i
w Krakowie odbyło się dnia 26 b. m. posie­
dzenie komisyi historycznej Akademii umieję­
tności pod przewodnictwem dra J. Szujskiego. 
Po ogólnej dyskusyi nad rozprawą metodyczną 
prof. Zakrzewskiego odnośnie do sposobu ogła­
szania dokumentów historycznych epoki nowszej 
(1506— 1795) uchwalono przystąpić do szcze­
gółowej dyskusyi dopiero po nadesłaniu uwag 
i opinii członków grona lwowskiego, tudzież 
członków zamieszkałych w Poznaniu i w War­
szawie. Przewodniczący zdał sprawę o stanie 
druków komisyi pod prasą będących, poczem 
członek Kluczycki przedstawił cztery rękopisma 
spisane i zebrane przez Jana Wielopolskiego 
stolnika a w końcu kanclerza koronnego (1650- 
1680) a odczytując jego życie streszczał doku- 
menta w nich zawarte.

o o  A a w y staw ie p a r y z k ie j sztuk 
pięknych, spotykamy w dziale malarstwa, jak 
zapisuje korespondent Gazety Warszawskiej, 
siedmnastu Polaków. Zastęp dosyć poważny. 
Brandt wystawił aż dwa obrazy: Koniuszego 
tatarskiego i Pocztę żydowską na Podolu. 
Dzielna trójka rwie po stepie. Na bryczce, która 
zdaje się że się w kawałki rozsypie, siedzi Żyd 
furman, a za nim szlachcie. Pełno światła i 
powietrza na tych łąkach, bujnem zielskiem po­
rosłych.

Siedzimy ciekawem okiem, gdzie się ta 
poczta zatrzymuje. A  tu przed nami Polska 
karczma, udatny obraz Chełmońskiego. Starzy 
siedzą na ławie, a dziarscy chłopacy zaglądają 
do oczu krasnym, silnym dziewojom. Tłumy 
Francuzów, zwiedzających wystawę, cisną się 
do tej karczmy. Piękne dziewoje w Polskiej 
karczmie, a tam na odległym stepie ukraiń­
skim, jeszcze barczystsza Rusinka, nadobnie 
przedstawiona przez Piątkowskiego.

Od Koniuszego tatarskiego nie daleko do 
Meczetu w Brussie. Wybornie go odmalował 
Chlebowski, który dał jeszcze jeden obraz, przed­
stawiający Uduszenie sułtanki. Chlebowski jest 
prawdziwym Turkiem. Rysunek poprawny, per­
spektywa umiejętnie wykonana, bogactwo w ko­
lorycie.

Podobnemi zaletami odznacza sio dzieło 
Bakałowicza: Epizod z nocy Ś-go. Bartło­
mieja. Nadto Bakałowicz w ystaw ił doskonały 
portret Ambrożego F irm in-D idofa. Dość dobry 
jest także portret ś. p. ks. Aleksandra Jeło- 
w ick iego , malowany przez Mioduszewskiego. 
Lepsze od tego obrazu są porti'ety penzla Piąt­
kowskiego, panny Mikulskiej, Przepiórskiego 
Kossowicza i Szyndlera.

Pan Cetner wystąpił z religijnym obrazem 
o którym w katalogu napisano: Peuple a ge- 
noux! Jest to ogromny archanioł. Nad jego 
głową, krzyż czarny, a u stóp, na kuli ziem­
skiej, wije się wąż. W olę obrazek Rudkowskie­
go : W  Columbarium. Za dwiema niewiastami, 
w  rozpamiętywaniu pogrążonemi, postępuje pię­
kny chłopczyna z wieńcem róż na głowie.

Alchimowicz Kazimierz, dał obraz pod 
nazwą Młodego męczennika. N agi młodzieniec z 
kajdanami na ręku. Jest to raczej studyum ana­
tomiczne, niż utwór artystyczny. Krajobrazy 
Brochoekiego z W łocław ka, Ciesielskiego i Gą- 
sowskiego są wcale udatne. Zanosimy prośbę do 
pp. Brochoekiego i Ciesielskiego, aby na rok 
przyszły na wystawę powszechną dali nam 
krajobrazy polskie, na wzór tych, jakie malował 
nieodżałowanej pamięci Józef Szermentowski.

Nareszcie Łukaszewski Kazimierz, Polak 
na ziemi francuzkiej urodzony, uczeń sławnego 
Pils’a dał obraz Wyjazd na targ, w którym 
barwa czerwona przemaga. Rodzina wiejska pa­
kuje włoszczyznę, kapustę, rzodkiewkę i mar­
chew do wózka, na czerwono pomalowanego.

W dziale rzeźbiarstwa znajdujemy prace 
Lipińskiego, Hegla, Grabowskiego i Godebskie­
go. Na szczególniejszą uwagę zasługuje utwór 
p. Lipińskiego: Dziewczyna opuszczona, posąg 
z gipsu. Utwór to pełen uroku.

G O S P O D A R S T W O  I H A N D E L
-f- W i e d e ń ,  28 maja. Na dzisiejszy 

targ na bydło rogate spędzono sztuk 4747, a 
więc o 1001 więcej niż przed tygodniem. 
Tak liczny spęd nie mógł nm wpłynąć na 
ceny, które co do towaru wyborowego spa­
dły w porównaniu z cenami zeszłotygodnio- 
wemi o 3 zł., co do towaru pośledniego, któ­
rego zresztą było niewiele, o 1— 2 z ł.; tylko 
ceny towaru na wywóz utrzymały się na 
swej wysokości, a to wskutek ustawicznie 
dobrze usposobionego targu paryskiego na 
La Vilette gdzie dnia 24 b. m. utrzymały 
się ceny od 70— 80 centimów za 1/2 kilogr. 
W  spędzie dzisiejszym było towaru węgier­
skiego sztuk 2248, galicyjskiego 2166, nie­
mieckiego 333. Ze wszystko to sprzedano, 
przypisać należy okoliczności, iż, jak się rze­
kło. towaru pośledniego było bardzo niewie­
le, a popyt na wywóz był bardzo ożywiony. 
Notowano: węgierskie 50— 56, a nawet wy­
jątkowo 57 ‘ zł., galicyjskie 53— 56, nie­
mieckie (szczególnie na wywoź 59— 65, bu­

haje i krowy na wywóz 54— 60 zł. za cent. 
metryczny.

Z TEATRU WOJNY
Lwów, dnia 30 maja.

O a r m i i  r o s s y j s k i e j n a d  D n- 
n a j e m  nie ma dziś żadnej wiadomości. 
Natomiast dużo piszą dzienniki wiedeńskie o 
armii rumuńskiej, o jej dzielności i świe- 
tnem wyglądaniu, jak gdyby świat kiedykol­
wiek powątpiewał o tein. Pod Kalafatem 
próbowali Rumuni 27 b. ni. dział «woieh. a 
usłużni korespondenci zapewniają, że próba 
wypadła znakomicie. Z dział ciężkiego wa- 
gomiaru dano 18 strzałów; wszystkie były 
celne! Książę Karol osobiście dowodził w 1 
bateryi ; na jego komendę padł pierwszy 
strzał. Książę narażał swe życie, mówi ko­
respondent Prcsse, o trzy kroki od księcia 
padły odłamy tureckiego granatu , ale na 
szczęście nie uszkodziły nikogo. Armia ru­
muńska skoncentrowana w Małej Wołoszczy- 
źuie wynosi 40.000 ludzi, a według zape­
wnienia korespondenta ani jeden żołnierz 
rossyjski nie przekroczył dotąd Aluty.

Między B r a i 1 ą a R e n i zajęci są 
Rossyanie ciągle zanurzaniem torpedów. Ham­
burger Corr. tak opisuje tę czynność: „Pod 
osłoną bateryj nadbrzeżnych małe barki pa­
rowe rossyjskie manewrują nieustannie w dzień 
i w nocy na Dunaju, zatapiając torpedy. Ka­
żda barka bierze ze sobą po dwa zwykle 
torpedy, z któremi szybko płynie na miejsce, 
gdzie mają być zatopione a następnie po­
wraca do brzegu po nowe. Robota taka trwa 
całemi dniami bez przerwy i ustaje lylko 
wtedy, jeżeli jaki monitor turecki nadpłynie 
i rozpocznie żywą kanonadę. Ponieważ je ­
dnak promień, w którym torpedy są zato­
pione, z każdym dniem staje się większym, 
wiec monitorom tureckim coraz trudniej 
przeszkadzać tej robocie. Torpedy te są ma­
łe, mają formę cylindra o 64 centymetrowej 
długości i 50 centymetrowej średnicy na dol­
nym końcu. Górny koniec jest zaostrzony. 
Nabój torpeda składa się z dynamitu i in- 
nyeh materyałów esplodująoyeh. Torpedy te 
po ezęśei pływają pod wodą, po części stoją 
nieruchome, przytwierdzone na kotwicy. Nie­
które mają pizyrząd, który za zetknięciem z 
obcem ciałem zapala je ; inne zupoinocą dru­
tów elektrycznych połączone są z bnterynmi 
nadbrzeżnemu skąd każdej chwili mogą być 
zapalone. Takich torpedów już kilka tysięcy 
zatopiono między Braiłą a Reni“ .

Według depeszy angielskiego attache 
wojskowego w tureckiej armii azyatyekiej, 
nie był M u k h t a r  basza wstanie utrzymać 
się na górzystych pozycjach swoich pod 
Sanghanlii na drodze między Karsem a Kr­
ze rum, dokąd przed kilku tygodniami cofnął 
się był z obawy, aby nie być otoczonym 
pod Karsem. Turcy zmuszeni byli bez walki 
cofnąć się do Erzernm. Attache przypisuje 
szybki pochód Rossyan zupełnemu brakowi 
skutecznych środków przezorności po stronie 
tureckiej i wyraża obawę, że Erzerum nie 
zdoła stawić długiego oporu. Upadek tej 
twierdzy zaś równałby się zupełnej klęsce 
wojsk tureckich w Azyi. Z ustąpieniem Mukh- 
tara baszy z gór Sanghalii nastąpił podział 
armii anatolskiej na trzy części, które wza­
jemnie wspierać się nie mogą. 34 batalionów 
tureckich pod Batnm oddalone są o 25 mil 
od Erzerum i na połączenie z Mukhtarem 
baszą potrzebowałyby co najmniej 8 dni cza­
su. W Karsie zamkniętych jest 21 batalio­
nów, a trzecia część armii, najsłabsza licze­
bnie, stoi w Toprak-Kaleh prawie zupełnie 
odcięta. Rossyanie, którzy w przeciągu 4 ty­
godni bardzo małym kosztem opanowali 200 
mil kwadratowych tureckiej Armenii, nie 
potrzebują teraz spieszyć się bardzo z zdo­
byciem Karsu. Armia rossyjska, wzmocniw­
szy dywizyę Oklobżii pod Batum, posuwać 
się będzie bez przeszkody w trzech kierun­
kach od Ardabanu, Karsu i Bajazydu na 
Erzerum, gdzie prawdopobnie za dwa tygo­
dnie stanie. Pod Erzerum przyjdzie do wal­
nej bitwy, która rozstrzygnie o losie kam­
panii.

Raport urzędowy donosi z Tyfłisu 27. 
maja. Generał Loris Melikow rozporządził, 
aby wszyscy mieszkańcy Armenii tureckiej, 
opuszczający bez powodu swe siedziby, po­
zbawieni zostali swego dobytku. Celem tego 
rozporządzenia ma być ułatwienie armii ro­
syjskiej zaopatrywania się w żywność. Bom­
bardowanie fortów Siaret i Arab - Tabia na 
Karadagu pod Karsem trwa ciągle. Dywizya 
gen. Okłobźia zajmuje Turków w Batum, Zi- 
chetdziri i Csuruksu rekonesansami, kolumny 
z Ardahanu, Karsu i Bajazydu posuwają się ku 
Erzerum. Wiadomości o o d e b r a n i u  Ro s -  
s y a n o m  f o r t e c y  A r d a h a n u  nie wierzy 
sam rząd turecki, jak to widać z brzmienia 
telegramu, pełnego zastrzeżeń. Nie mamy 
więc powodu do przypisywania tej pogłosce 
jakiejkolwiek wartości.

Turcy przyznają się, teraz, że Erzerum 
tylko na trzy miesiące zaopatrzone jest w 
amunioyę; ztego powodu wysyła tam rząd 
z pospiechem wielkie zapasy. Kars posiada 
amunicję na cały rok.

W armii Muklitara baszy przebywa obec­
nie z rozkazu sułtana Dżemil basza, który ma 
zdawać sprawę o sytuacji i dzielności tej 
armii.

Niepowodzenia w Armenii starają się 
Turey powetować na Kaukazie, na który cią­
gle największą zwracają uwagę. Korespondent 
Polit. Corr. donosi, że oprócz wysłanych 
pierwotnie na Kaukaz 7— 8000 ochotników 
czerkioskich, zorganizował rząd szybko korpus
14.000 z 8 bateryami dział pozycyjnych i 
polowych, który na 5 wielkich parowcach 
transportowych odpłynął do Suehum-kaleh. 
Wyprawę tę eskortowały cztery pancerniki, 
które wiozły na pokładzie 50.000 karabinów 
i wielką obfitość amunicji celem rozdzielenia 
miedzy mahomelańskąludność kaukaska. W y­
prawie towarzyszyło kilku urzędników cywil­
nych i telegrafistów z materyałami potrze- 
bnemi do urządzenia komunikacji telegrafi­
cznej. Jedna część wojsk wylądować miała 
w Suehum-Kaleb, druga znacznie dalej na 
północ w okolicach Anapy, aby wywołać po­
wstanie także nad brzegami morzaAzowskie- 
go. Jak wiadomo oddział kilku tysięcy Uzer- 
kiesów wylądował pod Adler, zburzywszy po­
przednio tę forteczkę.

Ten sam korespondent donosi także, że 
powstanie C z e c z e ń c ó w  dotychczas nie jest 
jeszcze stłumione, pomimo, że przeciw po­
wstańcom wysłano bardzo silny oddział wojsk. 
Rossyanie obawiają się o Daghestan (w wscho- 
dnio-południowej części Kaukazu nad morzem 
Kaspijskiem) gdyż powstańcy czeczeńscy usa­
dowili się w górach Czarbilojewskieh nagra- 
uicy daghestańskiej.

S u l e j  m a n basza, komendant turecki 
w Hercegowinie, doniósł do Mostaru , że 
wkrótce z siedmnastoma batalionami i dwu­
nastoma taborami rozpocznie operacje w ce­
lu oswobodzenia Niksiczu. Prowadzi on z 
sobą na 500 koniach żywność dla oblężonej 
fortecy.

OSTATNIA POCZTA
W  ęgierska d e p u t a e y a  r e g n i k o- 

1 a r n a miała wczoraj przybyć do Wiednia 
i odbyć zaraz posiedzenie. Wspólne posie­
dzenie austryackiej i węgierskiej deputaeyi 
nie zostało jeszcze oznaczone, ale odbyć się 
musi wkrótce celom porozumienia się o spo­
sobie traktowania sprawy kwot.

P a r l a m e n t  t u r e c k i  znajduje się w 
stanowczej opozycyi z dzisiejszym rządem tu­
reckim i niezawodnie dawno już byłby ro­
związany albo przynajmniej odroczony, gdyby 
nie okoliczność, że po jego stronie stoi opi­
nia publiczna stolicy. Zdumiewającą jest rze­
czywiście śmiałość, z jaką niektórzy deputo­
wani tego parlamentu, tak niesłusznie a priori 
ośmieszonego i wyszydzonego, występują prze­
ciw niektórym niezdatnym osobistościom dzi­
siejszego rządu. Na jednem z ostatnich posie­
dzeń deputowany Yeniszeherli-Zade bez ogró­
dek wypowiedział rządowi słowa prawdy w 
sposób, który w każdym nawet najbardziej 
liberalnym parlamencie europejskim sprawiłby 
sensaeyę. „Podczas gdy nieprzyjaciel, powie­
dział mówca, stoi u naszych bram, ani Izba 
ani rząd nic nie robią marnując czas na pró­
żnych debatach. „Zażądał dalej wyjaśnień o 
armiach azyatyekiej i naddunajskiej i oświad­
czył, że opinia publiczna jest niezadowolona 
z Mukl i t a ra  baszy, o którego losie nic pe­
wnego nie wie i dziwi się z powodu, że 
rząd dotąd nie wysłał nadzwyczajnego komi­
sarza do Anatolii, któryby zdał prawdziwsze i 
dokładniejsze sprawozdanie o tamtejszych 
wypadkach. Mówca z swej strony wyraża 
zdziwienie, że seraskier R e d y f  b a s z a  ba­
wi  j e s z c z e  w K o n s t a n t y n o p o l u ,  gdy 
powinien się znajdować na czele armii. Ye- 
niszeherli-Zade mówił następnie o finanso- 
wem położeniu kraju i ganił rząd, który się 
zgoła nie stara o jego polepszenie. Nie tro­
szcząc się o stan kraju pobierają mini­
strowie i inni wysocy urzędnicy i nadal 
swe wysokie pensye w złocie regularnie 
z końcem każdego miesiąca, podczas gdy 
wypłacanie pensji niższym urzędnikom i żoł­
du wojsku już od dziesięciu miesięcy ustało. 
Nikt nie chce ponosić ofiar, a jakkolwiek w 
Konstantynopolu jest wielu bogatych maho­
metan, którzy w służbie państwowej lub z 
skarbu państwa nagromadzili' niezmierne bo­
gactwa, to jednak nie ma ani jednego pa- 
tryoty, któryby był gotów złożyć część swe­
go majątku na ołtarzu ojczyzny. Ofiaruje co 
najwięcej kilka tysięcy nędznych piastrów na 
cele wojenne albo oddają do dyspozycyi rzą­
du nędzną jaką szkapę, niezdolną do żadnej 
służby, i to tylko w tym celu. aby potem 
figurować w dziennikach. Mowa ta zrobiła

głębokie wrażenie na słuchaczach. Kilku de 
pntowanyeh zabrało również głos. aby po­
przeć poprzedniego mówcę, gdy przewodni­
czący w szorstki sposób zakończył debatę 
tein. że sprawę tę odesłał do sekcji. Należy 
jeszcze i to zauważyć, że posiedzenie by-lo 
publiczno a ministerstwo zgoła się nie spo­
dziewało takiego napadu z trybuny.

Z Konstantynopola donoszą 28 m aja: 
Zaraz po nadejściu odpowiedzi od r z ą d u  
t u n e t a ń s k i e g o na zapytanie Porty, czy 
wszystkie wojska tunetańskie przeznaczone 
na posiłki gotowe są wsiąść na okręty, uda 
się część tureckiej eskadry Śródziemnego mo­
rza do Tunisu, aby zabrać te wojska. Za po­
zwoleniem rządu tunetańskiego potworzyły 
sio w Tunisie komitety, które zajmują się 
zbieraniem składek na cele wojenne Turcyi.

Półurzędowy włoski Bersagliere donosi, 
że w celu uzupełnienia etatu pokojowego puł­
ków kawaleryi nastąpią bezzwłocznie w i ę- 
k sz e  z a k u p n a  koni .

Pohl. Corresp. donosi z Konstantynopola, 
że sułtan tak jest rozdrażniony przeciw M i- 
d b a t o w i  baązy, że zakazał wspominać jego 
imienia w swojej obecności!

Ministeu Go g o 1 n i c e a u u rozesłał 28
b. m. okólnik do agentów Rumunii za grani­
cą z notyfikacyą o o g ł o s z e n i u  n i e z a ­
w i s ł o ś c i  r u m u ń s k i e  j.

E s k a d r a  p a n c e r n a ,  niemiecka, 
która „dla ćwiczeń" udaje siena morze Śród­
ziemne, składa się z pancerników „Deutsch- 
land", „Kaiser“ , „Preussen“ i „Friedrich 
Karl", i, z parowca awizowego „Falkę". Na 
morzu Śródziemnem znajdują się obecnie na­
stępujące okręty niemieckie : Korweta „Victo- 
ria“ i parowce „Gazelle", „Komet" i „Pom- 
merania". Ogółem składać się będzie flota 
niemiecka na morzu Śródziemnem z dziewię­
ciu okrętów.

TELEGRAMI GAZBT7 LWOWSKIEJ
W ie d e ń , 29 maja. I z b a  d e- 

p u t o w a n y c h  przyjęła w  drugiem  i
trzeciem  czytan iu  projek t u staw y o b u ­
dowie kolei żelaznej W iedeń-Anspang.

Wiedeń, 29 maja. Pol. Corresp- 
otrzym ała następujący telegram z A t en: 
W skutek d y m i s y i  g a b i n e t u  Deli- 
goorgisa Kom unduros został dziś do 
króla pow ołany. Kom unduros zostanie 
do steru pow ołany, gdyż zapew nił so­
bie poparcie wszystkich frakeyj opozy ­
cy jnych . Jest wszelka nadzieja, że po­
wstanie gabinet koalicyjny. Przed pa­
łacem  ministra w ojn y  i mieszkaniem 
adm irała Kanarisa ludność urządziła 
w czoraj d e m o n s t r a c y e  w o je n n e .

I S e r l i n ,  29 maja. W edłu g  Kreuz. 
Ztg. w ydano już rozporządzenie o w zm o­
c n i e n i u  z a ł ó g  w  A l z a c y i  i L o ­
t a r y n g i i .  Rozporządzenie to obejm uje 
dwa pułki piechoty stojące w  prow in - 
cyi nadreńskiej, reński batalion strzel­
ców  i dw a pułki kawaleryi.

I*<i l r i ’ s h iu * g \  29 maja. P ó ł- 
urzędownie zapewniają, że tureckie za­
biegi około w yw ołan ia  p o w s t a n i a  
w A z y i  m og łyby  łatw o znaleźć taką 
samą odpow iedź nad Dunajem. R ossya 
jednak zrzeka się takich środków  a 
nawet powstrzym uje w ybuch  tam, 
gdzie jak np. w Serbii w szyscy  naglą 
do wojny. R ossya nie przekroczy gra­
nicy, po za którą zaczęłaby się rew o- 
lucya.

P a r y ż ,  28 maja. O k ó l n i k  ks.
B r o g  1 i e do prokuratorów  general­
nych przedstaw ia , że m arszałek M ac- 
Mahon inaugurując w  sposób konsty­
tucyjny now y kierunek polityki, chcia ł 
pow strzym ać szerzenie się radykalnych 
teoryj. Ks. Broglie w zyw a prokurato­
rów , ażeby czuw ali nad przestrzega­
niem ustaw, które chronią m oralność, 
religię i w łasność w obec ataków w y ­
uzdanej prasy, m ianow icie w ob ec  apo- 
logii kom uny, znieważania naczelnika 
państwa, fa łszyw ych  alarm ów  i 
szczerstw  obliczonych  na wzbudzenie 
w iary, że w e F rancyi istnieje stronni­
ctw o marzące o zbrodniczem  w y w oła ­
niu w ojny.



K o n s ta n ty n o p o l , 29 maja. 
B yły  gubernator Tulczy I s m a i 1 b e y  
posądzony o  udział' w  dem onstracyi 
softów został w  sobotę a r e s z t o w a n y  
i skazany na w ygnanie do Brussy.

K onstantynopol ,  29 maja. 
Urzędownie zapewniono am basadorów, 
że sta n  o b lę ż e n ia  n ie  n a r u s z a  k a ­
p i t u l a c j i .  Środki przeciw  obcym  pod­
danym będą zarządzane w porozum ie­
niu z konsulami. Regulam in o stanie 
oblężenia będzie wktótce podany do 
w iadom ości.

A m b a s a d o r  a u s t r y a c k i  miał 
pryw atną audyencyę u sułtana.

O z a ję c iu  A r d a h a n u  przez Tur­
ków  nie nadeszły oprócz depeszy gu ­
bernatora Lazistanu żadne dalsze w ia ­
dom ości.

7 aszły  małe potyczki pom yślne robnik, 1. 28 na suchoty 19. Patajs Wiktorya,
hc\SZ1V r  j r  J uczennica, 1. 19, na gruźlicę. 20. Blat Mirle,

.a T u rk ów , szczególnie pod K a r s e m  stręczyciela, 1. 83, na raka macicy. 21.

u

dla
i w okolicy A l e s z g w e r d .

Z d o b y c i e  A r d a h a n u  przez 
Turków  nie zostało jeszcze stwierdzone 
w  drodze urzędowej.

Odpowiedzialny redaktor W ł a d y s ł a w  Ł o z i ń s k i ’ 

OD E K S P E D Y C Y I

Do dzisiejszego numeru dołącza księ­
garnia Gubrynowicza i Schmidta we Lwowie 
wj’kaz najnowszych dzieł i nut muzycznych, 
wydanych nakładem księgami i składu nut 
Gebethnera i W olffa w Warszawie.

W iedeń , BO maja. Obie depu- 
taeye do o z n a c z e n i a  k w o t  zgro­
m adziły się. wczoraj na posiedzenie, i 
uchw aliły  "zgod n ie  zachow ać modus 
procedendi z r. 1867.

P a ry  a, BO maja. Moniteur uni- 
versel zaprzecza pogłoskom , jakoby 
M a c - M a h o ń  m iał zamiar ustąpić z 
sw ego stanowiska, w  razie gdyby  tra­
fił na ponow ne trudności. M arzałek 
n igdy niew yraził tej m y śli; przeciw nie 
jest on silnie zdecydow any piastow ać 
pow ierzoną sobie władzę aż do w y ­
gaśnięcia mandatu, spełniać sw oje obo ­
wiązki i zapewnić poszanowanie swym  
prawom .

P etersbu rg, BO maja. Gene- 
rał-porucznik Tergusakow  o d k r y ł  26 
b m. t r z y  o s z a ń c o w a n e  tu r e c k ie  
o b o z y  pod Karakilissa, Alachket i As- 
han. Obozy te obejm ują lazem  12 ba ­
talionów.

G r o m a d y  K u r d ó w ,  które się 
pojaw iły , zostały przez K ozaków  roz­
prószone, przyczem  dw óch  R ossyan  
poległo, a dw óch  zostało ranionych.

D yw izya kozacka gen. Loris-M e-
lik ow a  zw iod ła  p o m y ś l n ą  u t a r c z k ę  
7j w ojskam i tureck iem i, k tóre zrob iły  
w Y cieczk ę  z K arsu . J e d e n  R ossyan in  
zabity , 6 "ran n ych . T u rcy  zostaw ili na 
p obo jow isk u  40 trupów.

W  K a u k a z ie  wielkie ulewy.
L ondyn, BO maja. Morning 

Post donosi, że Porta postanowiła a n ­
g a ż o w a ć  o f i c e r ó w  z a g r a n i c z n y c h .  
W iele o f i c e r ó w  a n g i e l s k i c h  zamie­
rza przyjąć służbę w  tureckiej armii

Konstantynopol, 29 maja 
Z Suchum -Kaleh donoszą g T n w y  
z d o b y l i  w a r o w n i ę  Zi l .  Kossya
cofnęli s ie . i *  »• « « »
Abchazyi "zostało przez m ch opu­
szczone.

]Vailesłaue.

Mm sposobność
rowych! Mający chęć korzystania z niej ze­

chcą zażądać *  B.
a ■  « i  s *  we Lwowie, kata­

logu antykwarskiego lej księgarni. Obejmuje on 
dzieła różnej treści, głównie b e l e t r y s t y ­
c z n e  polskie, francuskie i niemieckie, tudzież 
wiele dotyczących ostatniej wojny francusJco- 
pruskiej. —  Posyła się go bezpłatnie. (2028)

Y A I U S Ł A Y E .

Zwracamy uwagę szanownych Czytelników na 
znany z taniości i dobroci swoich wyrobów

S M  upzeMotów ontyczuycii i mec&aiiicznycli
3. k. nadwornego optyka i mechanika z Wiednia

J .  X  e  1*  i i  o  e  f e  p  a

we L w ow ie
ulica Karola Ludwika, 1. 9, róg ul. Sylcstuskiej. 

Zamówienia uskutecznia się jak najrychlej,
C e n n i k i  g r a t i s  i  f r a u f e o .  (135 ją

Wykaz osób zmarłych
w czasie od 1 do 10 maja 1&7 /.
1. G-insberg Asier, podlekarz wojskowy 

L 36, na gruźlicę płuc. 2 . JRubin Chaje Eywe 
syn dorożkarza, 1. 20, na suchoty. 3. Lehrer 
Jan, sługa, l. 40, na suchoty. 4. Kapusciarz 
Józef, konduktor kolejowy, 1. 40, na suchoty. 
5. Ohuwes Mojżesz Leib, szynkarz, 1. 5fa, na 
biegunkę. 6. T anasiew icz Leon, auskultant są­
dowy, 1." 29, na suchoty płuc. 7. Gruszka Jan. 
inkwizyt sądu krajowego, 1. 27, na durzycę. 8, 
Raczkowski Jan, czeladnik krawiecki, 1. 26, ni 
suchoty płuc. 9. Wagilewicz Mikołaj, prakty 
kant księgarski, 1. 19, na suchoty płuc. 10. So 
rówka Katarzyna, zarobnica, 1. 55, na gruźlicę
11. Schaćh Jan, zarobnik, 1, 46, na gruźlicę
12. Czmil Adolf, syn właściciela realności, 1 
2, na suchoty. 13. Eitl Jan, c. k. emerytowa­
ny radca rachunkowy, 1. 66, na udar mózgowy. 
14. Stanek Wilhelmina, żona właść. dóbr, 1. 
40, na suchoty. 15. Walichiewicz Paweł, właś­
ciciel realności, 1. 64, na wodną puchlinę. 16. 
Pordes Jakób, nauczyciel dzieci, 1. 77, na u- 
wiąd schyłkowy. 17. Horyzga Jan, zarobnik, 
1. 56, na padaczkę. 18. Knihinicki Jarko, za-

żona stręczyciela, 1. 33, na raka macicy 
Baumgarten Jakób, zarobnik, 1. 38, na obrzę­
kłość płuc. 22. Dukat Piotr, zarobnik, 1. 65, 
na suchoty płuc. 23. Drabik Jakób, sługa, 1. 
28, na zapalenie płuc. 24. Stachurska Kata­
rzyna, sługa, 1. 88, na raka macicy. 25. Dzień 
Onufry, zarobnik, 1. 40, na gruźlicę płuc. 26. 
Żołokiecka Marya, zarobnica, 1. 68, na gruźli­
cę płuc, 27. Michuła Apolonia, uboga, 1. 81, 
na uwiąd schjfikowy. 28. Mazur Tomasz, ogro­
dniczek, 1. 24, na suchoty. 29. Ozapczyńska Ka­
mila, żona właść. handlu, 1. 1972 na gruźlico. 
30. Krajewska Franciszka, służąca, 1. 54, na 
zapalenie kiszek. 31. Tiirk Brendl, wdowa po 
szynkarzu, 1. 70, na uwiąd schyłkowy. 32. Klein 
Samuel, wekslarz, 1. 50, na suchoty płuc. 33. 
Nass Arou Abraham, właściciel domu, 1. 60, 
na rozedmę płuc. 34. Weicli Teresa, wdowa 
po respieyoneie, 1. 77, na porażenie płuc. 35. 
Skerl Łukasz, obywatel miejski, 1. 74, na zapa­
lenie płuc. 36. Boliński Jakób, szewc, 1. 19, 
na suchoty. 37. Pasławska Ewa, sługa, 1. 30, 
na suchoty. 38. Kruk Marya, sługa, 1. 34, na 
ospę. 39. Groch sebestyan, dozorca lasu, 1. 45, 
na suchoty płuc. 40. Gulak Katarzyna, zaro­
bnica, 1. 48, na zapalenie płuc. 41. Wnęka Ja­
kób, włóczęga, 1. 33, na nagłą śmiercią. 42. 
Kurtyer Lorenc, czeladnik krawiecki, 1. 52, na 
suchoty. 43. Barącz Katarzyna, wdowa po u- 
rzędniku, 1. 66, na rozkład krwi. 44. Mikailo 
Mikołaj, więzień, 1. 41, na suchoty płuc. 45. 
Baranowska Anna, zarobnica, 1. 64, na zapale­
nie płuc. 46. Flisarska Józefa, zarobnica, 1. 50, 
na zapalenie płuc. 47. Kuźmier Anastazya, słu­
ga, 1. 30, na zapalenie otrzewnej. 48. Sancie- 
wicz Felicya, córka po obywatelu m. 1. 18, na 
suchoty płuc. 49. Biorko. Dymitr, zarobnik, 1. 
23, na zapalenie błony. 50. Paczkowska Mary- 
a, żebrac.zka, 1. 68, na zbrzęknienie płuc 51. 
Nosek, Katarzyna, żona zarobnika, 1. 38, na za­
palenie popołogowe. 52. Bardach Jakób, pisarz,
1. 56, na raka żołądkowego. 53. Siedmiograj 
Teresa, córka właściciela realności, 1. 17, na 
durzycę. 54 Dobrowolska Marya, żona urzędni­
ka kolejowego, 1. 22, na suchoty. 55. Pikota 
Floryau, zarobnik, 1. 38, na suchoty. 56. De- 
putowicz Felix, pisarz pokątny, 1. 52, na za­
palenie płuc. 57. Feyrycb Michał, pensyonowa- 
ny urzędnik, 1. 93, na uwiąd schyłkowy. 58. 
Czerwc Krzysztof, wł. d., 1. 50, na porażenie 
59. Galot Lorenc, zarobnik, 1. 50, na za­
palenie płuc. 60. Huńko Fcdko, zarobnik, 1. 68, 
na zapalenie płuc. 61. Dyjankiewicz Jędrucli, 
pastuch, 1. 28 na gruźlicę. 62. Poźniak Matys, 
stróż z ratusza, 1. 65, na suchoty. 6S. Osza- 
kiewicz Anna, zarobnica, 1. 25, skutkiem upad 
ku z wysokości. 64. Krasiec Szczepan, stróż do 
mu, 1. 69, na suchoty.

J. Czubalski z Warszawy. K. Hubicki z Oży- 
dowa. H. Kruszewski z Cliorobrowa. T. Serwa- 
towslci z Bueniowa. S. Szawłowski z Barysza. 
j .  Torosiewicz z Połtwy. T. Wasilewski ze 
Sienkowa. K Jakubowski z ze Złoczowa W. 
Wołodkiewicz z Brzozdowic. H. Woj akowski z 
Podmichałowic. B. Dattner z Krakowa. E. 
Hónig z Medenicy.

Hotel Krakowski 
Pp. M. Polański z Stanisławowa. E. Po­

dany z Sambora. P. Smalawski z Uherce. R. 
Michalik z Rudnik. K. Toczyski z Podkamienia.

O d je c h a li  z e  L w o w a

Pp. M. hr. Czosnowski do Brodów. S. 
hr. Fredro do Mościsk. M. hr. Komarnicki do 
Horpina. A. hr. Heydeł do Romaszówki. J. 
Grocholski do Oserdowa. L. Jaroszyński do 
Brodów. S. Jędrzcjowicz do Jasionki P. Ko­
mornicki do Stryja. A. Żurakowski do Horbacza.

P r * y  l e c l i a l i  d o  L w o w a
Unia 30 maja 1877 

Hotel Langa
Pp- K. hr. Horoch z Buczacza. Janncr 

z Złoczewa O Paltis z Pragi. W. Griesbach z 

rUX J ' Stanisławski z Rossyi.

Hotel George’a
, T  ̂ P  A  Lew]vovitscli z Kijowa. H. Kriss 

z Nowosiolca. R. Laber ze Z órza. H. Mieli- 
nich z Cieszyna.

Hotel Angielski.
P- A. hr. Łoś z Hrebenna. A. Rybicki 

z Rzeszowa. A. Bogusz z Tomaszowic. A. Ce- 
' ec i z Korszak. A. Cielecki z Hadynkowic.

S p ostrK e*cu ia  m e t e o r o lo g ic z n e
z dnia 30 maja 1877, godz 7 rano.

Barometr 734.93 mm. Psychrometr suchy 15.9°C. 
Psychrometr wilgotny 13.6°C. Prężność pary 10.2inm. 
Wilgoć 76° / . j  Zachmurzenie 3. Wiatr S3.
Ozon 7. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. 

Temperatura powietrza +  12 7°R,
Barometr opada

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Przychodzą do Lwowa.

Z Krakowa: o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po­
spieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (pociąg oso­
bowy); o godz. 10 min. 35 przed południem (po­
ciąg mieszany).

1 02prniowiec: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po- 
ciag pospieszny), o godzinie 3 minut 40 rano (po­
ciąg mieszany); o godzinie2 minut 50 popołudniu 
(pociąg mieszany).

Z Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 7 min. 58 
wieczór (pociąg nr 2): o godz. 8 min. 52 (pociąg 
nr. 4);

Z Podwołoczysk: (na dworzec w Podzamczu): o go­
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy); o go­
dzinie 3 min. 8 po południu pociąg mieszany);

Z Podwołoczysk: (na dworzec lwowski główny): o 
godz. 10 miu 33 wieczór (pociąg pospieszny); o 
godz. 8 min 25 rano (pociąg osobowy): o godz.
3 min. 43 po południu (pociąg mieszany).

Odchodzą ze Lwowa.
Do Krakowa: o godzinie 11 min. 3 przed północą (po­

ciąg pospieszny); o godz. 4 min. 40 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 4 minut 45 po południu (po­
ciąg mieszany).

Do Podwołoczysk: (z głównego dworca): o godzinie 
6 min. — rano. (pospieszny); o godzinie 10 min 
37 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 minut 
45 w południe (pociąg mięszany).

Do Podwołoczysk: (z Podzamcza): o godz. 11 minut 
4 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 minut 
11 w południe (pociąg mięszany).

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 25 rano (pociąg po­
spieszny): o godzinie 11 min. 25 wieczór (pociąg 
mieszany); o godzinie 12 min. 30 z południa (po­
ciąg mięszany).

Do Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 6 minut 5 
rano (pociąg nr. 1); o godz 5 minut 10 wieczór 
(pociąg nr. 3).

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po­
łudnika peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 

godz. 12 m. 20 we Lwowie.

Cennik lwowskiej Izby handlowej p rzem ysłow ej.
Lwów, dnia 29 maja 1877.

płacą

K  n r s

1. A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. a 
Kol. lwow.czcr.-ja8. „ 200 zł. m.k.c 
Banku hip. galic, 200 zł. w. a. = 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a

2 .  L i s t y  z a s t .  za 100 zł. ~
Tow. kredyt, galic. 5°/„ w. a, .

„ » „ 4 /o „ .
„ 6 7 .  okresowe =

Banku hip. galic. 6°/„ w. a. 5
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 0%  w. a..;

S . L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł. 7
Ogóln. rolu. kred. Zakł. dla Gal. j 

i Buków. 6 los. w 15 lat. j 
low - kr. m. 6»)0 w. a. w 15 lat. j

" •, 0°/0 w. a. w 30 lat.

O B lig i  za 100 zł. 
indemim. galic. 5°/ m. k. . . 
Pozyczki kraj. z r. 1873 po 6° „ w. a.

5 .  L o s y  Miasta Krakowa .
1, „ Stanisławowa

6 .  M o n e t y .
Bukat holenderski . . .
Bukat c e sa rsk i.........................
Napoleondor
Półimperyał
Kubel ross.yjski srebrny .

» „ . papierowy . !
100 marek niemieckich
Srebro ......................
Kupony w srebrze

złr. ct.
202~25 

98 50 
1212 50 
212  —

walutą austr .*_ 
złr. et.
204 75 
102 25 
216 -  
216 —

82 — 
75 50 
82 — 

60 
87 50

83 — 
76 75 
83 — 
8 7 -  
89 50

90 10 91 20

83 70 
89 -

14 -

92

8 5 -
9 1 -

15 50 
20-

5 
5

10 22 
10 35 
1 70 
1 SO1/,

62 80 
111 50 113 75 
111 -  113 50

6 04 
610 

10 34 
10 65 

1 80 
1 39 

63 80

g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 26 maja 1S77.

płacą, żądają.

Kol

58.70
58.80

64.45
64.30 

304.— 
3 0 4 .-  
107.

1 ■ D ł u g  P a ń s t w a .
Jednolity dług Państwa w banknot.

maj-listopad...................................
luty-sierpień...................................

Jednolity dług Państwa w srebrze .
s ty e ze ń -lip ie c ..............................
kwieeień-paździcruik .

Losy z roku 1839 całe . .
1839 piata cześć 4°L .

„ 1854 po 250 złr.. . .
,, 1860 po 500 złr. 5°/0 . .
„ 1860 po 100 złr. 5°/„ . .
„ 1864 (z premią) po 100 złr

„ „ 1864 „ po 50 zł
Renty Como po 42 lir. aus. . . .
Listy zastaw, domen państw, po 120

dr. 67. .....................................
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1878 5°/0 
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4°/„ .

2 . O b l i g a c y e  indemn. 5°/0 za 100 złr.
Czech : ...................................................... 103.50
B u k o w in y ................................................... 79.—
G a l i c y i ........................................................ 83.50
Niższej A u s t r y i ........................................103.—
Siedmiogrodu.................... ..... 70.—
W ę g ie r ........................................................ 73.—

3 .  I n n e  p o ż y c z k i  publiczne 
Galic. pożyczka krajowa z r. 1873 6°/0 . —

4. Akcyc.
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . .
Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zł. .
Gai. banku hip. po 200 zł...............................
Gal. bank. d hndl. iprz. a 200 zł. wpł. 40°/0 —.
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. .
Banku narodowego a 600 zł. . .
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 
Austr tow. żeglugi par. po 500 zł m k 
Koi. Cesurzow Elżbiety po 200 zł. m. k. 134 50 135 -

58.55 
58.65

64.30 
64.15 

3 0 2 .- 
3 0 2 .-  
10 6 .- . . . .  
1 0 8 .-  108.50 
118.— 118.50 
1 3 4 .-  134.50
133.50 134 — 

20. -  21. -

138.50 139.— 
99.75 100.25 
70.45 70.60

80.
84 50

70.50
74.

67.75 68.25 
135.10 136.30 
6 3 0 .-  640.

771.- 773, 
- . -  36 .- 

307.- 308.-

Kar. Ludwika po 200 zł. ul k. 
Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. w. a. wsr, • 
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. ■ 

węg. gal. a 200 zł. w sr. . ■Kol.
/Jimaii. iuswkh*'

'gólny rolniezo-kredytowy Zakład Ala 
Galicyi i Bukowiny, w 151. 6"/o 

Powsz. austr. zakł. ki’od. ziem. 5°|u wsr. 
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 18 1.6“|o 

w 2 0 7 “/„ 
RB-

Gal. Tow. kred.
w 36

po 4°/„ .
» ,, t, P° h°/„

„ „ po 5°/„ w 37 la­
tach zwrotno 

Gal. banku liipot. po 0°/u ....................
Gal. zakł. kred. włość, po 6°/0 . . ■
Tow. kred. miejs.lw. w 151. wyl. po 6°/0 .

„ „ „ „ w 301. wyl. po 6°/u ■
Banku narodowego po 5°/,,
Weg. tow. ziem. po 5t/2°/0 . .

6 .
po 5°/0

Kol. Albrechta a 300 zł. 5°/„ w. a. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w.cz.)

a 300 zł. 5°/0 w srebr. . , 
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . .

, „ 100 zł. w. a. . . .
;al. Kar. Ludw. po 300 zł. 5°/0 
„ „ „ II. emisyi. . .
,, n » Ul* 1, . . .

IVj!' r 11 » n
Kol. Lwow.-Ozer’-Jas. III. emis. a

Kol.

nJaea. żadaja.
20 3 .- 203 50
99.25 99.75

220 - 220.50
73.75 74.25
7 8 .- 79.—

9 0 .- 9 1 . -
1 0 6 .- 106.50

8 6 - 88. -
96.— 96.50
94.—
__—. --.--
82.— 82.50

82 — 82.50
85.75

87! 50 88. -
80.— 82.—

88.60 89 '.-
99.— 99.50

wa (za 100 zł.)
65.50 6 6 -

56.50 57.50
101.50 101.75
97.50 98.50

102.25

300
zł. 5°/0 w srebrze z r. 1865

z r. 1867 .
z r. 1868 .
z r. 1872 .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5u/0 w srebrze.
7 .  L o s y .  

Inst. kred. dla haud. i prz. po 100 zł. w
Clarego po 40 zł. m. k......................
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m.

99.50 
96 25

73.50
71.50 
61.25

płacą, żadaja
12.50 
15 —
30.50 
28.—
13.75 
37 75 
2 6 -  
1 9 . -

121.— 
6 1 .-
23.75 
24 25

11.50 
14.75
29.50
27.50
13.25
37.25 
25.— 
1 7 . -

119. -  
60.-
23.25
23.50

Kegleyicha po 10 zł. m. k....................
Losy miasta K ra k ow a ..........................
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Paliiego po 40 zł. m. k.........................
Fundaeya szpit. Areyksiceia Rudolfa .
Sal ma po 40 zł. m. k..................
St. Geuois po 40 zł. m. k.....................
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a.
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. .

„ 50 zł. m k. . . .
Waldstoina po 20 zł. m. k. . .
Windischgriitza po 20 zł. m. k. . .

W e k s l e  (na 3 miesiące).
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . . “. —.—
Berlin za 100 mark w. n p ...  62.45
Frankfurt za 100 mark p.............62.45
Hamburg za 100 mark w. p. u. . . 62.45
Londyn za 10 ft. szt. . . . . . .  128.60
Paryż za 100 fr........................  51 25

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski mon.................................6.12.__

pełnej wagi . . . .  6.13!—
Korona  .........................  ... ....
20-fratnkówka..................................— .10 31
Rosyjski im p e r y a ł .......................— .10.5
Talar związkowy...............................
Srebro • * •  ...........................  112.75 112.85

lwowskiej Izby handlowej i przem yslowei.
99 .751 Telegrafowany kurs wiedeński.
96.501 39 maja 1877.

Jednolity dług państwa w banknotach 
„ „ „ w srebrze .

74.— Renta w z ło c ie ....................................
72. -  Losy pożyczki z roku 1860 . . . .
62.— ńkeye banku wiedeńskiego . .
57.— „ „ kredytowego . .

61.50 62.— L o n d y n ..............................................
Srebro . . .  ...............................

159.— 160.— Napolaond’o r ............................  ■ •
28.— 30.— Dukat cesarski men....................... ' ' ' I 62(95
93 50 94 50 100 marek niemieckich . - - • •

62.70 
62 70
62.70 

123.8) 
51 40

6.13 — 
614 —

—10.32. 
— 10.60

złr. |ct.
I M F

64|30 
70|70 

108| 25 
7691
135
128
112

10
6

50

20
'26
ńs



(3026 1— 3) E <1 y k t
L. 3058. Zawiadamia się Abrahama 

Chilla którego miejsce pobytu nie jest wia- 
domem, ze wskutek pozwu p. Michała hr. 
Platera Zyberg przeciw niemu i Liebio Obili 
o uznanie kontraktu drzerżawy propinacyi w 
Hoczwi z 12 marca 1876, za rozwiązany, od­
danie tej dzierżawy, i uznanie kaueyi za 
przepadła, wyznaczył c. k. sąd powiatowy do 
rozprawy sumarycznej termin na dzień 20 
czerwca 1877 i mianował dla niego kuratora 
w osobie p. Ludwika Eiedla.

Baligród 23 maja 1877.
(2748 1— 3) E  d y  te t.

L. 890g. Lwowski c. k. sąd krajowy 
ustanawia na pijfśbę Władysława Ludwika 
2 im. Paradowskiego adw. kraj. p. dr. Emila 
Byka z substytucyą p. adw. dr. Reicha ku­
ratorem ad actum dla Konstantego Czarne­
ckiego celem doręczenia temuż.,niewiadome­
mu z życia i miejsca pobytu, Konstantemu 
Czarneckiemu t. s. uchwały z d. 13 stycznia 
1877 1. 69362 wydzielenie na rzecz powyż­
szego Władysława Ludwika Paradowskiego 
pewnej przestrzeni grutu z lwowskiej real­
ności Nr. 239%  pretensyę. 150 zł. W . Konstan­
tego Czarneckiego obciążonej, dozwalającej 
a doręczając tę że uchwałę ustanowionemu 
p. kuratorowi o tem nieobecnego przez ni­
niejszy edykt zawiadamia.

Lwów dnia 24 lutego 1877.
(2749 1— 3) E d y k t

L. 20517. C. k. sąd krajowy lwowski 
ogłasza niniejszem, iż Henryk Knopf, Dcbora 
Knopf i Chawe Knopf zam. Reiss wnieśli na 
dniu 17 kwietnia 1877 do 1. 20517 pozew 
przeciw Abrahamowi Hirscbowi Blausteinowi
0 uznanie praw najmu w stanie biernym 
części realności pod 1, 1293/4 dom. 50 p. 
156 n. 46 on. i dom. 52 p. 275 n. 60 on. 
intabulowanych za zgasłe i wykreąlenie tychże.

Dla niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Abrahama Kirseha Bleusteina, wzglę­
dnie tegoż również nieznanych spadkobierców 
ustanawia się kuratora w osobie adw. dr. 
Hryszkiewieza z substytucyą adw. dr. Ro- 
bertamlzajkowskiego i temuż kuratorowi po­
zew celem wniesienia obrony w przeciągu 
dni 60 doręczony zostaje.

Lwów dnia 21 kwietnia 1877.
(3027 1— 2) E  «1 y  1* t .

L. 93. Zawiadamiam wierzycieli masy 
rozbiorowej Pinkasa Kannera, iż do likwida- 
cyi dodatkowej później do tej masy zgłoszo­
nych wierzytelności termin na 14 czerwca 
1877 na 9 godzinę rano wyznaczyłem.

Stanisławów 25 maja 1877. 
komisarz konkursowy 

Rybczyński.
(3030 1— 3) O g ł o s z e n i e .

L. 1515. C. k. sąd powiatowy w Bor- 
szczowie podaje do powszechnej wiadomości 
że dnia 11 czerwca 2 lipca i 20 lipca 1877 
każdym razem o godzinie 11 przed połud­
niem odbędzie się w sądzie tutejśzyup celem 1 
ściągnięcia pretensyi firmy Ru doli. Hirsch i 
spółka ffe Wiedniu w kwocie 5352 złr. w. 
a. z pn. przymusowa sprzedaż przez publi­
czną licytacyę realności pod Nr. 57 w Skale 
położonej, wedle Dom. Tom I. pag 89 num.
2 haer. własność Hersza Weissera stanowią­
cej. Cenę wywołania stanowi kwota 3500 zł. 
w. a.

Bliższe warunki tudzież wyciąg tabular­
ny i protokół oszacowania są w sądzie do 
przejrzenia złożone.

Dla wierzycieli, którymby uchwała li­
cytacyę rozpisująca doręczoną być  ̂ nie mo­
gła, ustanowiono kuratora w osobie Piotra 
Pacześniaka z Borszczowa.

Borszczów 10 kwietnia 1877.
(3032 1— 3) O b w ieszczen ie .

L. 1772. C. k. sąd powiatowy w Ry­
manowie przeprowadzi dnia 25 czerwca 1877 
16 lipca 1877 i 13 tncrpnia 1877 o godzinie 
ł 0 przed południem, celem ściągnienia przez 
Arona Neubarta wierzytelności 200 złr. a. 
w. z pn. przymusową sprzedaż realności 
włościańskiej, w Dnliowy pod 1. k. 52 poło­
żonej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
dłużnika Mikołaja Gojdycza własnej, w dro­
dze publicznej licytacyi.

Cena szacu n k ow a rea ln ości tej w yn osi 
520 złr. a. w. wadyum zaś 10%  takowej.

R eszta w aru n k ów  tu dzież  akt opisan ia
1 ocenienia mogą być przejrzane w tutejszo- 
sądow ej registraturze.

Rymanów 24 marca 1877.
(2754)  ̂ E d y k t .

L. 10714. O. k. sąd krajowy we Lwo­
wie uiadomem czyni, że wskutek wniosków 
wierzycieli masy rozbiorowej Tekli Ptaszyń- 
skiej na terminie 29 marca postawionych 
zarządcą tej masy rozbiorowej adw. dr. Po- 
miauowskiego, zaś jako zastępcę tegoż adw. 
dr. Maksymiliana Sokala ustanowiono.

Lwów dnia 20 kwietnia 1877.
(2985) O g i o » x e n i c .

L. 2. Komisya hipoteczna przy c. k. 
sądzie powiatowym w Skawinie zawiadamia, 
iż dochodzenia miejscowe celem założenia

księgi gruntowej dla gminy Bodzów dnia 18 
czerwca 1877 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawiera ogłoszenie w 
urzędzie gminnym.

Skawina 24 maja 1877.
(2999) © g ł o s z e n i e .

L. 6209. C. k. miejsko-delegowany sąd 
powiatowy w Tarnopolu zawiadamia, iż zło­
żone zostały u niego do powszechnego przej­
rzenia arkusze posiadania i inne akta służyć 
mające do założenia księgi hipotecznej dla 
gminy katastralnej Jankowice z miejscowo­
ściami Chomy i Grębla.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą w sądzie tu­
tejszym do dnia 16 czerwca 1877 w któ­
rym to dniu dalsze dochodzenia prowadzone 
będą.

Tarnopol dnia 24 maja 1877.
(3016) O b w ieszczen ie .

L. 4451. C. k. sąd powiatowy w Beł­
zie ogłasza, że rozpocznie dochodzenia miej­
scowe w przedmiocie zakładania ksiąg grun­
towych w gminie katastralnej Siebieczów i 
Piwowszczyzna 18 czerwca 1877.

Każdy kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgło­
sić i przytoczyć wszystko co uzna za stosowne 
dla wyjaśnienia lub ochrony swych praw.

Bełz 20 maja 1877.
(2962 1— 3) E  il J  K 4.

L. 2153. C. k. sąd obwodowy Tarnow­
ski podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości. żc na zaspokojenie wierzytelności Estery 
Turtelbaum w kwocie 523 zł. w. a. z należy- 
tościjtmi dodatkowemi dałwoloną została 
sprzedaż egzekucyjna realności pod Nr. 1.03 
w Tarnowie do dłużników Tomasza i Agnie­
szki Krydków należących.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w trzech ter­
minach 6 lipca, 10 sierpnia, 7 września, każ­
dym razem o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 811 złr. 60 ct. w. a . , i 
realność ta w pierwszych dwóch terminach 
tylko za cenę szacunkową lub wyższą, zaś na 
trzecim terminie za każdą zaofiarowaną cenę 
sprzedaną zostanie.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 82 złr. w. a.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra­
turze k. sądu obwodowego.

O rozpisaniu tej licytacyi otrzymują 
zawiadomienie obydwie strony, c. k. urząd 
podatkowy, c. k. Prokuratorya skarbowa we 
Lwowie, wszyscy wierzyciele hipoteczni, a w 
szczególności wierzyciele z miejsca pobytu 
niewiadomi, następnie którymby uchwała 
niniejsza z jakiegokolwiek powodu nie zo­
stała doręczoną, do rąk kuratora, który ni- 
niejszem w osobie adw. dra Forysta z sub­
stytucyą adw. dra Tokarza ustanowionym 
zostaje, "tudzież przez edykta.

Tarnów dnia 19 kwietnia 1877.
(3022 1— 3) (?‘ & t t t. 3 . 20248.

SSotu f. f. £cmbe§gmd)te itt fientbcrg 
lnirb fjicmit belantit gemadjt, e§ toerbett itlu-r 
5!lit|Ttc(ien be§ f- U BanbcSgeridjteg in SBien 
bom 4 STpril 1877 %  25709, jur SSorname 
ber ojjenttidjctt getHnetfgtitg ber im ©cridjtS* 
bejirf Sokal gelegeneu Dom. 28 pag. 241 tt. 
Dom. 51 pag. 229 eimjetragencu bem Sig- 
muncl Mintz gcljortgcn ©ittrr Torki unb Zboisla 
jur ©inbringung ber gorbentng ber SRatiouaL 
bant im 23etrage bon 10718 fl. 75 fr. b. 28. 
f. 91. ©. bei biefetu ©eridjte ber term in 
feftgefe(st fiir ben crften ber 25 Sunt, fitr ben 
jmeiten ber 23 Suit unb fiir ben britten t e r ­
min ber 22 Sfuguft 1877, jebcSutal itut 10 
llljr 5Bormittag§ mit bem SBcifa^e, baji biefe 
(Mter wenn jie Lei bem erften ober jmeiten 
Sermin uicfjt tuenigftenS urn ben ftatutenmufjig 
ermitteiten 2CuSntf§prei2 bon 40.000 ft. bc.r= 
fiauft witrben, Dci bem britten SŁerntine. aitcfj 
unter bicjem SLtśrufgprcifc jebod) nid)t unter
35.000 fl. werben (fintangegeben werben.

Klauftuftige bie 10%  be§ £lu§rufnng§= 
preijeS baS ift 4000 fl. atS SBabimn git ertc= 
gen fjaben, unb p a r  euttoeber im SSaarcn 
ober in TKtdjelit gatij. ©parlaffe, ober uactj 
bem (e^ten Śitrfe in ^Sfanbbriefen be§ galij. 
(£rcbit=3>u[titutg, ber iRationatbanf ober in gatij. 
©rimbentlaftungSobligationcn t>aDcu bafjcr in 
ben obbeftimmten 5£agcn urn 10 Ut)r 25'orutiL 
tag§ in bem f)iergcrid)tlid)en Komiffion^immcr 
ju erfdjeinen unb fbnnen ben £anbtafctftanb 
iit ber Sanbtafet unb bie geilbietlptngSbebing* 
uijfe in ber t). g. fftegiftratur einfeljen.

giir biejcnigen, weldjc nad) bem 25 $e- 
bruar 1877 auf ben jfoi^ubietenbcu ©ittmt 
binglicfie fRcdjtc erworbeit Ijaben, jo wie audj 
fiir biejenigeit, beucn ber gcil5ietl)uitgśbefcl;cib 
ober (paterę in biejer 9łccf)t3fad)e ju erlafjem 
bon 23efdjcibe entweber gar nidjt ober u i cl) t 
redjtjcitig jugefteltt werben joltten , wirb ber 
Kurator in ber fperfott bes Slbo. Dr. Dziu­
biński, bem 2tbb. Dr. Janowicz fnbftituirt 
Wirb, befteflt.

Semberg am 27 21pril 1877.

(3025 1— 3) ®  ft i  f t.
Q. 3334. 9Rtt jjcittigem 83efdjlitjjc wurbc 

itber ben mittberjafjrigcn ©rafnt Josef Mels 
—  Oolloredo beg berftorbenen Jakob att§ ©or,  ̂
ber am 10 Suiti 1853 geboreu wurbc, toegeit 
25crjd)Wenbmtg bie gortbaucr ber SSormmtb* 
fd)aft auf unbeftimmtc 3 eR berorbuet.

©eiu Sorimtnb ift ber 2tbbo!nt Dr. Emil 
Nardi.nl in ©brj.

£ .  !.  ® rciggertd)t.
©orj, am 22 9Rai 1877.

(2963 1— 3) Si5itatibtt§ = @aifL
3 . 11807. STm 10 Sufi 1877 10 Utjr 

23ormittagg, alg britten iLermine, fiubet f)ier= 
geric^tg tut Bureau Nr. 4 bie eęefutibe Śler* 
fteigcrigtg ber ber fd)utbnerifdf)cn 9łaĄtaffmaffe 
ttad) Thekla D s ty a n ó «z  geprtgen, attg p e t  
Siabularforpcru bcftefjenben fRcalitat Nr. tab. 
867,/cons. 1182. itt Brody, bef)ufg ©tnbritt* 
gttttg ber Sleftfumme bon 6780 ft. 15 fr. o. 
28. f. 9i. @. p  ©nttften ber f. f. prib. ofter. 
^tjpottjcnbauf itt 2Biett, ftatt.

Śtugritfuuggprrig ift ber ©djdjjunggmertt) 
bon 19400 ft. '

SSabittm beirtigt 2000 ff. o. SB.
®iefe fReatitdt wirb and) unter bem 

©dja^unggmertfje ^intangegeben.
®ie itbrigen geitbiettjunggbebingungen, 

ber @dia|ungSaft unb iTatmtarangsug fbnnen 
fjiergeridjtg eingefetjeit werben, biejettigett weD 
cpeti ber Si^itationgbcfdjeib nid)t redjtpitig ju= 
geftcttt wiire, ober weldjc ttadj 25 9Jiai 1875, 
art bie ©cwaljr biejer meatttat getaugen fottten, 
ift ber tjierort. Stbbofat Dr. Omstoin. jttm 
Kurator ad actum beftettt.

58om f. f .  23 ep fg ger id )te .
Brody 25 gcbritar 1877.

(3017 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 1880. C. k. sąd powiatowy w Ko- 

marnie wiadomo czyni, że celem, ściąguienia 
należvtości Stefana Boryka, a to kosztów spo­
ru w kwocie 6 złr. 80 ct., 3 złr. 23 ct. i 
kosztów egzekucyjnych w kwocie 1 złr. 34 
ct., 3 złr. 59 ct,., 5 złr. 22 ct., 99 ct., 6 zł. 
77 ct. i 3 złr. 36 ct. w. a. publiczna egze­
kucyjna sprzedaż realności pod N. k. 9 star. 
11 now. rep. 4 w Koniuszkach tuligłowskich 
położonej, Mikołaja Ckimiaka własnej na 
trzech terminach dnia 26 czerwca 1877, dnia 
20 lipca 1877 i dnia 21 sierpnia 1877 każ­
dym razem o godzinie 10 rano w sądzie się 
odbędzie z tem że realność ta na pierw szych  
dwóch terminach tylko za cenę wywołani? 
lub wyżej -niej, na trzec-im terminie zaś i 
poniżej ceny wywołania sprzedaną będzie.

Genę wywołania stanowi wartość sza- 
Pnnkowa 410 zł. a. w. wadyum 41 zł. w. a.

Akt zastawniczego opisania i ocenienia 
i resztą warunków można przejrzeć w tusą- 
clowej registraturze.

Ko marno 4 kwietnia 1877.
(2958 1— 3) H o n k n r s .

L. 1090/pr. Celem obsadzenia opróżnio­
nej przy sądzieobwodowym w Nowym Sączu 
względnie innym sądzie kolegialnym lub po­
wiatowym opróżnić sie mogącej posady ad- 
junkta sądowego rozpisuje się konkurs z ter­
minem 14stodniowym, od ostatniego ogłosze­
nia w Gaz-icie Lwowskiej liczyć się mającym.

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
swe podania do Prezydyurn sądu obwodowe­
go w' Nowym Sączu.

Prezydyurn c. k. sądu obwodowego. 
Nowy-Sącz 22 maja 1877.

(3019 1— 3) E d y k t .
L. 2180. C. k. sąd powiatowy w Za- 

błotowie niniejszem z miejsca pobytu nie­
wiadomego Bazylego Kostyniuk zawiadamia, 
że Retronela Kostyniukowa przeciw niemu 
pod dniem 12 kwietnia 1871, 1. 2180 pozew 
o uznanie prawa własności do realności pod 
lc. 86 i 91 w Tułukowie wniosła, wskutek 
czego tenże pozew do postępowania ustnego 
z terminem na dzień 4 czerwca 1877 o go­
dzinie 9 rano dekretowany został.

Ponieważ Bazyli Kostyniuk jest z miej­
sca pobytu niewiadomy przeto ustanawia się 
dla niego Wasyla Zahrynowskiego kuratorem, 
któremu pozew dekretowany się doręcza.

Wzywa się przeto Bazylego Kostyninka 
żeby przed powyższym terminem osobiście 
stanął, lub kuratorowi potrzebnej informacyi 
udzielił inaczej wynikłe stąd skutki sobie sa­
memu przypisać będzie musiał.

Z c. k. sądu powiatowego 
Zabłotów dnia 26 lutego 1877.

(2958 1— 3) M o n ls ia r s .
L. 1003/p. Celem obsadzenia opróżnio­

nej posady adjunkta w IX. randze przy c. k. 
sądzie powńatowym w Łańcucie lub przy 
innym sądzie powiatowym lub kolegialnym 
opróżnić się mogącej rozpisuje się konkurs.

Ubiegający się o tę posadę mają swe 
podanie wnieść do Prezydyurn c. k. sądu 
obwodowsgo w Rzeszowie w dniach 14 od 
trzeciego ogłoszenia niniejszego konkursu.

Z Prezydyurn sądu obwodowego 
Rzeszów 23 maja 1877.

(2972 1— 3) O b w i« s x e x e x i ie .
L. 5395. O. k. sąd powiatowy w Ra­

dłowie podaje do y/iadomości, że w tutejszym 
sądzie odbędzie się przymusowa jawna sprze­

daż realności pod 1. k. 53/44 w Przyborowie 
położonej, przedmiotu ksiąg gruntowych nie- 
stanowiącej, w trzech terminach dnia 11 lip­
ca 1877, dnia 8 sierpnia 1877 i dnia 5 
września 1877, każdym razem o 10 godzinie 
przed południem.

Na trzecim terminie realność ta sprze­
daną zostanie także niżej ceny wywołania, 
jednak nie poniżej sumy 460 zł.

Cena szacunkowa wynosi 880 zł., a 
zakład 88 zł.

Akt oszacowania i resztę warunków 
mogą być przejrzane w tutejszym sądzie.

C. k. sąd powiatowy
Raołów dnia 30 stycznia 1877.

(2646 1— 3) E d y k t .
L. 6262. Samborski c. k. sąd obwodo­

wy podaje do wiadomości, że rozpisana u- 
chwałą tegoż sądu z 6 lutego 1877, do 1. 
19431 przymusowa sprzedaż przez publiczną 
licytacyę dóbr Lubcza i Jajkowce Leopolda 
lir. Starzeńskiego własnych na zaspokojenie 
pretensyi c. k. urzywilejowanego galicyjskie­
go akcyjnego Banku hipotecznego w 5 ratach 
pożyczkowych po 725 zł. i reszty kapitału 
19797 zł. 68 ct. w. a. z pn. w terminach 
dnia 16 maja i 20 czerwca 1877 rozciągnię­
tą została także na rzecz Ozyasza Leiby Ho­
rowitza na zaspokojenie pretensyi tegoż w 
kwocie 17000 zł. a. w. z pn.

Dla Wincentego hr. Konarskiego i 
wspólnej masy wierzycieli na rzecz których 
reszta ceny kupna w kwocie. 29435 zł. 33% 
ct. a. w. w stanie biernym tych dór dom. 
414 pag. 138 n. 186 i 77 on, jest zabezpie­
czoną i dla wierzycieli, którzyby po rozpo­
czętym postępowaniu licytacyjnem prawo hi- 
teki na tychże dobrach uzyskali, lub którym­
by uchwała licytaayę dozwalająca, doręczoną 
być "nie mogła ustanowiony już został jako 
kurator adw. dr. Ehrlich.

Sambor dnia 24 kwietnia 1877.
(2851 1— 3) E d y k  t .

L. 3453. Na dniu 27 czerwca 1877, o 
godzinie 9 z rana odbędzie się w sądzie tu­
tejszym w sprawie Karola Kozakiewicza o 
1160 a. w. z pn. publiczna sprzedaż sumy 
12000 zł. aw. na dobrach Oiemierzowice i 
gruncie Odebranka, jak dom. 463 pag. 81 
n. 1. on. na rzecz dłużnika Jana Czerwiń- 
skieg* zaintg.huIowanei. naw et poniżej Ceny
szacu n k ow ej.

Cena szacunkowa wynosi 12000 zł., 
wadyum 1200 zł.

Bliższe warunki licytacyjne są wymie­
nione w uchwale z 2 stycznia 1877 L 8884
1876. względnie w uchwale z 10 czerwca 
1876 1. 2504 które, w registraturze tutejsze­
go sądu mogą być przejrzane.

O czem się egzek wenta Karola Koza­
kiewicza, egzekuta Jana Czerwińskiego, wzglę­
dnie z uwagi, że takowy według eshibitu do
1. 4706 umarł, leżącą jego masę do rąk ku­
ratora p. adw. dr. Roińskiego we Lwowie, 
niemniej wierzycieli tabularnych, jako to : z 
życia i pobytu niewiadomego Wincentego 
Lenkiewicza, do rąk kuratora p. adw. Dra 
Myszkowskiego z substytucyą adw. Dra Gott- 
lieba, Simchę Margulesa, względnie leżącą 
jego masę do rąk kuratora p. adw. Dr. Ro­
ińskiego, p. Domicelę hr. Skarbek, tudzież
c. k. Prokuratoryę skarbu we Lwowie, na- 
koniec tych wszystkich, którzy są albo nie­
wiadomego pobytu, albo po wydaniu wycią­
gu tabularnego, t. j. po dniu 22go stycznia 
1872 jakie prawa tabularne na pomienionej 
sumie uzyskali, lub którymby niniejsza u- 
ohwała z jakiejkolwiek przyczyny na czasie 
doręczoną być nie mogła, do rąk kuratora 
p.. adw. Dra Teofila Mochnackiego z substy­
tucyą adw. Dr. Gaberlego zawiadamia.

C. k. sąd powiatowy.
Radymno dnia 26 kwietnia 1877.

(2727 1— 3) E d y k  t.
L. 2428. Zawiadamia się z miejsca po­

bytu niewiadomego Walentego Kurasia, że 
Zofia Karasiowa wniesła dnia 18go kwietnia
1877, 1. 2428 przeciw niemu pozew o odda­
nie 2 ]/4 morgów gruntu pod nr. 22 w Tu­
rzy, i że kuratorem ad actum mianuje się 
dla niego Jana Krawczyka z Turzy, któremu 
się doręcza pozew.

C. k. sąd powiatowy.
Sokołów 19 kwietnia 1877.

(2953 1— 8) E d y k  t.
L. 1141. C. k. sąd powiatowy w W i­

śniczu podaje do publicznej wiadomości, że 
na rzecz Raje W olf z Wiśnicza celem zaspo­
kojenia kwoty 50 złr. a. w. z pn. odbędzie 
się w tutejszym sądzie w terminach: dnia 
27 czerwca 1877, dnia 1 sierpnia 1877 i 
dnia 5 września 1877 każdym razem o go­
dzinie 10 rano egzekucyjna publiczna sprze­
daż gospodarstwa gruntowego pod 1. 199/60 
w Lipnicy dolnej położonego , dłużnika Jo­
zefa Bodka własnej, ciała tabularnego nie 
mającego, na 674 złr. 5 ct. oszacowanego.

Oonę wywołania stanowi cena szacun­
kowa, wadyum 67 złr. a. w.

Wiśnicz, dnia 12 marca 1877.
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(2988 8— 3) E  d  y  k  t .

L. 2172. 0. k. sąd powiatowy w Podhąj- 
caeh ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelno 
ści c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego we Lwowie w kwocie 400 zł. w. 
a., a względnie 346 zł. 96 et. w. a. z pn. 
odbędzie się w tutejszym sądzie publiczna 
egzekucyjna sprzedaż realności, dłużnika Ste­
fana Hreezkosija w Nowosiółce pod 1. 51/134 
położonej w trzech terminach a to 14 czerw­
ca 1877', 12 lipca 1877 i 16 sierpnia 187? 
r., każdym razem o godzinie 10 rano, z 
tern, że na pierwszych dwóch terminach 
realność ta przynajmniej za, zaś na trzecim 
i niżej ceny wywołania 2000 zł. w. a. sprze­
daną zostanie.

Wadyurn wynosi 200 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych można 

przejrzeć w tusądowej registraturze.
Podhajce dnia 30 marca 1877.

(2937 3— 3) E  d  y  k  t .
L. 2170. O. k. sąd powiatowy w Pod- 

hajeach ogłasza, że na zaspokojenie wierzy­
telności c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie w kwocie 200 zł. 
a względnie 163 zł. 14 et. wT. a. z pn. od­
będzie się w tutejszym sądzie publiczna egze­
kucyjna sprzedaż realności, dłużnika Wasyla 
Pinkasa w Nowosiółce pod 1. 87/252/234 po­
łożonej w trzech terminach, a to: 7 czerwca 
1877, 5 lipca 1877 i 9 sierpnia 1877, każ­
dym razem o godzinie 10 rano, z teru, że 
na pierwszych dwóch terminach realność ta 
przynajmniej za, zaś na trzecim i niżej ceny 
wywołania 1600 zł. w. a. sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 160 zł. w. a.
Repztę warunków licytacyjnych można 

przejizec w _ tusądowej registraturze.
Podhajce dnia'30 marca 1877 

(2939 B— 8) E  d y  it t .
L. 2173. O. k. sąd powiatowy w Pod- 

hajeach ogłasza, że na zaspokojenie wierzy­
telności c. k. uprzyw. Zakładu kredytow ej 
włość, we Lwowie w kwocie 150 zł. w n 
a względnie 126 zł. 31 et. w. a. z pn ’ 0(jj 
będzie się w tutejszym sądzie publiczna egze­
kucyjna sprzedaż realności dłużników WusrL 
Izaaka w Siółku pod 1. 60/52 położonej w 
trzech terminach, a to: 14 czerwca 1877 12 
lipca 1877 i 16 sierpnia 1877, każdym razem
0 godzinie 10 rano, z tern, ze na pierwszych 
dwóch terminach realność ta przynajmniej 7a 
zaś na trzecim i niżej ceny wywołania 400 
zł. w. a. sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 40 zł. w. a
Resztę warunków licytacyjnych można 

przejrzeć w tusądowej registraturze.
Podhajce 30 marca 1877.

(2928 3— 3) O bw ieszczen ie .
L . 2o09. C. k. sad powiatowy w O b e r -  

tynie podaje do powszechnej wiadomości, że 
W sprawie małoletnich po ś. p. Annie Chort 
przeciw Jwanowi Gut celem ściągnięcia w y­
walczonej kwoty 184 zł. 98 et. kosztów pro­
cesu 8  zł. 72 et., kosztów egzekueyi 3 zł. 
igi/o ct., 7 zł. 8 6  ct., 2 zł. 9 zł. 96V2 et., 
1 1  zł. 3 et. realność pod ik. 214 w Choci­
m iem ! położona na dniu 28 czerwca 1877
1 ua dniu 19 lipca 1877, o godzinie 9 z ra­
na powyżej lub za c 
dniu 23 ‘ sierpnia 1877 
poniżej

(2846 3— 3) E  d  y  t  t
L. 6406. C. k. sąd obwodowy tarnow 

ski podaje do wiadomości, że na zisnoi-A 
wierzytelności Fior; l,r. F r ie lT  s T a k “  
płatniczym z dnia 11 marca 1875 ] 3SSP 
przyznanej w sumie 3433 zł. 33 ct w a /  
pn dozwoloną została egzekucyjna sprzedaż 
dobr Bren z przylegiosciami Miłonin i Ka 
węezyn 1 Dąbrówki w powiecie Zassowskim 
położomreb, według dom. 397, pag. 22 n 80 
haer. do Aleksandra Meszyńskiego naieża
cych. Ł ^

Sprzedaż odbędzie się w tutejszym sa­
dzie przez publiczną licytacyę w dwóch ter­
minach dnia 23 czerwca i 23 lipca 1877 
każdym razem o godzinie 10 przed południem 
pod następującemi warunkami:

1. Dobra Breń z przyj. Miłonin, Kawę­
czyn sprzedane będą oddzielnie, zaś przyie- 
głośó Dąbrówka również oddzielnie.

2. Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa dl a dóbr Breń z przyległo- 
ściami w ilości 46.363 zł. 50 ct. w. a. a^dla 
dóbr Dąbrówki w ilości 30813 zł. 20 ct. w. 
a., poniżej których to sum w  tycli terminach
sprzedaż nie nastąpi.

3. Każdy z kupujących winien przed 
rozpoczęciem hcytacyi złożyć do rak komisyi 
licytacyjnej wadyum dla dóbr Breń z przyle-

iciami Miłonin i Kawęczyn w ilości 4700 
zas dla dóbr Dąbrówka w ilości 8100 zł. w. 
a. gotówką lub w papierach wartościowych, 
w których kapitały sieroce umieszczono'być
mogą, według ostatniego tychże kursu1   1. _ *..

W
ana

11 il llIAiU -łw • » ,  ̂ ^   ____
.a powyżej lub za cenę szacunkową, a 
niii 23 sierpnia 1877 o godzinie 9 z rt.„„ 

ceny szacunkowej przez publiczną 
oj % sprzedaną zostanie.
Kupić chęć mających wzywa sie ażeby-i------° 9A „ł nnr •

pOJllZ/tJJ ..........
licytacyę sprzedaną zostanie.

Kupić chęć mających 
m złożeniem wadyum 30 zł. aw. w terminu 
.icytacyi w budynku sądowym się Zgłosili' * - — -----4— ir,Ar/n<i

za zioże" ’ " ” 1 w9npiTm nu 7.4. aw. „  terminie
licytaeyj w y> 11 u j . ......... j ... ..... - ^
gdzie warunki licytacyjne przejrzeć można.

C. k. sąd powiatowy 
Obertyn dnia 20 kwietnia 1877.

(2890 3— 3) L. 10078.
Obwieszczenie.

Z dniem 1 czerwca b. r. zaprowadzają 
się następujące kursa pocztowe:

1. poczta osobowa pomiędzy Krakowem 
dworcem i Starym Sączem;

2. jazda posłańcza pomiędzy Rabką i Sko­
mielna ;

3. codzienne dwurazowe jazdy pakunkowe 
pomiędzy Krynicą i dworcem w Muszynie;

4 . jazda pospieszna nowego systemu pomię­
dzy Lubieniem wielkiem i Lwowem

'‘"'^N abyw ca obowiązany będzie w dniach 
30 no prawomocności uchwały, akt sprzedaży 
zatwierdzającej, złożyć do depozytu sądowego 

zecia cześć ofiarowanej ceny kupna, dalsze 
. i “ części zapłacić w dniach 30 po pra­

womocności tabeli płatniczej i to albo do de- 
żytu sadowego albo do rąk wierzycieli we- 

dłuo- postanowienia tej tabeli płatniczej wraz 
ao/ & od resztującej ceny kupna od dnia 30 po 
miwonioeności aktu licytaeyi liczyć się ma- 
jaeyin a półrocznie płatnym.

5. Po zapłaceniu pierwszej l/3 części 
ceny kupna otrzyma nabywca dekret wła­
sności, tudzież posiadanie fizyczne nabytych

6. W  razie niedopełnienia warunków 
licytacyjnych nastąpi relicytacya w jednym 
terminie, i za jakąkolwiek cenę, nabywca zaś, 
za wszelką szkodę z niedotrzymania warun­
ków wynikłą, odpowiadać będzie całym swym 
majątkiem.

7. Na wypadek gdyby wzmiankowane 
dobra na powyższych terminach sprzedane 
nie były, do przesłuchania wierzycieli wzglę­
dem ułożenia lżejszych warunków sprzedaży 
wyznacza się termin na dzień 23 lipca 1877
0 godzinie 4 po południu, na który wszyscy 
wierzyciele hipoteczni z tern nadmienieniem 
wezwanie otrzymują, że niestawający na ter­
minie za przystępującego do wniosków wię­
kszości uważany będzie.

8. Resztę warunków licytacyjnych wy­
ciąg hipoteczny i akt szacunkowy nrzeirzeć 
można w registraturre t. s.
l-inńPn i t0ni' ntrzy inu.ja zawiadomienie chęć 
kupienia mający wierzyciele hipoteczni z miej- 

c po y u niewiadomi, tudzież mieszkający 
gianicami krajów dziedzicznych, dalej ci 

wierzyciele, którzy po dniu 20 stycznia 1877
1 J 1 weszli, wreszcie ci, którym u- 

chwała sprzedaż dozwalająca wcale nie, lub 
za poźno doręczoną zostanie do rąk kuratora 
adwokata dr. Alojzego Malawskiego z substy- 
tueyą ad w. dr. Adolfa Ringielkeima.

Tarnów dnia 26 kwietnia i 877.

(zu zzu— ó) O bw ieszczen ie lic y ta e y i.

L 5433. Celem wydzierżawienia wyłącznego prawa wyrobu wódki miodu tudzież 
prawa wyszynku wódki. piwa. miodu i nnych słodzonych napojow na k o c e  nie wyłącznego 
na domy zajezdne i. k a r i y  ograniczonego prawa wyszynku p r z g ltg  ^ 0  fnndu
szowi religijnemu iako właścicielowi państwa Staio feacie 0 . . . _ . heyi
n  okres trzy letni t. j. od 1 stycznia 1878 do 31 grudnia 1880 odbędzie się dnia 18 

czerwca 1877 o godzinie 10 przedpołudniem w gahe. c k. Dyrekcji lasów 1 domen w Bo­
lechowie publiczna iicytacya za pomocą pisemnych ofeit,

Przedmiotem licytaeyi jest.

w
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Sekcyą zawiera

prawo propinacyi w gminach

Biegonice z kolonią Laufendorf 

Łazy

Myslec

Popowice

Moszczenica

II.

dzy 
miastem;
Równocześnie zaprowadzają się na czas 

letniego sezonu urzędy pocztowe w Truskaw-
cu i Żegiestowie i połączą się pierwszy urząd 

- • - - 1  • — 1« . „  n „„ i ,„ itó

3 . 10078.
iiitttlimnrfjuug*

9D7it 1 Situi t. lucrbou uacfiftchcnbc 
jp-ojtAlourjr rtngrfuljrt:

1. bie Ifkrfoncufaljrt jinijdjcn Krakau 93at)n= 
l)0f itnb Alt Sandez;

2. bic 23otenfaf)rt jtmfdjen Rabka unb Sko* 
mielna;

3. tdglidj gweimalige ®ed'cltt>agcnfaljrtcn 
jjwifdjen Krynica unb Muszyna ®aIjuf)of,
cnbiitt)

4. bic ©itfafjrt ncitcit (StyftcmS jnńfdjeu Lu­
bień wielki unb Scmbcrg ©tabt.

©Icidjjeitig , tuęrben bie ^oftamter iu 
Iniskawiec unb Żegiestów fur bic ®aucr ber

, ------- _ @jjmnicr.@aifon rcactibirt unb erftcreS burd)
przez codzienną jazdę posłauezą z Drohoby- bte tagitdjc SBotenfa^rt uadj Drhobycz, tejtrres
czem, drugi zaś przez codzienne dwurazowe burd) tćgfidj , jtoeimaligc ffiotenfabrteu mm
jazdy posłańcze z dworcem kolei w Zegie- Saijnljofe tn Żegiestów nertmnben.
stówie. . . , i, /

Dalej rozszerza się jazda posłancza po­
między Rzeszowem i Krosnem aż do Iwoni­
cza a ścieśnia się poczta karyolkowa między 
Sanokiem i Krosnem na przestrzeń pomiędzy 
Sanokiem, i Miejscem, podczas gdy się z 
końcem b. m. poczta osobowa pomiędzy 
Krakowem dworcem i Nowymtargiem, jazda 
posłańcza pomiędzy Nowymtargiem i Starym 
Sączem tudzież pomiędzy Krynica i Muszyną 
dalej poczty piesze pomiędzy Rabka i Sko­
mielna tudzież pomiędzy Szczawnicą a Kro- 
ścieukiem a nakoniec jazda posłańcza pomię­
dzy Iwoniczem i Miejscem zastanawiają.

Co niniejszem podaje się do publicznej 
wiadomości.

Z c. k. krajowej Dyrekcji poczt.
We Lwowie dnia 15 maja 1877.

--j) ***** v
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genter iuirb bie Silfafjrt nciten ©i)[tciltg 
gwifdjeu Rzeszów unb Krosno £>t§ Iwonicz 
auśgebctjnt, bte Sariolpoft Sanok - Krosno ctitf 
bie ©tredc Sanok - Miejsce cingefdirnnft unb 
bic jjierfoucnpoft Krakau 9kt)nf)of=Neiuriarkt, 
bic SSotenfafjrt Ncumarkt - Alt Sandez, bie 
®oteiifaf)rt Krynica - Muszyna, bie gupoten* 
poft Rabka - Skomielna, banu jenc Szczawnica- 
Krościenko eitbltd) bic Sotcufaljrt lwonicz- 
Miejsce mit (Subc biefcź Mioitatś eiugcftcttt.

2 Sa§ tjicmit jur attgemcineu Seuntnifi
gcbtad)t »irb .

SSmt ber t. !. ^oft=®irettton.
Scmbtrg aut 15 3J(at 1877.

}  Wyżna i niżna, z ko 
louią Morawina

Gołkowice

Mostki

Gabon

Praczka

Skru dżina

Opalona

Kadoza z kolonią Stanęcin

Karczem
[Gruntów

Hekta­
rów

Cena 
wywołania 
jednorocz­
nego czyn­

szu złr.

1-582

1-684

Olszanka

Naszacowice z kolonia

Juraszowa dtto.

Mokrawieś dtto.

Długołęka

III.

IV.

Swirkla z kolonia

Podegrodzie dtto.

Wyg]an0w'ice

Chochorowice

L D°drzycze z kolonią 

Świniarsko

białawi oś z kolonią Ilulweide

0-321

0-009

0-377

2-413

2-153

1.700

1.000

2-921

3-740

1-051

1-418

U w a g a

Karczma i grunta znaj­
dują się w Moszcze- 

niey niżnej.

1.400

700

Główne warunki licytaeyi i dzierżawy. 
n  ,r , , , n.or>„  w -wysokości półrocznego czynszu dzierżonego.
I ]  i y  » . A ę« n ie  ,  g6„ .
3) Kouoya hipotekarna jęst  ̂wy ^ o n a .  ^  które zawierać mają 10%
4) Licytować można }  . clokj.uj in/  podpis j miejsce zamieszkania oferenta Ofertj

wadyum ceny ofiarowanej, ^ , ^ lub wszystkie sekeye razem i zawierać mające oświadczenie,
opiewające na jedną, więcej sekty dokładnie sa znane i że im bezwarunkowo się
ze oferentowi warunki licytaeyi J 1077 r godziny 10 przed południem
poddaje, wnosić „a leś , najdalej do dma 8 waruikaeh^ l ic y A y i i daie-
na „ e e  ,c e l n i k ,  e. t . W W  domen lub w «. k. W *rżawy można powziąć wiadomość w c. k. uyimayi
lasów i domen w Starym Sączu.

Bolechów 12 maja 1877.

L. 21895. (2941 3 - 3 )  H. 21895.
«l»wies*c*e»ie. OKFi hljltNbb.

W celu rozdania funduszów przyzwolo- B i  ttiAM |bHA8uioK’h npH-
na ustawa finansowa z dnia 29 grudnia 1876 sk ^ u h k iK  AmiaHcOKOW o y e r ^ ^  31v Ah^ 
na rok 1877 napensyę dla artystów zasłuzo- 29 rpbANAv lb7b, ha pok-k 1877 ha ntnr,. 
nycli na polu sztuki tudzież na stypendya 
dla artystów ubogich a rokujących nadzieję 
przyszłości, wzywa się niniejszem tych p. p. 
artystów z królestw i krajów w radzie pań­
stwa reprezentowanych, którzy pracują w 
dziedzinie poezyi, muzyki, malarstwa, i sztuk 
plastycznych a pragną uzyskać jednorazowe

r - y "  Hd ntncir
A / \a  S u o rn K -a  a  HaA 'kH H K iX ’K apTH CTÓ K-k  
K3KIRA6 CA HlHCkmHMAVk ChKtv apTHCTOK’1 
3'tv KOpOUfCTRIn. H KpafETv RTn. Ą S .w k  A fp>Ka 
KHCH 3dCT8nAeHhl)(Tv, KOTpil 3AHHA\aWT3 
CA nOI3iOETv, |WS3 HK0 K», a\aaApCTKO/UTv 1  

nAACTHMNhIMH HCKSCTRAMH, H fKtAAWTTy no 
aSmhth oAHOKpaTnS cTnn(HAi'K>, ipouKi no

,|||Anyrnłi ■  ̂ -stypendyum, ażeby skoro mogą dopełnić po- 3 AAK'K AAor8 T'K uACiiiokhhth nc>TptKNkiX'
trzobnych ku temu warunków, wnieśli poda- i;S ctAiS oycAOBiH noAaAH ceoh lipoilifni,
nia swoje do właściwej władzy krajowej t. j. Ao haaokhoh KpaeKCii kaacth, t .  e. Ao i
do c. k. Namiestnictwa lub do Rządu krajo- u. HAA\rkcTHHU,TiłA akć KoatROłrn  -------wego najdalej do końca lipca br.

W  tych podaniach należy ;
1 . opisać przebieg dotychczasowego kształ­

cenia się w zawodzie artystycznym, i wy­
kazać postępy artystyczne, tudzież sto­
sunki majątkowe i familijne.

2 . wskazać w jaki sposób zamierza proszący 2 . 
w razie uzyskania stypendyum korzystać 
z niego w celu dalszego kształcenia się;

dołączyć do podania okazy przedstawia­
jące artystyczne prace proszącego.

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów dnia 9 maja 1877.

•<HHU,TRA AKO KpAfBCTO npABHTfAk
CTKA HAHAAAUUIE A0 KOHU,A A1II1I|,A CfrC* p.

U-R TOTkKTs npbUjtHAKrK UAAtntHT-K 
1. OIIHCATH A\HKt>KUlĆCTB CBCTO «>BpA3< 

BAHA B’K ApTHCTHHHOAAh 3BAHIH, Kh. 
KA3ATH ApTHCTHMHH CA/CIldOiH, A TAKH 
A\A6TK0BH H pOAllHllU ÓTH<MJJfHA; 
BCKA3ATi'H, B’K hkTh cnocómk IldukpA
<jyK'krAIOMlH CA E'K P A3’k HOASMfH, 
CTHnfHAiH OynOTpfKHTH OH» A0 AAAh 
m oro ceoro okpa3 0 e a h a ; 
nptAAO>KHTH OKA3K1 apTKICTHSHOM npA
UH oyK’krAio‘ioi'0 ca .

B-K u. K. NdM-kcTHHUTBA 
Bo AkEOB-ki, AHA 9 .MdA żfc' •

3.
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(3013 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 25174. Dnia 23 czerwca b. r. od­
będzie się we Lwowie w kaplicy św. Zofii 
przed południem po mszy św. losowanie z 
fundacyj posagowych, a mianowicie: Jana
Antoniego Łukiewicza, w kwocie w ygryw a­
jącej 5.739 zł. 50 et. w. a,; W incentego Ł o ­
dzi Ponińskiego w kwocie wygrywającej: 600 
i 300 zł. i Elżbiety Czarkowskiej w kwocie
84 zł. w srebrze.

a) Sieroty nie znajdujące się obecnie w 
zakładzie Sióstr Miłosierdzia św. Kazi­
mierza we Lwow ie na wychowaniu, a 
chcące brać udział w losowaniu z fun- 
dacyi Łukiewicza, mają najdalej do 19 
czerwca b. r. zgłosić się u przełożonej 
owego zakładu, tudzież w urzędzie pa­
rafialnym obrz. łać. św. Mikołaja we 
Lwowie i tam udowodnić swe uprawnie­
nie do brania udziału w losowaniu,
okazaniem metryki chrztu jakoteż za­
świadczeniem sieroctwa i moralności, 
przez władzę miejscową wystawionego, 
a przez właściwy urząd parafialny stwier­
dzonego.

W spółubiegające się winne dnia 23 
czerwca r. b. wysłuchać mszy św. w 
kaplicy św. Zofii.

Dzieci, które same losować nie są w 
stanie, jako też sieroty, które już 24ty 
rok życia przekroczyły, wykluczone są 
od losowania.

b) Do losowania z fundacyi Ponińskiego 
będą przypuszczone dziewczęta, które 
udowodnią, że są religii katolickiej, z 
rodziców ślubnych w Galicyi zrodzone 
i zamieszkałe, że 8my rok życia ukoń­
czyły, a 24ty nie przekroczyły, że m o­
ralnie się prowadzą, naukę religii po­
bierały, są ubogiemi, że rodzice ich, 
jeżeli jeszcze żyją, także są ubodzy i m o­
ralne prowadzą życie, lub gdyby już nie 
żyli, że pomarli bez pozostawienia ma­
jątku.

Od złożenia powyższ)rch dowodów są 
uwolnione dziewczęta znajdujące się w 
zakładzie św. Kazimierza we Lwowie.

Dziewczęta, które już raz obdzielone 
zostały posagiem jednej z tych funda­
cyj, nie mogą więcej losować z funda­
cyi Ponińskiego.

Rodzice lub opiekunowie dziewcząt, 
chcących brać udział w losowaniu, mają 
wnieść pisemne podania w wyż w y­
mieniony sposób, opatrzone w  potrzebne 
dokumenta, do c. k. Namiestnictwa naj­
dalej do 16 czerwca b. r., dziewczęta 
zaś same mają jeszcze przed ciągnie­
niem losów, a*to: 21 czerwca r. b. o 
godzinie 10 z rana przedstawić się. oso­
biście komisyi losowaniem kierującej w 
zakładzie Sióstr Miłosierdzia.

Do ciągnienia losów przystąpią dzie­
wczęta kolejno, w edług starszeństwa 
wietu.

Dziewczęta, które los wygrywający 
wyciągną, są z woli fundatora obowią­
zane m odlić się za spokój duszy jego, 
a w dzień śmierci jego t. j. 24 marca 
każdego roku wysłuchać mszy świętej.

c) Do brania udziału w losowaniu z fun­
dacyi Elżbiety Czarkowskiej, przypu­
szczone będą dziewczęta, niemniej jak 
8 a nie więcej jak 24 lat wieku liczące, 
bez względu na to, czy wcale nie mają 
rodziców, lub też tylko ojca albo matkę. 
Mają jednak legalnie dowieść, że są re­
ligii katolickiej, urodzone w Galicyi lub 
Wielkiem księstwie Krakowskiem, z ro­
dziców polskiej narodowości, a w razie 
pochodzenia z rodziców nieślubnych z 
matki tejże narodowości, że prowadzą 
moralne życie i że są ubogiemi. Od 
złożenia wymaganych dowodów uwol­
nione są sieroty znajdujące się w zakła­
dzie Sióstr Miłosierdzia św. Kazimierza 
we Lwowie.

Sieroty, które już raz’ \vygrały posag, 
wykluczone są od losowania.

W zględem  podań o przypuszczenie 
do losowania, zachować się mają te sa­
me formalności, jakie zawiera niniejsze 
obwieszczenie co do fundacyi Łukiewicza.

W ygrywająca obowiązaną jest modlić 
się za spokój" duszy fundatorki Elżbiety 
Czarkowskiej’, a to szczególnie w dniu 
śmierci jej, t. j .  19 czerwca każdego 
roku.

W ylosow ane sumy posagowe będą do 
czasu zamążpójścia wygrywających dzie-

O K E iilJ IG N  h G .
H. 25174. Ą h a  23. hepkh,a  c. r. o t - 

KfiAf CA K'kjtlb.KOE'k R’K KAnAHLI,H CK. G o^IH 
ntptA^ nonSAHfM-k u® cA8JKE'k Kojkom ako-
C0EAH6 3T\ <Ji8HAAI],H'k IlOCArOKkllPk, HMEHHOJ 
ioAUHA HeTOmTa  ASKEKHMA R'k KKOT k Ekl-
rpHRAhM|JOH 5739 3A. 50 Kp. A. K.; EnNU,fH- 
T o ro  A o^BA IloHHHkCKOrO K’k KKOT'k Kkl" 
rpHKAlOipOH 600 H 300 3A ., H 0AHCAE6TkI 
HaPKOBCKOH K"k KEOT'b RkirpHKAIOipOH 84 3A. 
CtpfKpOiWk.

a) GhpOTkl HE 3HA)fOAAl|lVH CA TEIlEpnv 
K"k 3AKAAA"k CECTpk AłHAOCEpĄIA CK. 
KA3HM’kpA K'k AkKOK"k HA KOCHHTAhYH, 
a Y0TAI|HH KpATH CAflACTk ET*. AkOCOBA- 
hYk> ^ 8 hąau,Vh ASkeehha, awhottj. hah- 
ĄAAkllJE T\,0 19 'IfplHIA C. C. 3TOAOCHTH 
CA oy HACTOATEAkKH CEI'0 3AI5AAĄ8 H 
Brk oypA.yk HApokdiAAkiió/Wk oi;p. a a t . 
IIApOA IH CK. N hKOAAA KO AkKOK'k !l 
TAAUKE OyAOKÓAIIHTH CK06 OyilpAKAE- 
NI6 A O KpAHA OyMACTII K-k AkOCOKAHIO 
OKA3AH6AA'k AAETpHKH X'pEl|IENA AK'k 11 
CK^AOUTKOAITy CHpOTCTKA H OKkiMAHHO" 
CTH UEp£3 k KAACTk AVkcTH£Kt>10 KklCTA- 
KAEHOrO, A MEp£3’k ACTHHHSW HApoYll© 
3ATK£pAJKEH0r0;

EcnÓAt>K’krAT£AkKH A^^JHH HA A HKl 
23 M£pKU,A KTv KAnAHlfk CR. GojjflH C.aS-
JKKb KoJKS KKICASYaTH;

Ą k T H , KOTOpfl CA/Wll HE A\OrST’k AkO- 
COBATH, CbTk pOKHO lAICk CHpOTH, KO- 
TOpil 24 póirk JKHTA OyKOHMHAH, Ó'l'k 
AkOCOKAHA KhJKAlOUEHH.

h) Ą o  AkOCOKAHA 3'k ^ S h a^u/hi A 0A 3A  
IloHHHkCKOrO KbA^T 'k UpHnSL|.l£HH A'*'15- 
MATA, KOTOpfi AETAAkHO OV" A ̂  B O A H A ’ I"  k, 
JKE cbTk pEAliriH KAftOAHMECKOH, K’k ! V  
AII*IIIH’k 3 ’k pOAHTEAEll BAKOHHklYly Olf- 
POJKAEHH H 3AA\£UIKAAH, Aa'\kUJ£, l|IO 
OCiWklH pÓlCk JKHTA OyKOHMHAH , A 
AKAAHATk H METKEpTIH HE nEpECTiblłlAH, 
l|IO A\OpAAkHO JKHT6 IipOKAAAT'k, HA- 
t>Kt> pEAHriH HOKHpAAH, c8'l'k ©yKOriKUH, 
l|IO pOAHMH ll\’ k, CCAH l|l£ JKHIOT’k TA- 
KOJK’k cbTk OyuOrll/HH, A\OpAAk1IO CA 
npOKAAATT^, AKO CCAHKH OyJKE nOAUpAII, 
ipOA HE 3ÓCTAKHAH A\46TKt>j

O i ”k 3A0JKEHA IlOKkIJKHJHYT, A 0E0" 
AÓR’k ct>Tk OyKÓAkHEHH A^BHATA, 3HA- 
XoAAl|li'H CA KT\ SAKAAA^ CK. KA3H,VV'k-
pa bo AkROBdi.

Ą K kHATA, KOTOp k KJKE pA3Ti OKA^' 
AEHII 3ÓCTAAH nOCAPOATk OAHOH C’k 
TklX-k jjiSHAAHIH, HE AAOrSTTs. KOAklUE 
AkOCOBATH 3 ’k jjibHAaHiH IlOHHHkCKOrO.

P oahmh hah oirkiiSHOKf A '^K,,aT’KJ
W rA ipu lP k  OysACTB^RATH K’k AkOCOBA- 
HIO, A\AI01” k BHECTH nHCkA\EIIHbK>, Oy- 
A O k S m e h t o k a h S i o  ripockUb, k'k c i i o c ó w k  
riOKbJJKlUE KklpAJKEHklłi A °  npOTOKOAS 
nOA^KHOPO H. K NAA\ kcTHH>IECTKA HAH- 
AAAklUE A ° HEpKL̂ A C. T.J A^KUATA 
JKE CAiMH MAłOT'k n£pEA’k TArHEH6AA’k 
AkOCÓK-k, a HA1CHHO 21 UEpRII,A C. I’ . 
O 1’ OAHH’k 10 3 ’k PAHA npEACTABH'l'H
CA AHMHO KOMHCIH AkOCOKAHC/Wk KP.pS- 
lOlfJOH B'a 3AKi\AA’k CECTp’k AlHAOCEpAIA.

ĄO TATHEHA lipHCTbnAh>T’k A"kKHATA 
HEprOlO, HOA^A CTApUlEHkCTKA. ĄdkK- 
HATA, KOTOpń AkOCk KlvirpHBAK>L|lYH Kkl- 
TArHbTTł., cSTk 3 ’k KOA-fc J^SłlAATOpA 
OEOBASAHlł MOAHTH CA 3A OynOKOH 
a Sujh e r o , a kt  ̂ AtHk caupTH e r o , t . 
e . 24 MapTA KOJKAoro pOKb ca8jkk8
KOJKS KklCAblfaTkl.

c) Ą o  COOyUACTIA K’k AkOCOKAHIO 3'k j|i$H- 
AAHill GaHCARETKI HapiiOKCKOH B8A^T 'k 
npHnSi|i£Hi1 a ^ b h a ta , he /Wehuje rairk 
OCAłklH A HE BOAkUlE tdK’k A KaTH,AT’k 
h Mo rkipu adiT-k jk h ta  hhcaahih. —  
TlH AłAlOTTi AEKAAkHO A C’K'*3aTH> ll10 
cBTk K'kpkJ KAp.OAHMECKOH, KE3’k K3TAA" 
Ab HA T 06 , UH pOAHH-kKTi. H'kAKOM’k, 
AKO TÓAkKO OTI|A AGO /WATEpH HE A\A" 
Ki1"k, nOTO/Hb UH 3 ’k pOAHH’kR'k 3AKOH- 
Hkl\*’k CbTTł. 3pOJKA£HH. MbCAT-k Kb’  
TH OypOJKAfHll KTi IWaHHHH^ AKO BeA. 
KHAJKECTKdi KpAKOKCKO/U-k 3 ’k pOAH- 
H-kK-k nOAkCKOII HApOAHOCTH, A R’k pA- 
3'k noYoAwema 3’k poAHuomk he 3a- 
KOHHklYli, 3 ’k /WATEPH TOllJKE HApOAHO­
CTH. MbCATTi KECTH JKHT6 OKkIHAHHE 
H A°BA3ATH, l|IO chTk OyKOrH/WH.

OT-k 3AOJKEHA Bkl/MArAHklY'k A 0^ "  
SÓKTi, OyKOAkHEHH cSTk ATkK*,a '1’A CH- 
pOTkl K’k 3AKAAA’k CECTp’k MHAOCEpAIA 
CK. KA3H<W’kpA KO AkKOK-fc 3 HaYoAA" 
l|IIH CA.

G npoTki, KOTpń oyjKE p asii KkirpaaH 
nOCArTv, CbTk KklKAlOHEHH 01"k AkOCO- 
KAHA.
E"k 3rAAA’k npOUlEHIH O npHflSL|JEH6 

AO AkOCOKAHA 3 aYoKATH CA A\A10T'k 
TlH J^OpAłAAkHOCTH, HKYh KTs. OGBdillJE-
Hito cEA\’k shaYo a a t c a , l|IO A c'<t^,lAa' 
lyiH A skekhha.

EkirpHKAKłLiia gcTTi 0K0KA3AHA M O- 
ahth  c a  3 a ©yh^koh a ^uih 4>^HAa' 
1 OpKH G aHCAKETH 'łapKOKCKOH, A TO 
OCOKEHHO KTv A^Hk 19 MepEHA KAJKAOTO 
pOKb, rdKO K’k A ^ B  CAAEpTH TOHJKE.
BklAOCOKAHTH CbA\kl nOCArOKlł 30CTA- 

HtlTTk HACi) 3AA\8JKECTKA KkirpilKAIO-

wcząt Jub też do czasu ich pełnoletno 
ści korzystnie ulokow ane, a rewersa 
doręczone ich uprawnionym zastępcom.

Z c. k. Namiestnictwa. 
Lw ów  dnia 22 maja 1877.

l|Hl\*’k A ’kB*IAT’k, AKO HACb ll\’k
HOAHOA'kTHOC'1'H, KOpklCTHO OyAkOKO" 
KAHIH, A A 0™ 11311 pEKEpCkl SÓCTAHbT-a 
llY^ 3ACTbHHHKAA\’k OyilpAKAEHkl/U’k 
AOpbMEHH.

3 ’k H. K. Ha/WkcTHHMECTKA 
AkKÓK’k Ah<sv A1AA 1877.

(2718 2— 3) E  ii y  k  t .
L. 1680. C. k. sąd obw odow y w N o­

wym Sączu podaje do wiadomości, że Józefa 
W urthowa 29 marca 1877 r., nr. 16S0 wnie- 
sla prośbę o zaprowadzenie amortyzacyi za­
ginionego wekslu na 1000 zł. w. a. z daty 
Nowy Sącz 15 czerwca 1866, wystawionego 
przez Józefę W ilrthowę na zlecenie własne, 
akceptowanego przez Erazma Kosterkiewicza, 
z terminem zapłaty 15 czerwca 1867 r., na 
którego podstawie uchwałą sądu tutejszego 
z 28 września 1867 r., nr. 5828 prenotacya 
sumy 1000 zł. w. a. na rzecz Józefy Wiir- 
tliowej w stanie dłużnym realności Nr. 26 
i 27 w N ow ym  Sączu dozwoloną została.

W zywa się przeto posiadacza rzeczonego 
wekslu, aby go w przeciągu 45 dni od dnia 
trzeciego ogłoszenia niniejszego edyktu w 
Gazecie Lwowskiej, sądowi tutejszemu przed­
łożył, inaczej weksel za amortyzowany uzna­
nym zostanie.

Now y Sącz 21 kwietnia 1877.
(2720 2— 3) © g ł o s z e n i e .

L. 3804. O. k. miejsko-delegowany sąd 
powiatowy w Złoczow ie na podstawie uchwały 
złoczowskiego c. k. sądu obwodowego z dnia 
21 kwietnia L877 r., 1. 2202, uznaje Józefa 
M a ced oń sk ieg o  z W oroniak marnotrawcą i 
ustanawia dlań kuratorem Marcina Stojano- 
wskiego, rolnika na Woroniakach.

Złoczów  dnia 30 kwietnia 1877.
(2721 2— 3) © g i o s z e s s i e .

L. 7136. C. k. sąd powiatowy w Bole­
chowie ogłasza, że celem zaspokojenia w ie­
rzytelności Jakóba Koral w kwocie 23 zł. 
z pn. publiczna przymusowa sprzedaż real­
ności pod 1. 226 w Bolechowie ruskim poło­
żonej, Filipa Schlarpa własnej, ciała tabular­
nego nie stanowiącej, dnia 2 lipca i dnia 1 
sierpnia 1877 r. zawsze przed południem tyl­
ko za lub powyżej, zaś 3 września 1877 r. 
i po niżej ceny szacunkowej w sądzie tutej­
szym się odbędzie, że cena wywołania 240 
zł. a wadyum 24 zł. wynosi.

Boleehów dnia 31 grudnia 1876.
("2737 2 — 3) K  (1  }  k  t .

L. 2714. O. k. sąd powiatowy w Bro­
dach zawiadamia z miejsca pobytu i życia
niewiadomych Anastazyę Korolowczukowę i 
Andrea Bobowczuka, że przecim nim gmina 
Folwarki małe, wniesła pod dniem 14 marca 
1877, 1. 2714 pozew o uznanie należytości 
wpisanej dom 1, pag. 63, poz. 1 oner. w sta­
nie biernym realności pod I. lab. 27 w F ol­
warkach małych za zadawnioną, w załatwie­
niu którego termin do rozprawy ustnej na 
dzień 18 lipca 1877, 9 godzinę rano wyzna­
czony został.

Dla pozwanych z życia i miejsca po­
bytu nieznanych, a w razie śmierci dla tych­
że masy nieobjętej, lub dla tychże z życia i 
miejsca pobytu nieznanych spadkobierców, 
ustanawia się kuratorem tutejszego adwokata 
dr. Ornsteina, i wzywa się powyższych, aże­
by temu kuratorowi potrzebnych do obrony 
dowodów dostarczyli lub innego zastępcę 
ustanowili i o tem sąd zawiadomili, słowem 
stosownych do obrony środków użyli, gdyż 
wynikające z nieobecności skutki sami sobie 
przypisać będą musieli.

Brody dnia 27 marca 1877.
(2747 2— 3) E  il y  k  t.

L. 7735. G. k. sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie niniejszym edyktem wia­
domo czyni z życia i miejsca pobytu niewia­
domemu M. Pinelesowi, że celem doręczenia 
mu uchwały z 7 grudnia 1876, do 1. 65674 
wydanej, w sprawie przemysłowego Towarzy­
stwa eskomptowego we Wiedniu, przeciw M. 
Seid pto 200 zł. w. a. z pn., na jego koszt 
i szkodę tutejszego adwokata dr. 8zwedzi- 
ckiego z substytucyą adwokata dr. Popła­
wskiego kuratorem mianował. Niniejszym 
więc edyktem wzywa się H. Pinelesa, aby 
w należytym czasie osobiście stanął, lub po­
trzebne tytuły prawne ustanowionemu za­
stępcy udzielił, lub innego zastępcę wybrał 
i sądowi oznajmił, słow em , stosownych do 
obrony środków użył, gdyż wynikające z za­
niedbania skutki sam sobie przypisać będzie 
musiał.

0. k. sąd krajowy jako handlowy.
Lw ów  dnia 16 lutego 1877.

(2926 2— 3) E  d  y  It t .
L. 1119. O. k. sąd powiatowy w W i­

śniczu podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 27 czerwca 1877, dnia i  sierpnia 1877 
i dnia 5 września 1877 r. każdym razem o 
godzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym 
sądzie powiatowym egzekucyjna publiczna 
sprzedaż gospodarstwa gruntowego pod 1. 
12/31 w Laskowy położonego, Jędrzeja Ję- 
drzejka własnego, ciała tabularnego nie sta­
nowiącego, a na 2022 zł. 81 ct. oszacowa­
nego, na zaspokojenie pretensyi Józefy Mu­
chowej pto 250 złr. a. w. z pn.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa, wadyum 202 zł. a. w.

W iśnicz dnia 12 marca 1877.
24 3— 3) K o n k u r s .

L. 21.09/pr. Przy c. k. sądzie krajowym 
w Krakowie została opróżnioną posada ad- 
junkta sądowego z płacą roczną 1100 zł. w. 
a. wraz z dodatkiem aktywalnyrn i prawem 
postąpienia na wyższą płacę. Także przy e. 
k. sądzie powiatowym, w W ieliczce została 
opróżnioną posada adjunkta powiatowego z 
płacą roczną 1100 złr. w. a. wraz z dodat­
kiem aktywalnyrn i prawem postąpienia na 
wyższą płacę.

Podania o te, lub ewentualnie przy in­
nym sądzie kollegialnym lub innym sądzie 
powiatowym opróżnić się mogące posady" na­
leży wnieść w przeciągu dni 14 do c. k. pro- 
zydyum sądu krajowego w Krakowie.

Kraków 22 maja 1877.
(2832 3— 3) E  d  y  k  t .

L. 7229. C. k. sąd obwodow y w Tar­
nowie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie wierzytelności 
Dr. Maurycego Brauna w kwocie 250 złr. 
w. a. z. pn. dozwoloną została publiczna 
przymusowa sprzedaż sum 2754 złr. m. k. 
i 4000 złr. w. a. z. pn. na dobrach Kwia- 
tonowiee w powiecie Gorlickiem na rzecz 
Honoraty Najmanowskiej ciążących pod na- 
stępującemi warunkami.

1. Sprzedaż sum tych odbędzie się przez 
publiczną licytacją w kaneelaryi c. k." nota- 
rynsza p. Nicefora W ięckowskiego w Tarno­
wie w dwóch terminach a mianowicie na 
dniu 28 czerwca r. b. i na dniu 12 lipca 1877 
każdym razem o godzinie 10 przedpołudniem 
z tym dodatkiem, że sumy te na pierwszym 
terminie za lub wyżej nominalnej wartości, 
przy drugim zaś za każda cene sprzedane 
będa.C c*

2. Cenę wywołania stanowi wartość 
nominalna 2754 złr. m. k. i 4000 złr. w- a- 
czyli razem 6891 złr. 70 ct, w. a.

_ Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć m ożna w  kaneelaryi c. k. notaryusza
Nicefora W ięckowskiego przez którego sprzęg 
daź ta przedsięwziętą zostanie.

O rozpisaniu tej licytacji otrzymują 
wiadomienie obydwie strony, c. k /P rokura- 
torya skarbowa we Lwowie i wszyscy wie­
rzyciele hipoteczni, a w szczególności wierzy­
ciele którzy by po dniu 23 kwietnia r. b. do 
hipoteki weszli, lub którym by uchwała licy­
tacyjna z jakiegokolwiek powodu nie została 
doręczoną do rąk kuratora, który niniejszem 
w osobie adwokata Dr. Tokarza z substytucyą 
adwokata Dr. Malawskiego ustanowionym 
zostaje tudzież przez edykta.

Tarnów dnia 3 maja 1877.
(2992 3— 3) E  d y  li t .

L. 4673. Dnia 18 czerwca ewentualnie 
17 lipca i 20 sierpnia 1877 o 10 godzinie 
rano odbędzie się w sokalskim c. k. sądzie 
powiatowym przymusowa publiczna sprzedaż 
realności 1. 16 w Zboiskach Abrahama Szu- 
merana na 525 złr. oszacowanej, przedmiotu 
ksiąg gruntowych nie stanowiącej, na zaspo­
kojenie pretensyi ks. Jana Szubera w kwo­
cie 400 złr. z pn. i masy spadkowej A ugu­
styna Jaeschke w kwocie 150 złr. z pu.

A kt opisania i oszacowania można tu 
przejrzeć.

Sokal 27 kwietnia 1877.

(3011 3— 3) O bw ieszczen ie .
L. 2-3419. W  celu zamknięcia bocznego 

ramienia rzeki Dniestru pod Piec-zarną które­
go koszta wynoszą w cenie fiskalnej 928 zł. 
75 ct. odbędzie się w c. k. Starostwie zale- 
szczyckiem na dniu 18 czerwca licytacja  za 
pomocą ofert.

Warunki budowy można przeglądnąć w 
rzeczonem c. k. Starostwie, gdzie w powyż­
szym terminie najdalej do godziny 12 w p o­
łudnie wniesione być mają oferty zaopatrzo­
ne w 5 ° / o  wadyum.

Oferty oddane po terminie lub uieuło- 
żone w przepisany sposób nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa
W e Lwowie dnia 20 maja 1877.

(2986 3— 3) O g ł o s z e n i e .
L. 3S08. W  konkursie do majątku Ma­

jera Raaba nieprotokołowanego kupca w Prze­
myślu, uchwałą c. k. sądu obw odow ego w 
z dnia 13 marca 1877 do 1. 3808 otwartym, 
odbędzie się w gmachu sądowym w Prze­
myślu w biurze podpisanego komisarza kon­
kursowego Nr. 10 I. piętro termin likwida­
cyjny na dniu 4 czerwca 1S77, o godzinie 
9 rano, co się niniejszem do wiadomości 
wierzycieli podaje.

Przemyśl 21 maja 1877.
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L. 912. (2984 3— 8)

O g ło szen ie  lic y ta c y i.
0. k. sąd powiatowy w Sądowej W i­

szni podaje do wiadomości, iż celem zaspo­
kojenia Zakładowi kredytowemn włościań­
skiemu we Lwowie przez Fedka Nakonecz- 
nego zapłacie się mającej kwoty 143 zlr. 88 
ct. w. a. z pn. odbędzie się publiczna licy- 
taeya w sądzie tutejszym na dniu 20 czerw­
ca, 4 lipca i 8 sierpnia 1877 każdym razem

3. Za cenę wywoławczą tej realności 
ustanawia się cenę szacunkowa teiże w  kwo­
cie 453 złr. 74 ct. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych w re-
aistraturze tutejszej przejrzeć lub odpisać

(3009 2— 3) K o n k u r s .
L. 710. Niniejszem ogłasza się konkurs 

na następujące posady nauczycielskie przy 
szkołach etatowych.

I. W  powiecie Bocheńskim:

(2753 2— 3) Gś J) i f t.
3 . 15247. »o m  Sem&crger f. f. Sanbr?,- 

geridjlc wirb bcfjufs Buftetrnng au bie unbe- 
fannten SRedjtóneljmcr ber Sfadfiaftmaffcn limb 
Antonie Frauenfeld geb. Podhornik u

O
można

1. Przy szkole

Tyczyn, dnia 9 maja 1877.
,oniQ 3)  E  «1 y  k  t .

T 3691- C. k. sąd powiatowy w Ulino- 
\ńe dozwala równoczesną uchwałą przymu- 

ca, 4 iipea i o sierpniu, j o i i 'V1 ourzedaż realności pod lk. 45 w Chlew -
o 10 godzinie przed południem w celu sprze- ;  W położonej, ciała tabularnego niesta- 
Jenbi ł ôinAGGi rlłnźiiikn, Dod 1. kons. 37 w ' noiA&apgi do dłużnika Iwana Kloba-
U XV gUUiiiili'-' ^  --------i  A
dania realności dłużnika pod 1. kons. 37 w 
Mokrzanach wielkich położonej na 400 złr. 
w. a. sądownie oszacowanej, i o tern się chęć 
kupienia mających z tern zawiadamia, że 
wadyum w kwocie 40 złr. w. a. wynoszące, 
do rąk c. k. komissyi licytacyjnej ma być 
złożone, reszta zaś warunków licytacyi w c. 
k. sądzie tutejszym przejrzeć można.

Z c. k. Sądu powiatowego
Sądowa-Wisznia, dnia 14 marca 1877.

(2952 3— 3) MuntnrS s (śrojfm tug.
3 . 8018. SSom t. f. MraSgericfitc in 

Tarnopol tnirb bcfaitnt gegebert, cS fei gleid^= 
jeitig iiber bas gefantmtc bcmeglidjc unb ba§ 
in bcu fidnbern, fur tudefie bic Monturśorbnuug 
nom 25 ®ejeutber 1868 9tr. 1 bc§ 8fł. ©. $3 
nom Safjre 1869 gitt, gelegcne ltnbetocglidjc 
iŚcrmogen be§ in Tarnopol mofinrabon Markus 
Axelrad ber MonfurS croffnct unb jur Scitung 
bcjjctben ber f. t. £anbe§gericf)t§ratf) Tupec 
bejtimmt. 3um cinftweiUgen SDtaffancrtoalter 
voixb ber in Tarnopol nrafinenbe Slbn. Dr. Ho­
rowitz bcftcUt, unb mit bem cntfpredjenbcn 
®efrete oerfefien. 3 U ber im § 74 ber ©. 0  
norgejdjriebenen SBatfi be§ SBermogenS = fficri 
matterS unb bes ©taubiger = 2htójd)ufte§ mirb 
bie SHagfafirt auf ben 6 Suni 1877 Sormittao?, 
9 Ut)r auberaumt. u

nowiącej
a. w. 

pu-

porozontij, ... .......
należącej do dłużnika Iwana Pleba­

na na rzecz Hersza Robina Zana w celu za­
spokojenia wekslowej pretensji 128 zł. r 

Sprzedaż ta odbędzie się w drodze 
blicznej licytacyi w trzech terminach dnia 7 
czerwca, 5 Jipca, 6 sierpnia 1877 każdym 
razem o godzinie 10 rano, a to przy pierw­
szych dwóch tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania, przy trzecim zaś nawet niżej ta­

kowej.Miejscem licytacyi jest zabudowanie są­

dowe w UhnowieCenę wywołania, stanowi cena szacun­
kowa w' sumie 345 złr. a. w.

Wadyum wynosi 34 złr. 50 ct. a. w
być w gotówce złożone.
Reszta warunków leży  w  kancelaryi

nauczyciela kierującego z płacą 350 złr
Przy szkole w Łapanowie posada nau­

czyciela młodszego 200 złr.
2. w Lipnicy murowanej nauczyciela 

kierującego z płacą 350 złr.
W  Lipnicy murowanej nauczyciela młod­

szego z płacą 200 złr.
3. w Mikluszowicach nauczyciela młod­

szego z płacą 200 złr.
4. w Rzezawie posada nauczyciela z

płacą 300 złr.
5. w Rzegociuie posada nauczyciela z

płacą 300 złr.
6. w Ujściu solnem nauczyciela młod­

szego z płacą 300 złr.-• 1TT' ' _ ' ___   ,,

iDhPńcjKnm ■ —    o — ~
t Tomas Podhornik banu an bte brat Seben u.Łapanowie posada lom as, i t  Oatharine Po HI,,,..23ot)norte naiĄ imbetanute Gatiianne Podkor- 

nik be§ t). 8- iLabutarbejdjcibeS nom 10 guni 
1876 3- 25655, momit iiber Slnjttdjcn bcS 
Simon Demus u. ber Srbcn nad) Sophie Ku- 
nasiewicz atś gegenluartiger SDłiteigentfiumer 
^er Sfłealitat C. N. 3323/4 in ilembcrg bic 
grtabutirung ber iiber einer §atftc biejer 
Jteatitat JU ©unften brr Catharina Podhornik 
U ber Urbcn bcS Johann Podhornik b. i. ber 
Anna Oberkampf geb. Podhornik u. ber 97acfp 
tajjmaffen nad) Antonie Frauenfeld geb. Pod- 
hornik u. nad) Tomas Podhornik fjaftenben 
©untnte pr. 300 ft. (Sono. ^Kituje, bemitligt 
murbc fitr bic obbefagtcn unbctannten gnte* 
reffenten ber fi. 9tbt>. Dr. Raabe mit @ubfti=

U c CK 14.. ATT Z-VT LI 7-1 n t iit  U', t v.,» Iticą 300 złr. łc[|iho..u w . - - - - - -  .
7. w Wiśniczu nowym nauczyciela młod tnirung bc§ Hbb. l)r. Weiss junt Murator 

szego z roczna płaca 270 złr. i 100 złr. do- ad actum erimnut, bemfetben jofort ber obige. .V ° — - -  ’1  T.,rt,,n,ł Strt
datku.

W aujum  -j-
i ma być w gotówce złożone.

Reszta warunków leży 
sądu w Uhnowie do przejrzenia.

Tych wierzycieli letórzyby później jakie 
prawa rzeczone do wspomnianej realności

i.- pjjj którymby uchwała dozwalająca 1 .- -  niA mogła | P'łi«:ą SOO^złr.

w Wiśniczu starym posada nauczy­
ciela z płacą 300 złi\

9. w Lipnicy górnej przy szkole filial­
nej z płacą 250 złr.

10 w Łąkcie górnej przy szkole filial­
nej z płacą 250 złr.

11. w Nicdarach przy szkole filialnej z 
płacą 250 złr.

1 12. w Kobylu przy szkole etatowej z

nabyli, mulicytację w czas doręczoną być nie
niniejszym edyktem i przezKrausaS l S ” US t S -  Krausa płaCą 300 ^

II. W  powiecie Brzeskim:
1. w Biadolinach nauczyciela z roczną

11UiCjVJlm'
w Uhnowie ustanowionego.

Uhnów 27 października 1876.
E  d y  K  .077 0

L 1255. Na dniu 20 czerwca W 7 7 J

2H(e roetcfje gegen btefe
cinen Slnfpruch al§ tonłuriglaubbZ ,maffe godz‘ 30 z raua odb?azu' .TJCnrhrritnnrn r ń . er^eben tejszym publiczna sprzedaż realności pod Nr.

0 ' 1 *—  ttt S tiib iec ' '  ł — " T,T cT'Tawie Ryfki

(2949 2— 3)
~j. 1255. JNa am u w  —  - 

godz. 10 z rana odbędzie się w sądzie tu-
cmen mnjpruui u »  oivuniVi,aiuul,
tnoKcn, ^aben i^re ^orbcruiigcn frYrneręe0en  -----------  Łeiri Stccbtóftrcit baritber anbanoin \ • 111 n,n 55 w Stubienku położonej, w sprawie Byfki
ittnerfjalb 60 SCage bom Sagę ber Pn stn t̂>333e' Wasscrstein przeciw Safatowi Gonkowi i le-
bicfrS (Sbiftcs an gercdjnet be i hipf n®^un9 Z:l cej masie sPadkowej Marty Gonko pto 59
geriepte in Tarnopol naefi SSorfrb rl f+s ®rcKi ' ” ' ” 113 którym realność ta

fnrgorbnnng bci Sermeibuna brr II l.er 
angcbrofjeten 9ład)tf)cUe; ^ur I?, berfNben 
bei ber Sagfaljrt, meldjc auj t n  ^ ’ uni>
1877 SormittagS 10 Ufjr beftimmt Su3i

niebt f^ n g T b S
bet. ® e a i r & ( & 5 3  Ł Un?n °ler 1 L ń“ bt- 
cinen m Tarnopol moftnbaftra SRru§r?eforbert' 
ten namfiaft iuJ maĄen, mibr" aeS f ^ ra,n8^ «9 «
SIntrag bes Monfursfomiffars aufTm " Û Cr 

unb flofłcs ein t o r a t S ^ r f S t 4 ^

® ic mciterra fficrSffentliĄungcn im Saufe 
bte^ś M o n t e  iberfal}ren§ merben burd) bas 

Der „GrtizGto. LwowskaK Iicfcinitt cie-
geben merben. Ł ’ ''

Tarnopol ben 23 2Rat 1877.
(3002 2— 3) E  d  y  h  t .

L. 1658. 0. k. sąd powiatowy w Jaro­
sławiu podaje niniejszem do publicznej wia-

1 ’ ' r no7.VCZ

sacej -  
zł. 97 ct. a. w. z pnyy cl. ». w- « r**’ — 
za jakąbądź cenę sprzedaną zostanie.Akt opisania i oszacowania, tudzież wa- t • W banu »» ixiu.ŵu
runki" licytacyjne mogą być w registraturze nauczyciela z płacą 240 złr

8. w Jasieniu posada i

2. w Borzęcinie kierującego nauczycie­
la z płacą 450 złr.,

dwóch młodszych nauczycieli z płacą 
po 240 złr.

3. w Czehowie młodszego nauczyciela 
z płacą 200 złr.

4. w Dembnie nauczyciela z płacą 300 zł.
5. w Gnojniku nauczyciela 7, płacą 

300 złr.
6. w Gosprzydowej posada nauczyciela

z płacą 300 złr.
7. w Jadownikaeh posada młodszego

juaje liiiLicjoiioiij. r - 
domości że celem zaspokojenia sumy pożycz­
kowej 200 złr. w. a. a względnie niespłaco­
nej jeszcze reszty 187 złr. 51 ct. a. w. od­
będzie się na rzecz c. k. uprz. Zakładu kre­
dytowego włościańskiego we Lwowie w tu­
tejszym sądzie w 3 terminach dnia 28 czerw­
ca, 3 sierpnia i 6 września 1877, każdym 
razem o 10 godz. rano egzekucyjna Iieytacya 
realności dłużnika Jana Bulika własnej pod 
lk. 525/481 w Jarosławiu położonej.

Cena wywołania wynosi 600 złr. w. a.
a wadyum 60 zł.

Protokół zastawniczego opisania i re­
szta warunków licytacyjnych mogą być w 
tutejszej registraturze przejrzane.

Z c. k. sądu powiatowego
W  Jarosławiu dnia 24 lutego 1877.

(2974 2—3) Obwieszczenie.
L. 213. 0. k. sąd powiatowy w Tyczy­

nie podaje niniejszem do powszechnej wiado­
mości. że. w sprawie egzekucyjnej Marcina 
Kaczorowskiego, Wojciechowi i Zofii małżon­
kom Wojcikom celem zaspokojenia pretensyi 
wywalczonej w kwocie 115 złr. w. a. z pn. 
odbędzie się w tym sądzie publiczna sprze­
daż przymusowa połowy realności pod 1. k. 
<5 w Słocinie położonej, dłużników własnej, 
protokołem z dnia 2 lipca 1875 1. 4019 za­
stawniczo opisanej, a następnie ocenionej pod 
następującemu warunkami*:

1. Do przedsięwzięcia'  tej sprzedaży 
wyznacza się 3 termina, a mianowicie na 
dzień 26 czerwca, 26 lipca i 24 sierpnia 1877 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem w gmachu sądowym.

2. Przy pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko wyżej, na trzecim zaś ter­
minie także i za, a nawet niżej ceny szacun­
kowej najwięcej ofiarującemu za gotowa za­
płatę sprzedaną zostanie.

3)1:5631 Radymno dnia 24 marca 1877.
L  *76/8 . s. 0. ,  (3020 2 - 3 )

O głoszen ie  k o n k u r s u .
W skutek uznania szkoły pospolitej w 

Rymanowie za etatową o trzech nauczycie­
lach rozpisuje się niniejszem konkurs na po­
sadę drugiego i trzeciego nauczyciela przy 
tejże szkole za roczną płacą 450 złr. a. w.

Podania o tę posadę zaopatrzone w do­
wody teorytycznego i praktycznego uzdolnie­
nia wnieść należy za pośrednictwem bezpo­
średnio przełożonych władz szkolnych do 
Rady szkolnej okręgowej w Sanoku najdalej 
do 15 lipca 1877.

Prawo prezenty wykonuje Rada szkol­
na miejscowa w Rymanowie.

o i3f'o ? a.da szkolna okręgowa.
Sanok 30 kwietnia 1877

(2951 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 21830. C. k. sąd krajowy we Lwo- 

wie oznajmia niniejszym edyktem, że Maryę 
Bandurowską, współwłaścicielkę realności we 
Lwowie pod 1. 4374/4 położonej, za marno- 
trawczynię uznano, i że dla tejże kurator w 
osobie męża jej Alojzego Bandurowskiego 
został ustanowionym.

Lwów dnia 4 maja 1877.
(2869 2— 3) E  d  y  k  t.

L. 6172. O. k sąd deleg. miejski w 
Krakowie podaje do wiadomości, iż celem za­
spokojenia sumy pożyczkowej 600 zł., wzglę­
dnie niespłaconej reszty z przyn. odbędzie 
się na rzecz galic. Zakładu kred. ziem. w 
Krakowie w gmachu sądowym w trzech ter­
minach 6 czerwca, 4 lipca i 9 sierpnia, 
1877, każdym razem o godzinie 9 rano egze­
kucyjna sprzedaż realności włościańskiej dłu­
żnika Stanisława Będkowskiego własnej pod 
1. 14 w Wyciążu w powiecie krakowskim po­
łożonej, nie stanowiącej ciała hipotecznego.

Cena wywołania wynosi 2250 zł. a wa­
dyum 225 zł.

Protokół zastawniczego opisania tej re- 
aluości i reszta warunków licytacyjnych mogą 
być przejrzane w tutejszejszej registraturze.

Kraków dnia 7 kwietnia 1877.
(2870 2— 3) E  d y  k  t .

L. 6173. C. k. sąd delegow. miejski w 
Krakowie podaje do wiadomości, że celem za-

’ 1-------* CTAA rrV Tirrrfł*lA_

U — — “ .'O
8. w Jasieniu posada nauczyciela z pła­

cą 300 złr.
9. w Łętowicach posada nauczyciela z

płacą 300 złr.
10. w Maszkienicach posada nauczycie­

la z płacą 300 złr.
11. w Okocimie młodszego nauczyciela

z płacą 200 złr.
12. w Paleśnicy posada nauczyciela z

roczną płaca 300 złr.
13. w Porębie uszewskiej nauczyciela

z płacą 300 złr.
. 14- w Radłowie młodszego nauczyciela

z płacą 200 złr.
1 l5 -i w Szczurowy młodszego nauczy-
, eiela z Płacą 240 złr.
i 3(jQ zj,)J3' w 'bymowy nauczyciela z płacą

tlU OUIlUiu. ----- 1 i i c»-
Sefdjetb jitgeftellt unb tfieoon bie befagten 
Sitterejjentcn mittclft gegraludrtigcu (Sbictcś
toerftdnbigt.

2>om f. f. £anbc§gcridjte.
Sembcrg ben 21 SIprtl 1877.

(3001 3— 3) E d y k  t.
L. 7939. Celem zaspokojenia kwot 98 

zł. i 210 zł. mk. zpn. odbędzie się publiczna 
sprzedaż połowy realności 1. 6 w Gródku 
masy Herscha Wintera i Sary Neudorfer wła­
snej" dnia 14 czerwca i 12 lipca 1877 powy­
żej ceny szacunkowej lub za takową, dnia 16 
sierpnia 1877 poniżej tej ceny na rzecz Sa­
muela Bluma cessyonaryusza Asliera Bluma.

Wadyum 5°/0 stanowi kwotę 65 zł. 
70 ct.

O. k. sąd obwodowy.
Gródek dnia 25 marca 1877.

(3005 3— 3) E  (1 y  k  t .
L. 1419. Podaje się do publicznej wia­

domości, że na zaspokojenie 60 zł. w. a. 
sprzedaną zostanie realność pod 1. 30 w Dą­
browie, Tekli Nowmsadowej własna na rzecz 
Andrueha Czubaja w terminach 7 czerwca 
1877, 5 lipca 1877 i 2 sierpnia 1877 zawsze 
o godzinie 10 przed południem.

Cena wywołania 800 zł. w. a.
Warunki licytacyjne pzzejrzeć można w 

tusądowej registraturze.
Radziecków 28 marca 1877.

• i -7 nłaca 300 zł.17. w Uszwi nauczyciela z P ua(lCZyCieia
18. w Wojniczu młodszeg

z płacą 210 złr. . • uaUczycie-
19. w W oli przemykowskiej

la z płacą 300 złr. , T1..uCXycieli z
20. w Zakliczynie dwóch U‘

roczną płaca po 800 złr. szkole fi-
21. w Bogumiłowicach P1Z,J

lialnej z płacą 250 złr. , fii;ąinpi z
22. w Złotej przy szkole fUialnej 

płaca 250 złr. . .  .
“ ILI. W  powiecie Limanowskim- 

1. w Limanowy nauczyciela
300 złr.,

nauczye•iela młodszego

A-i Clii V VV IV ĵ /vu.ujv uu ti -. ___ ^
■pokojenia sumy pożyczkowej 500 zł., wzglę­
dnie rat płatnych w kwocie 240 zł. i resztu- 
jącego kapitału 183 zł. z odsetkami odbędzie 
się na rzecz galic. Zakładu kredytowego ziem­
skiego w Krakowie w gmachu sądowym w 
trzech terminach 7 czerwca, 4 lipca i 8 
sierpnia 1877, każdym razem o godzinie 10 
rano egzekucyjna sprzedaż realności włościań­
skiej dłużnika Tomasza Kijania własnej pod lk.

w Wyciążu w powiecie krakowskim poło­
żonej, nie stanowiącej ciała hipotecznego.

Cena wywołania wynosi 2000 zł. a wa 
dyum 200 zł.

Protokół z

t t i s s  »T (k6w »g  
7

w Litnanowy 
płacą 200 złr.

w N iedźw iedziu  nauczyciela z płacą
300 złr.

3. w Przyszowy nauczyciela z płacą 
300 złr.

4. w Słopnicach nauczyciela z płacą 
300 złr.

5. w Pisarzowej przy szkole filialnej z 
płacą 250 złr.

O. k. Rada szkolna okręgowa.
, Bochnia dnia 8 maja 1877.

(2930 2 3) Ce b t I t.
j ) .  4694. SSou © e itcu  be8 t. 1. ftdbt. 

beteg. S8e.jkf§ © cr id jtcg  in  Stanisławów m irb 
fu n b g ra m d jt, ba^ Schmerl Bauch m it brat 
© cju d )c  nom  29 S a n n cr 1877, g .  1497 urn 
bic Stntortijirung cineS angetdid) iu  SScrtujt gc= 
rateuen n on  ber Czernowitzer=9JłiIitav*|)aupt= 
aS erpflegg^agajiu g^S S crtoattu ng itber b ic, fitr 
bie nom  1 Sfim tcr 1876 b is  Ś n b e  D c jc m b c r  
ltutem oiuineue £agcr= unb © treu ftroljtieferu n g  
fitr bic Stanislaner I. f. 9 M itm > < 3 a rm fo n  im  
baarcu  erlegte M aution pr. 45 ft. a it§gefertig : 
ten ® epofiten fd )e in eś de dato Stan islau  2t 
S u ti 1876 angefitdjt tjabc.

  - „ podl k .  _ ®s mirb fomit ber Snfjabcr obtgett ®e
-o  'w yciążu w powiecie krakowskim poło- pofiteujd)etttc§ aufgeforbctt binncn einer ?ćrtf
OżJ W y  y •  rvrv On*.*-.-- r * om « ~ ~ g-rift 

3 X a g en  
ttub

nom  cincm  S n ł)te  fed )§ 3S od)en  unb 
. bcn felbcn  t)ietgctid )t»  ju  erlegcn, unb feine

n*200 z ł. _ fRedfte a u f b cu  S e fit ) gegenuber betu SBittftcller
p r o to k ó ł  za sta w n iczeg o  op isan ia  te j r e -  S c ltm er l B a u ch  b a r ju t^ u n , ate fon ft biefer 

ści i reszta w aru n k ów  licvtac,vinve.h m n i»  fjinrinfi+nMt/łiAtiT fiiv .M-tiftri inrrhrn
* * V**-/V | -s- ♦» | v

c0epofiteu fd )e iu  fur am ortifirt crftdrt merben 
mitrbe.

Stanisławów aut 25 SRdrj 1877.

(2964 3— 3) © g ł o s z e n i e .
L. 2364. O. k. sąd powiatowy w Bóbrce 

ogłasza niniejszem, że na rzecz c. k. uprzyw. 
Zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie celem uzyskania wierzytelności jego w 
kwocie 867 zł. 36 ct. w. a. z pn. od dłużni­
ka Adama Utziga należącej mu się, realność 
pod lk. 10/78 w Ernsdorfte położona, rzeczo­
nego dłużnika własna, ciało tabularne stano­
wiąca, na trzech terminach, to jest dnia 28 
czerwca, dnia 26 lipca i dnia 30 sierpnia 
1877, każdym razem o godzinie 10 zrana w 
kancelaryi tutejszosądowej na publiczną licy­
tację wystawioną i najwięcej ofiarującemu za 
złożeniem wadyum 10%  ceny szacunkowej 
200 zł. w. a. sprzedaną zostanie.

Bliższe warunki licytacyjne można przej­
rzeć w dotyczących aktach registratury tusą­
dowej.

O czem się zawiadamia strony, tudzież 
wierzycieli znanych z miejsca pobytu do rąk 
własnych, dla wszystkich innych wierzycieli, 
którzyby po dniu 20 czerwca 1876 do księgi 
gruntowej sprzedać się mającej realności we­
szli lub którymby z jakiejkolwiekbądź przy­
czyny uchwała licytacyjna doręczoną być nie 
mogła ustanawia się kuratora w osobie c. k. 
notaryusza p. P. Waydowskiego, któremu de­
kret kuratorski i niniejszą rezolucyę się do­
ręcza.

Bobrka dnia 30 marca 1877.
(2818 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 10679. W celu zabezpieczenia dosta­
wy materyału konserwacyjnego dla gościńców 
państwowych w obrębie budowniczym jasiel­
skim na lata 1878, 1879 i 1880 odbędzie się 
na dniu 7 czerwca 1877, o godzinie 12 w 
południe w c. k. starostwie jasielskiem licy- 
tacya za pomocą ofert pisemnych. Dostawa 
na rok 1878 wynosić będzie:
dla traktu podtatrzańskiego 3230 metr. sześć.

w cenie fiskalnej 5123 zł. 25 et.
dla traktu dukielskiego 3540 metr. sześć.

w cenie fiskalnej 5054 zł. 15 ct.
dla traktu zakluczyńskiego 1000 metr. sześć.

w cenie fiskalnej 1512 zł. 57\  ct. 
dla traktu przemyskiego 800 metr. sześć, w 

cenie fiskalnej 1397 zł. 40 ct.
Razem 8570 metr. sześć, w cenie fiskal­

nej 13087 zł. 37 V* ct. w. a.
Bliższe warunki licytacyi mogą być 

przejrzane w wymienionem starostwie, gdzie 
także oferty zaopatrzone w wadyum 5 %  ce_ 
ny fiskalnej, przed upływem oznaczonego ter­
minu wniesione być mają. . ,

Oferty nie ułożone według przepisów 
lub podane po upływie terminu me bgrtą
mvzgl{<lnioM.^ t  Nun]tettict„

We Lwowie dnia 8 noya 1877.
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zawdzięcza swój piękny i gęsty włos jodynie tylko istniejącej c. k. wyłącznie uprzywilejowanej

E s e n c j i  n a  p o r o s t  w ł o s ó w  i  t e r o d y .
usuwającej równocześnie bez śladu parple (łupież) jak niemniej należącej do rzędu podobnych środków pra­
wdziwej styryjskiej pomadzie z z ió ł alpejskich lub pomadzie z ekstraktu orzechowego, które dostarcza

o k. wyłącznie uprzywil: fabryka perfumy

Edmund Hawranek’s Nachfolger,
W ied eń  I . , Teinfaltstrasse 17.

Niedoóeignionyni środkiem
jest nasza często i ze skutkiem używana 
esencya na porost włosów i bro­
dy, któfa przy regularnem używaniu wraz 
że styryjską pomadą z ziół alpejskich lub 
pomkdą z ekstraktu orzechowego, już w prze- 
oiągu sześcju miesięcy nawet na miejscach 
zupełnie wyłysiałych sprowadza porost gę­
sty z pierwotną barwą włosów ! Zna­
czna ilość młodych ludzi zawdzięcza swe 
piękne i pełne brody naszej esencyi na po-

W razie wypadania włosów skutkuje płyn 
ten w przeciągu ośmiu dni, przy tworzeniu 
się łupieży zaś już po trzyrazowym użytku. 
Najnieszkodiiwszym środkiem do farbowa­
nia włosów (bez substanoyi ołowianej) jest 
nasz płyn odmładzający włosy, który spra­
wia, że włosy barwy blond, czerwonej, siwej 
a nawet zupełnie białej, zmieniają się i o 
trzymują połysk i barwę ciemno-czarną.

rost włosów i brody.
Tak samo utrzymujemy na składzie p ły n  (m leko) o d m ła d z a ją c y  w ło s y  > r .  I I ,  zapomoeą 

którego uzyskać można dowolną barwę w łosów  od kolorów  blond do ciemno-brunatuego. Używają­
cym tego płynu polecamy szczególnie naszą prawdziwą dw ojako-silną pomadę z ekstraktu orzechowego, 
który także otrzyniaó można jako wiksator,* jak niemniej nasz olej z ekstraktu orzechow ego; — środki te 
przyspieszają bowiem porost włosów.

Nasza c. k. wyl. uprzyw. esencya na porost włosów i brody
wyleczą w każdym wypadku i zupełnie słabe korzenie w łosów  w najkrótszym czasie i zabezpiecza do 
najpóźniejszego wieku nader obfity porost, działa bardzo przyjemnie na skórę, usuwa każdy gośćcowy 
lub reumatyczny ból g łow y i wszelkie nieczystości skórne. Udowodnionem zaś jest, że setki psób zupełnie
wyłysiałych lub bez porostu brody, uzyskały po uppływie jednego do trzecli miesięcy, więc w stosunkowo 
nader krótkim czasie, piękną i pełną brodę lub obfity i gęsty w łos. Jesteśmy w posiadaniu wielkiej ilo 
ści pism dziękczynnych z tego powodu otrzymanych.

P r ó c z  p o w y ż s z y c h  o s o b liw o ś c i , mamy zawsze na składzie dla P. T. Publiczności 
najnowszy towar w p o m a d a c h , p e r fu m a c h  i  p a s ta c h .

Dla zabezpieczenia Publiczności znajduje się na każdym słoiku i flakonie jako protokołowana marka 
ochronna portret wynalazcy.

Q b s ta lu n k i  p r o s im y  w y s to s o w a ć  do głównego depozytora, pana:

J ó z e fa  W e is , aptekarza w Wiedniu, I, Tuchlauben 7, —  J ó z e fa  Fiirst, apteka „pod bia­
łym aniołem" w Pradze, am Poric 1071-11, —  jak niemniej do każdej renomowanej apteki 
w Austro-Węgraęli —  lub wprost do firmy:
■ 7 « 1  ■ ■ ■  ■ ■  n a  « ■  ■  ■  s *  ' W  u a  Ea. *s# H M ",sa cr fln  i

właściciel składu perfum i c. k. przywileju 
w W i e d n i u ,  I, T e i n f a l t s t r a s s e  Ar. 17.

C E N N I K
ł wielki alabastrowo - szklanny flakon dwojako-silnej esencyi na porost włosów i brody . - . 5 zł. — ct.
1 mały flakon .  ......................................... -    2 zł. 50 ct.
1 alabastrowy słoik prawdziwej pomady ze styryjskich ziół a lp e js k ich ............................................. 2 zł. — ct.
1 „ „ „ odmładzającej w ł o s y ...................................................................3 zł. — et
1 ” „ różowej, c z e r w o n e j............................................ ..... . . 2 zł. 50 ct.
1 „ „ „ „ » b ia łe j............................................................................2 zł. 30 ct.
1 flakon prawdziwego mleka odmładzającego włosy, wraz z prawdziwym olejem orzechowym,

tacką i szczotką do włosów  ........................................   5 zł. — ct.
1 mały flakon prawdziwego płynu odmładzającego włosy . . . .   3 zł. — et.
1 flakon tego płynu z oleju orzechowego  ......................................................................................2 zł. — ct.
1 mały flakon płynu odmładzającego włosy z oleju o r z e ch o w e g o ....................................................... 1 zł. — ct.
wiksatory z ekstraktu orzechowego (artykuł toaletowy kosmetyczny).......................................................1 zł. — ct

Wszystkie gatunki najwyborniejszych perfum, pastów, proszków, tynktnr i esencyj, jak niemniej środków 
do usunięcia włosów s% zawsze na składzie

Zlecenia z zagranicy uskutecznią, się ściśle i szybko za nadesłaniem gotówki, z prowincyi zaś za 
nadesłaniem gotówki lub za pobraniem pocztowem.
(1543 12—12) if& ~  Za opakowanie liczy się 30 ct.

K A N T O R  W Y M I A N Y
c .  k .  u p r z y w .  g a l i c .

A k c y j a ę g o  B a n k u  H i p o t e e z a c p
kupuje i sprzedaje

w n z y n t k i e  e f e k t a  i  m o n e t y
pod warunkami najprzystępniejszemu

0°j« L I S T !  H I P O T E C Z N E ,
które w ed łu g  praw a z dnia 1 lipca 1 8 6 8  (Dz. p. P „  X X X V III , Nr. 93) 
i najw yższego post. z dnia 1 7  grudnia 1 8 7 1  r. m ogą być użyte do lokow a­
nia kapitałów  funduszow ych , pupilarnyeh, kaucyi m ałżeńskich w ojskow ych , 
na kaucye i w a d y a , —  1 # “  są  w tymże kantorze do nabycia.
j y  Wszystkie polecenia z prow incyi wykonują się bezzwłocznie po kursie dziennym, bez 

doliczen ia  p r o w iz ji .  (1869 1 7 —ł)

R r j r B l A C H I J N O . (1200 6 - 6)

Z u f o lg e  A l l e r h ó c h s t e n  Be f eh lo s  wi rd  h iemi t  die 
IY-te k ón . ung.

STAATS - WOHLTH ATIGKEITS - LOTTEEIE
j j  e ro f fne t ,  dereń K e in ę r t r a g
□  sil Folgę a. n. Entscbliessu.ua Sr. kais. kóniel. apostolisclen Majestat

Tom 18 Mai 1876,
^  zur Errioh^ung einer Versorgungs-A nsta lt fiir unheilbare u. gem eingefahrliche Geisteskranke

1 1  verwendet werden wird.
2  Die auf 3334 festgestellten Gesammtgewinnste
f i  betragen laut des nachstehenden Spielplanes

3 0 0 . 0 0 0  G u l d e n  I n  © s i e r r .  W a l i r u n g .  nnd zwar:

der I. M iittre ffer  1 0 0 .0 0 0  Gulden o. W., der II. Hauflttreffer 2 0 . 0 0 0  Gulden i  W.
2 Gewinnstea 500011.,zusammeu 110.000 fl ó.W. | 100 Gewinnste alOOfl., zusammenlO.OOOfl.o.W.

/ l 0.000 „ „ | 200 „ a 50 „ „ 10.000 „ „
„ /10 .000 „ „ | 3.000 Ser.-Gewinnste a 10 „ „ 30.000 „ „

Z ie h u n g  e r f o lg t  u n w ie d e r r u f l i c h  a m  4  J u n i 1 8 7 7 .
K a s  I , o s  k o s t e t  3  G n h l c n  o s t e r r .  H a h r .

Lose sind zu haben: bel der Staats-Lotterien-Direction itj Budapest (Best, Hauptzollamts-Ge- 
biinde), bei allen Lottoamtern, bei den Salz- und Steueriimtern, boi den nieisten Postiiintern, und 
bei den in alleu Sfiidten und bedeutenderen Ortschaften aufgestellten Los-Absatz-Organen.

K. U. L O T T O - D I R E C T I O N  
Bufda-Pest am 31 Marz 1877.

(Nachdrock wird niokt honorirt.)

a 1000 
a 500 
D ie

ALOIS v. MOTUSZ, 
k. n. Sectionsrath und Lotto-Director.

Zbiorowa odpowiedź na wielostronne zapytania.
N a k ł a d  w o d o l e c z n i c z y  w ®  w s i  M o r s z p n i e

pośredniej staayi kolejowej między Stryjem a Bolechow 
w  d r u g i e j  p o ł o w i c  c z e r w c a  b .  r .  — Bliższe 
Tymczasem zaś u d z i e l a m  odnośnych ł i i f o r m a e y j  
ś w . A n n y  przy ulicy Akademickiej w e  E w o w ie ,  
o d d z i a ł  b y d r i a l y c z s s y  dla użytku cierpiących, 
lid się ze Lwowa.

(2950 2 - 3 )

em, o t w a r t y m  z o s t a n i e  pod moją dyrekcją 
szczegóły ogłoszą niebawem dokładne prospektu. — 
miedzy godziną 5 a 6 wieczorem w  ł a z i e n k a c h  

gdzie o b c e n i e  u r z ą d z o n y  z o s t a ł  o s o b n y
tórym osobliwe stosunki domowe nie pozwalają wyda-
D r .  W E J f M T Y  P I A S E C K I ,

specjalista - wodolekarz.

W i e z b ę d n y  p o r a d n l k

i poiiatKacn i wm  i o u
J .  W I  Y I I  ł i t B l ,

e. k. inspektora podatkowego,

nabyć m ożna po zniżonej cenie  
1  z ł .  5 0  c t .

w  Adm inistracyi „Gazety L w ow sk ie j“

ZAKŁAD HYDRIATYCZNY
F R A N C IS Z K A  M E D W E J A

m a ju ż łazienki uzupełnione, n ow y  
doin m ieszkalny na ukończeniu,

i przyjmuje gości za porozumieniem się liato- 
wnein. Miejscowość i okolica urocza, park duży 
cienisty i rzeczne kąpiele w miejscu. Do Pod- 
hajee prowadzi gościniec kamienny, Do dwor­
ca kolejowego w Haliczu, Zakład wysyła na 
zamówienia listowne swoje konie. Poczta jest 

w miejscu. (2778 4—5)

łf X X X X X X X O G O C X

M o r  medycyny Karcz
ocl kilkunastu lat specjalista i autor „ P o ­
radnika w słabościach wenerycznych z 
przydatkiem o Sam ogwałcie44, leczy g ru n ­
to w n ie  wszelkie słabości weneryczne i 
skórne, tudzież zgubne skutki samogwałtu: 
pollucye i im potencyę. „Poradnik11 (drugie 

wydanie) kosztuje 1 złr. 20 et 
Ordynuje codzień od godz. 8 — 10 i 2—4. 

we Lw ow ie, ulica Wałowa 1. 3.
Udziela także rady lekarskiej listownie i 

wyseła lekarstwa (1870 17—?)

* o o c x ) o o o o o a o c x ) o p

dla roMctwa i urzantysłB roMczego
ma je sz cz e  d o  w y sp rzed an ia : 

K O M IA H K I Kizby ,  KUTIWIAISMI W ó od a ,  
O K O P Y W A t i Z E  Howarda, 8 0 H T O W N I K I
llłgnettn i t. p. n t a s z y n ^  i n a r z ę d z i a  r o l n .
po eonach mniej więcej do połowy zniżonych Bliższe 
określenie tychże zanieść można w „Gazecie Narodo­
wej" z 17 kwietnia t. r. nr. 87, zaś widzieć i nabyć 
je w fabryce K .  K w a s z y ń s k i e g o ,  Łyczaków, 

ulica Słodowa nr. 4. (2993 2—3)

O b i e ,  L u s t e r ,  B y w a n o w  i  t .  < 1 .
R. Schóna i E. Seholzu w liotoln Langa w oficynach, z dniem 17 kwietnia po wstąpieniu EDWARDA 

GEBHARDA w miejsce zmarłego E. 8CH0LZA
|» r  ż e ii i c s i o 11 y  p o d  n o  w  ą f l  r m ą :

R .  S c h S n  i  _ ^ C r e  I i  K a r c i ł
do fr o u tu  h o te lu  Łangtt, p rz y  p la cu  M a ry a e k iiu

(gdzie dotąd księgarnia F. II. Richtera sio znajdowała); 
znacznie rozszerzony i  oldieie zaopatrzony w świeżo sprowadzone n a j n o w s z e g o
f a s o n u  n i e b i e ,  l u s t r a ,  modne i gustowne o b i c ia -  na meble, d y w a n y ,  f i r a n k i ,  s u k n a
na podłogi it.p., następnie vv kompletny wybór mebli żelaznych, t. j.: łóżka, umywalnie, łóżeczka dzie­
cinne, kołyski, kanapy, krzesełka, stoliki do ogrodu i namioty, w końcu meble z drzewa giętego,

poleca się łaskawym względom.
Na tapicerskie, szmuklerskie i inne w handel meblowy wchodzące roboty zamówienia przyjmuje i 

 jak najskrupulatniej załatwia. C e n y  u m i a r k o w a n e  i  s t a ł e .  _____________(2194 7—?)

W j i i f o i m l  z d r o j o w e  -  k ą p i e l o w y

w  J W O W I C Ż f J ,
Nowe lazieni w Iwoniczu

położono w środku Zakładu, .jedne z najlepiej urządzonych w Europie. Część budynku ła- 
ziebnogo otwarta od przeszłego roku mieści w sobie wspaniałą salę, werandę, 23 izb ła- 
ziebnych *  5 0  w a n n a m i m ietlzian eiu i. Ogrzewanie wody zapomoeą pary, według 
najnowszych udoskonaleń balneotechuiki. Izby i kurytarze wysłane dywanami, opatrzone 
telegrafem, ciepłomierzami, ogrzewaczami do bielizny i urządzeniami do miejscowego uży­
cia kąpiel. Iżby łaziebne 4 ’/2 metra wysokie, przewietrzane sztucznie, nie zawierają żadnej 

pary. Dwa kotły parowe i machina parowa umożebnia przyrządzenie na godzinę

w  sta r y c h  i w  now ych łazienkach  do 10 0  kąpie!. (2528 4- 4) 
! Zhioruiki wotiy w roku bieżącym znaczitic powiększone!

Środek przeciw pluskwom.
Mój niezawodny i najlepiej skutkujący (1925 5—?)

P r o s z e k  na O w s i d yna
tudzież patentowany, wolny od trucizny 

A .  h«r IBP ■  ■ “  W J r m  IMS s  n r
wytępia nietylko p lu s k w y  i inne tego rodzaju ow ady, ale też p c h ły ,  

m r ó w k i i m u c h y  i niszczy zupełnie ty c h że  yiocz.wii.rki.

Czy chcecie spokojnie sypiać?
natenczas posypcie pościel, pokoje i kuchnie 

moim p r o s z k i e m  n a  o w a d y .

Czy chcecie oszczędzać pieniądze?
natenczas posypujcie wasze futra-, materye, suknie, 

kobierce i meble moim wypróbowanym i najlepszym 
A u t i p u i r i n .

W eleganckich puszkach blaszanych 
zaopatrzonych moją marką ochronną 

po 30 ct., 80 ct. i 1 zł. 50 ct.
Patoiitowa-uy posypywacz sztuka po 25 ct.
Sikawka na proszek „ „ 50 ct.

p a p " T y l k o  w  p r a w d z i w y m  g a l m i k u  dostać można w  s k ł a d z i e  g ł ó w n y m :
JaJkóba. D e u t s c h  Ja?.? Wiedeń, II, Schdllerhof.

50 ct.Z opakowaniem za kilo 2 zł. 
nad 2 kilo znacznie taniej.

Zlecenia z prowincyi za kartą kore­
spondencyjną lub za pobraniem pocztowem.

Odsprzedającym i kupującym 25 pu­
dełek rabat.

BfBF* Panów l U p r z e i l a j ą c y d l  na prowincyi zapraszamy, w razie jeśli chcą nuec na skła­
dzie bezwzględnie i niezawodnie skutkujący Ś r o d e k  p r  
swe w c z e ś n i e  u s k u t e c z n i ć  zechcieli. bvm mógł do

, . .  z e e i w  o w a d o m ,  aby z s im A w ie n ia  
u s k u t e c z n i ć  zechcieli, bym mógł dotyczące firmy poszczególnie w moich anonsach.

Z drukarni W. Łozińskiego, przy ulicy Czarneckiego, w domu p. Wernera, pod 1. 12.


